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Historia ośrodka internowania w Gołdapi rozpoczęła się w pierwszych dniach stycznia 1982 roku. 

W ciągu kilku miesięcy pomieszczenia Ośrodka Wczasowego Zarządu Głównego Związku Zawodowe-

go Pracowników Prasy, Książki, Radia i Telewizji stały się miejscem odosobnienia dla blisko czterystu 

kobiet z terenu całej Polski. 

Robotnice, gospodynie domowe pracujące we własnych gospodarstwach, studentki, nauczy-

cielki, dziennikarki, inżynierowie i technicy, pracownice administracji, przedstawicielki wolnych za-

wodów – uwierzyły, że można żyć i pracować godnie, żyć w suwerennym kraju, według zasad 

aprobowanych przez miliony Polaków. Uwierzyły, że można przezwyciężyć wszechogarniającą  

biedę, szarość i beznadzieję socjalistycznej rzeczywistości. Zaangażowały się w działania wielomi-

lionowego ruchu społecznego z nadzieją na zmiany, z wiarą, że wspólnym wysiłkiem można zmie-

nić Polskę. Chciały wziąć swój los, los swoich najbliższych, we własne ręce. Jak ogromna większość 

Polaków, swoje nadzieje związały z „Solidarnością”. W potężnym ruchu widziały siłę, która po latach 

komunistycznego zniewolenia, przywraca godność zwykłym ludziom, odbudowuje więzi społecz-

ne, upomina się o prawa najsłabszych. Wierzyły – wtedy może jeszcze nieliczne – że uda się odzy-

skać suwerenne państwo. 

Postąpiły jak pokolenia Polek przed nimi. Wiedzione tradycją lub w spontanicznym odruchu, 

wszystkie z potrzeby serca, zaangażowały się w solidarną walkę ze zniewalającym systemem. Wstą-

piły na drogę powstańczych emisariuszek i łączniczek partyzanckich oddziałów. Czerń stroju i patrio-

tyczną biżuterię zastąpiły związkowym znaczkiem i wpiętym w bluzkę „opornikiem”.

Tym razem – w dniach stanu wojennego – system komunistycznego bezprawia nie skazał ich na 

syberyjską zsyłkę, nie wyprawił ich w drogę ostatnio przebytą przez żołnierzy Polskiego Państwa 

Podziemnego. Transporty zatrzymywały się w Gołdapi, kilkaset metrów od granicy państwa. Podda-

ne presji psychicznej, oderwane od rodzin, dezinformowane i pozbawione wieści od najbliższych oraz 

wiadomości o sytuacji w kraju, miały wyrzec się ideałów, skończyć z dotychczasową działalnością 

społeczną, miały zapomnieć o marzeniach. Wyemigrować lub karnie stanąć w szeregu.

Po latach, w niepodległej Rzeczpospolitej, także dzięki zaangażowaniu Instytutu Pamięci Naro-

dowej, możemy poznawać dzieje ludzi solidarnie walczących o swoje prawa, możemy przyjrzeć się 

osobom, które w latach osiemdziesiątych uwierzyły, że otaczającą rzeczywistość można zmienić  

i – obecnie wiemy to z całą pewnością – otworzyły drogę do suwerenności. Wśród nich są także ko-

biety przed ponad ćwierćwieczem internowane w Gołdapi. Ich losy dziś przypominamy.

dr hab. Janusz Kurtyka

Prezes 

Instytutu Pamięci Narodowej
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Internowanie i aresztowanie tysięcy działaczy NSZZ „Solidarność” w grudniu 1981 r. miało za-

straszyć resztę społeczeństwa, pokazać siłę komunistycznej władzy, złamać opornych, podzielić na-

ród. Nie udały się te zamierzenia! „Solidarność” przetrwała dzięki niezłomnej postawie tysięcy anoni-

mowych bohaterów, wśród których kobiety internowane w Gołdapi zajmują miejsce szczególne. 

Zamknięte w Ośrodku Odosobnienia matki-Polki, odizolowane od rodzin, wpisują się swoim świade-

ctwem w historię polskich dziewczyn i kobiet walczących tyle razy w ostatnich stuleciach o wolność, 

niepodległość i godność.

Dziś winniśmy im wdzięczność i pamięć. Dlatego niezmiernie cieszę się, że NSZZ „Solidarność” 

może uczestniczyć i wspierać tego typu inicjatywy podejmowane przez Instytut Pamięci Narodowej. 

Niewątpliwie największą nagrodą dla tych, którzy wówczas dawali świadectwo prawdzie, jest wolna 

Polska. Ale tę wolność trzeba mądrze zagospodarować i pielęgnować, trzeba o nią dbać, opierając 

niepodległą Polskę na tradycji, pamięci o historii, na prawdzie o przeszłości, sprawiedliwości w rozli-

czeniu zbrodni i zadośćuczynieniu ofiarom, wreszcie na trosce o godność każdego człowieka, każde-

go pracownika. Z takiej troski zrodziła się „Solidarność”, za to płaciły wysoką cenę internowane  

w Gołdapi. 

„Patrzyłam na ojca pobitego przez esbeków, którzy po mnie przyszli. Zostawiłam dziecko pro-

szące: mamo pocałuj mnie jeszcze raz. Ale ja wyszłam bez tego pocałunku, bo bałam się, że się nie 

pozbieram” – wspomina po latach jedna z internowanych. To jest kwintesencja prawdy o tamtych 

mrocznych czasach. O tej prawdzie i o tych ludziach nie wolno nam zapomnieć!

Janusz Śniadek 

Przewodniczący Komisji Krajowej 

NSZZ „Solidarność”
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„A więc to są te przestępczynie

pielęgniarki prządki

doktorzy filozofii i chemii

dziewczyny od teleksów i telefonów

niebezpieczne dla państwa wywleczone z łóżek

w nocnych koszulach (...)”

Wiktor Woroszylski

Niespełna czterysta kobiet. Jedne wykształcone w szkołach, inne nauczone życiem prostych 

prawd, twardych zasad. Garstka w 35-milionowym państwie. Garstka nawet w gronie niespełna  

10 tys. internowanych za samo podejrzenie o „nieprzestrzeganie porządku prawnego” i „zagrażanie 

interesom bezpieczeństwa lub obronności państwa”.

Garstka kobiet pełna takiej siły, że przestraszyli się jej generałowie dowodzący trzystutysięczną 

armią, ponad dwudziestotysięczną rzeszą funkcjonariuszy SB i trzęsący całym państwem, otoczonym 

przez „sojuszników”, gotowych pomóc „w kłopocie”.

Może właśnie dlatego, że były kobietami, postąpiono wobec nich z wyjątkową perfidią. Kiedy 

trafiły do pięknego, położonego wśród mazurskich lasów ośrodka wypoczynkowego w Gołdapi, były 

pewnie w pierwszej chwili zdumione: bez krat, bez drutów kolczastych, przy otwartych drzwiach 

bez „judaszy”. Tylko wyjść z budynku nie można. Dramat tej sytuacji dotarł do nich szybko, kiedy po-

kazano je umęczonemu biedą, złamanemu przemocą społeczeństwu jako wyrzutki, symbol rozpasa-

nej opozycji. Tak, jakby same uciekły do lepszego świata, zostawiając za sobą zrujnowany kraj. „Tu 

żyją w luksusie i chodzą przynajmniej we własnym przekonaniu w aureoli bohaterów narodowych. 

Mówi o nich Wolna Europa, BBC i wiele innych zagranicznych radiostacji. Po opuszczeniu Ośrodka 

musiałyby utonąć w anonimowym tłumie, powrócić do uciążliwej pracy (...) i poddać się tym samym 

kłopotom codziennym, jakim my, nieprześladowani podlegamy w swym zwyczajnym życiu” - pisał re-

żimowy literat i dziennikarz białostockiej „Gazety Współczesnej” Dionizy Sidorski.

Symboliczna „złota klatka” miała w ich wypadku również swój realny, jakże dojmujący wymiar: 

miesiącami nie mogły dotknąć stopami miękkiej ziemi, poczuć bliskiego na wyciągnięcie ręki piękna 

przyrody.



Wymyślne to były tortury. Trudniejsze do zniesienia niż zwykłe więzienie, w którym wszystko 

było jasne: „klucz i klamka są po drugiej stronie drzwi”. Wszystko po to, żeby „przemyślały swoje po-

stępowanie” i „wróciły do społeczeństwa” – do roli niemego trybiku w nie mającej prawa się zepsuć 

socjalistycznej maszynie, bądź „wyniosły się” z tego kraju na zawsze.

Próby zohydzenia i upokorzenia internowanych kobiet nie powiodły się. Paszkwil red. Sidor-

skiego i inne temu podobne, odbijały się w całym kraju niesławnym echem. Nawet jeśli początkowo 

część społeczeństwa uwierzyła w tę propagandę, prawda o losie internowanych kobiet za pośredni-

ctwem podziemnej prasy szybko docierała do zainteresowanych. Z oburzeniem pisał o nim podziem-

ny „Biuletyn Informacyjny” białostockiej „Solidarności”. Już w maju 1982 r. nielegalna Białostocka Ofi-

cyna Wydawnicza wydrukowała książeczkę „Gołdap ‘82”, w innych częściach kraju kolportowano  

w 1982 r. rzetelny raport o warunkach panujących w gołdapskim ośrodku zwolnionej z internowania 

Aldony Jawłowskiej.

Po 1989 r. pamięć o tej bezprecedensowej w powojennej Europie próbie złamania działaczek 

demokratycznej opozycji nieco przybladła. Dlatego warto dziś przypomnieć o losie tych bohaterskich 

kobiet, które potrafiły powiedzieć „nie” w czasach, w których wielu, przejętych strachem, zgadzało 

się na wszystko.

dr hab. Cezary Kuklo

Dyrektor Oddziału

Instytutu Pamięci Narodowej

w Białymstoku
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Marcin Zwolski

Ośrodek Odosobnienia  
dla Internowanych Kobiet  

w Gołdapi (6 I – 24 VII 1982 r.)

Ośrodek Odosobnienia w Gołdapi był jednym z wielu miejsc przetrzymywania internowanych1 

działaczy opozycji w stanie wojennym. Jednym z wielu, a zarazem wyjątkowym, gdyż przebywały  

w nim wyłącznie kobiety, zwiezione doń z całego kraju. Ponadto był umieszczony w ośrodku wcza-

sowym, dzięki czemu oferował nieporównywalnie lepsze warunki bytowe niż pozostałe ośrodki  

odosobnienia, zorganizowane w placówkach penitencjarnych2. 

Historią ośrodka zajmowały się dotychczas głównie kobiety, które w nim przebywały oraz 

dziennikarze3. I choć są to publikacje niezwykle cenne, mają wspólną wadę – oparte są praktycznie 

wyłącznie na wspomnieniach byłych internowanych4. Ośrodka w Gołdapi nie badali do tej pory  

historycy, co było zapewne spowodowane brakiem dostępu do materiałów źródłowych, które umoż-

liwiłyby skonfrontowanie i uzupełnienie informacji wynikających z owych wspomnień. Niniejsza  

publikacja prócz wcześniejszych wydawnictw i wspomnień byłych internowanych opiera się na  

1 Internowanie jest środkiem przymusu polegającym na umieszczeniu w wyznaczonym miejscu pobytu, połączonym  
z zakazem opuszczania tego miejsca, stosowanym zazwyczaj przez państwa wojujące, ale przewidzianym także  
w przepisach dotyczących stanu wojennego lub wyjątkowego, w tym wypadku stosowanym wobec obywateli włas-
nego państwa mogących zagrozić jego bezpieczeństwu lub obronności (Wielka Encyklopedia PWN, t. 12, Warszawa 
2002, s. 197).
2 Prócz Gołdapi w ośrodkach wczasowych internowanych umieszczono w Jaworzu, Darłówku, Miechowicach i Kokotku. 
Zorganizowane tam ośrodki odosobnienia ze względu na warunki, w jakich przetrzymywano internowanych, nazywano 
„złotymi klatkami”.
3 Próbę monograficznego ujęcia historii Ośrodka podjęła Maria Rehorowska (M. Rehorowska, Internowanie w Gołdapi, 
styczeń-lipiec 1982 r., Stalowa Wola – Gołdap 1998; eadem, Historia internowania kobiet w Gołdapi pisana przez dwadzieś-
cia osiem lat (1980–2008), t. 1-2, Stalowa Wola – Gołdap 2008). Zob. też m.in.: Przeszłość znaczona cierpieniem: Gołdap 
[zjazd kobiet internowanych w czasie stanu wojennego w Gołdapi], „Kurier Poranny” 1992, nr 184 z 31 VIII; M. Szczygieł, 
Nad naszą sielanką, „Gazeta Wyborcza” 1992, nr 207 z 3 IX; A. Kupis, Pensjonariuszki z Gołdapi, „Gazeta Współczesna” 
1992, nr 172 z 4-6 IX; M. Seroka, W Gołdapi nawet w kwietniu jest zima [spotkania kobiet internowanych w styczniu 1982], 
„Życie” 1998, nr 232 z 3-4 X; P. Bryszkowski, Getto w Gołdapi, Bydgoszcz 1999. Wyjątkową pozycją jest raport wydany 
jeszcze w trakcie funkcjonowania Ośrodka, w tzw. drugim obiegu: [A. Jawłowska], Za szklaną ścianą. Raport o obozie od-
osobnienia dla kobiet w Gołdapi, [Warszawa] 1982.
4 Wspomnienia te były także wielokrotnie publikowane, m.in. w: W stanie, [Peerel, nr 1], Warszawa 1991; Dekret na 
czarownice, Łódź 2001; E. Kondratowicz, Szminka na sztandarze. Kobiety Solidarności 1980-1989. Rozmowy, Warszawa 
2001; M. Sierotwińska-Rewicka, B. Rewicka-Ładysz, Internowana, czyli pamiętnik podwójnie pisany, Kraków 2006.
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niepublikowanych dotąd źródłach archiwalnych, wytworzonych przez wojsko, funkcjonariuszy Milicji 

Obywatelskiej (w szczególności Służby Bezpieczeństwa) i Służby Więziennej. Z pewnością jednak nie 

zamyka tematu. W toku dalszego badania historii Ośrodka szczególnie cenne mogą się okazać głosy 

byłych internowanych, odnoszące się do podanych w niej nowych, nieznanych wcześniej faktów.  

W bieżącej, poprawionej wersji tekstu, uwzględniono pierwsze z nich.

Przygotowania do wprowadzenia stanu wojennego rozpoczęto już w sierpniu 1980 r., w paź-

dzierniku istniała pierwsza lista osób przewidzianych do internowania5. Lista, aktualizowana przez ko-

lejne miesiące, pomogła Służbie Bezpieczeństwa (SB) w przeprowadzeniu jednej z największych i naj-

bardziej spektakularnych operacji w historii powojennego aparatu represji w Polsce.

W rozporządzeniu Rady Ministrów, opublikowanym z datą 12 grudnia 1981 r., określono zasady 

przeprowadzania internowania. Internować można było każdego obywatela polskiego, który ukoń-

czył siedemnaście lat, jeśli tylko zachodziło „uzasadnione podejrzenie, iż pozostając na wolności, nie 

będzie przestrzegać porządku prawnego albo będzie prowadzić działalność zagrażającą interesom 

bezpieczeństwa lub obronności państwa”6. Postępowanie w sprawach o internowanie prowadzone 

miało być w trybie administracyjnym, bez udziału osoby, której dotyczyło. Decyzję o internowaniu 

wydawał komendant wojewódzki Milicji Obywatelskiej w stosunku do osób mieszkających lub działa-

jących na terenie województwa, za które odpowiadał. Decyzja podlegała natychmiastowemu wyko-

naniu bez możliwości odwołania od niej; przysługiwało jedynie prawo złożenia skargi do ministra 

spraw wewnętrznych za pośrednictwem organu, który ją wydał, czyli Komendy Wojewódzkiej Milicji 

Obywatelskiej (KW MO). Skarga taka nie wstrzymywała wykonania decyzji o internowaniu. Co więcej, 

komendant MO w wielu wypadkach miał prawo w ogóle jej nie przyjąć7.

12 grudnia na listach przeznaczonych do internowania znajdowało się 4318 osób8. W nocy 

wprowadzenia stanu wojennego minister sprawiedliwości polecił utworzenie w placówkach peniten-

cjarnych 52 ośrodków odosobnienia (OO)9. Pierwszej nocy internowano prawie 3 tys. osób, w tym 

niemal wszystkich członków Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”10. Traktowano ich jak osoby areszto-

wane – podlegali Służbie Więziennej (SW) i regulaminowi dla tymczasowo aresztowanych. Było to 

zgodne z rozporządzeniem ministra sprawiedliwości, który nakazywał stosować ten regulamin do 

czasu opracowania innego11. Zatrzymani nie byli w większości przygotowani na spędzenie nawet jed-

nej nocy w areszcie – niektórzy nie tylko nie posiadali ciepłych ubrań, zmiany bielizny, czy szczoteczki 

do zębów, ale wręcz trafiali do aresztów w piżamach i koszulach nocnych. Zaskoczeni, bezradni, nie-

raz załamani, musieli się zmierzyć z trudną rzeczywistością polskich placówek penitencjarnych, gdzie 

szokujące warunki sanitarne szły w parze z fatalnym wyżywieniem i w najlepszym razie nieżyczli-

5 Stan wojenny w Polsce. Kalendaria wydarzeń 13 XII 1981-31 XII 1982, Warszawa 1999, s. 7.
6 Archiwum Oddziału Instytutu Pamięci Narodowej w Białymstoku (dalej AIPN Bi), 259/9, Rozporządzenie Rady Mini-
strów z dnia 12 XII 1981 r. w sprawie zasad postępowania w sprawach o internowanie obywateli polskich, k. 14-18.
7 Ibidem.
8 A. Paczkowski, Wojna polsko-jaruzelska. Stan wojenny w Polsce 13 XII 1981- 22 VII 1983, Warszawa 2007, s. 101-103.
9 Zob. Stan wojenny w dokumentach władz PRL 1980-1983, opr. B. Kopka, G. Majchrzak, Warszawa 2001, s. 65-66.
10 A. Paczkowski, op. cit., s. 49.
11 Stan wojenny w Polsce. 13.12.1981-22.07.1983. Dokumenty i materiały archiwalne (1981-1983), Warszawa 2001, s. 75.
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wym traktowaniem przez funkcjonariuszy SW. Ponadto nie mieli możliwości poinformowania  

o swoim losie rodzin, które przez kilka dni nie mogły się dowiedzieć, gdzie przebywają ich bliscy.

Skala działań SB była ogromna, szybko przekroczono planowane liczby – w dziesięć dni interno-

wano 5179 osób. Przez cały okres trwania stanu wojennego internowano prawie 10 tys. osób12. Po-

wodem takiej sytuacji, jak zauważył prof. Andrzej Paczkowski, mogła być zmiana pierwotnego sensu 

instytucji internowania, która miała spełniać zadania prewencyjne, a stała się z czasem rodzajem  

niekontrolowanego aresztowania administracyjnego13. Choć w Rozporządzeniu Rady Ministrów dato-

wanym 12 grudnia 1981 r. napisano, że internowania nie powinno się stosować jeśli „dane zawierają 

podstawę do przedstawienia jej [osobie] zarzutów w postępowaniu karnym oraz do zastosowania 

tymczasowego aresztowania”14, w niektórych województwach komendanci MO decydowali się na in-

ternowanie wielu osób, do skazania których mogliby zapewne doprowadzić15.

Do OO trafiali w ten sposób zarówno doświadczeni i aktywni opozycjoniści, jak też zwykli sympaty-

cy „Solidarności”. Sporadycznie internowano także zupełnie przypadkowe osoby, które na listy wytypo-

wanych do internowania wpisali nadgorliwi funkcjonariusze, lub które nie zdając sobie sprawy z wprowa-

dzenia stanu wojennego, zlekceważyły polecenia milicjantów. Od 20 grudnia internowani podlegali 

specjalnemu regulaminowi, który nie zmienił jednak w znaczący sposób ich sytuacji, gdyż różnił się od re-

gulaminu dla tymczasowo aresztowanych w niewielkim stopniu – internowani mieli mieć m.in. dłuższe 

spacery i częstsze wizyty16. Dodatkowo władze więzienne w różnych OO próbowały nie respektować 

wprowadzonych udogodnień i stosowały wobec nich dotychczasowe zasady17.

O kolejne represje i utrudnienia dla internowanych starali się funkcjonariusze SB oraz ich zaufa-

ni oddziałowi ze SW: „W pewnym momencie okazało się, że oddziałowi nie dają internowanym prasy  

i wyłączyli im głośniki w celach. Napominani przez nas, dlaczego to zrobili i żeby zaprzestali, powie-

dzieli wprost, że mają takie polecenie od mjr. K. i nie mogą od tego odstąpić. Poza tym, SB chciało za-

łożyć podsłuchy w celach internowanych. Nie informując nas, zaczęli kuć w ścianach i ciągnąć prze-

wody. Zaprotestowaliśmy. [...] Ściągnęliśmy kogoś z Warszawy, z naszej centrali, żeby wyjaśnić spory 

z SB o internowanych. Przyjechał ktoś (nie pamiętam, kto to był) i w obecności esbeków powiedział, 

że wszystko ma się odbywać według regulaminu, a nie tak, jak chciało SB. [...] Po wizycie tego gościa 

z Warszawy SB wreszcie się odpieprzyło”18.

***

12 W sumie wystawiono 10 132 nakazy internowania, niektóre osoby internowano parokrotnie (A. Paczkowski, op. cit., 
s. 101, 103).
13 Ibidem.
14 AIPN Bi, 259/9, Rozporządzenie Rady Ministrów datowane 12 XII 1981 r. w sprawie zasad postępowania w sprawach 
o internowanie obywateli polskich, k. 14.
15 W poszczególnych województwach było inne nasilenie tego zjawiska. Być może wiązało się to ze złymi doświadcze-
niami MO i SB związanymi z pracą niektórych sądów, które uniewinniały postawione przed ich obliczem osoby. Zob. 
szerzej np.: M. Zwolski, Region Pojezierze a Region Białystok – dwie „Solidarności” w stanie wojennym [w:] Początki 
„Solidarności” w północno-wschodniej Polsce (1980-1981), red. T. Danilecki, Białystok 2005, s. 86.
16 AIPN Bi, 359/9, Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z 20 XII 1981 r. w sprawie regulaminu pobytu internowa-
nych w ośrodkach odosobnienia, k. 19-25.
17 A. Paczkowski, op. cit., s. 104.
18 Relacja funkcjonariusza Aresztu Śledczego w Białymstoku złożona anonimowo 10 i 15 XI 2004 r. (w zbiorach OBEP IPN 
w Białymstoku).
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Ciągłe wahania liczby internowanych, spowodowane z jednej strony zwalnianiem niektórych,  

a z drugiej internowaniem kolejnych osób, powodowały zmiany w systemie OO związane zazwyczaj  

z likwidacją kolejnych ośrodków. Tworzono także nowe miejsca odosobnienia, które zapełniano w za-

planowany sposób (w czasie trwania stanu wojennego funkcjonowało w sumie co najmniej 56 OO). 

Było to efektem modyfikowania polityki wobec internowanych. Na odbywających się co jakiś czas 

naradach, w których uczestniczyli przedstawiciele Ministerstwa Sprawiedliwości oraz Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych decydowano, jak rozmieścić internowanych i jak dalej z nimi postępować.

Najprawdopodobniej na jednej z takich narad zapadła decyzja o utworzeniu specjalnego ośrodka 

dla internowanych kobiet z całego kraju. Już wcześniej planowano zgromadzenie internowanych  

w jednym miejscu – w Zakładzie Karnym dla Kobiet Bydgoszcz-Fordon; zdecydowano jednak, że w ce-

lach propagandowych należałoby stworzyć ośrodek o innych warunkach. W końcu grudnia organizację 

ośrodka przeznaczonego planowo dla dwustu kobiet powierzono dyrektorowi Okręgowego Zarządu 

Zakładów Karnych (OZZK) w Olsztynie – płk. Romanowi Topolskiemu. Wybór padł na Ośrodek Wczasowy 

Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Prasy, Książki, Radia i Telewizji w Gołdapi.

30 grudnia do Gołdapi dotarli funkcjonariusze OZZK w Olsztynie: ppłk Kazimierz Nowak, mjr Jó-

zef Chęcmanowski i mjr Jan Iwanowski. Mieli oni sporządzić analizę budynków i usytuowania ośrodka 

wczasowego „pod kątem ewentualnego wykorzystania tego obiektu na ośrodek odosobnienia dla 

internowanych kobiet”19, a także podjąć pierwsze kroki organizacyjne. Oto fragmenty raportu, który 

sporządzili: „Ośrodek położony jest nad jeziorem Gołdap w odległości około 3,5 km od Gołdapi oraz 

około 600 m od granicy Państwa. Obiekt ośrodka wkomponowany jest w kompleks leśny Puszczy Ro-

minckiej o starym drzewostanie liściasto-iglastym. Niektóre drzewa bezpośrednio przylegają do 

obiektu. [...] Do wymienionego obiektu istnieją drogi dojazdowe z utwardzoną nawierzchnią. Ośro-

dek Wczasowy znajduje się w budynku murowanym, trzykondygnacyjnym, o nieregularnym kształ-

cie. Ilustruje to załączony szkic sytuacyjny20. Pokoje usytuowane są od strony południowej, wszystkie 

z balkonami nie oddzielonymi od siebie. Korytarz przebiega wzdłuż pokoi od strony północnej.  

W obiekcie jest 75 pokoi mieszkalnych, trzyosobowych, o łącznej pojemności wczasowej 225 osób. 

Budynek ten wybudowany został w 1977 r. według najnowocześniejszych wymogów standardo-

wych. Wyposażenie i wystrój wnętrz odpowiada wysokiemu poziomowi ośrodków wczasowych [...]. 

Nad budynkami stołówki i kawiarni istnieją dwa odrębne tarasy-solaria o łącznej powierzchni 648 m2 

zabezpieczone barierkami. Wejścia na tarasy prowadzą z I piętra budynku mieszkalnego. Łączna ku-

batura kompleksu obiektów wynosi 19 tys. m3”21.

Raport nie zawierał jedynie suchego opisu obiektu, zwracał też uwagę na problemy związane  

z zabezpieczeniem terenu. Ośrodek wczasowy nie był bowiem ogrodzony, a teren wokół niego nie 

był oświetlony, z wyjątkiem drogi dojazdowej. Drzwi do pokojów, a więc potencjalnych cel, jak też 

drzwi w przejściach między piętrami i korytarzami były wyposażone tylko w zwykłe, pokojowe za-

mki. Autorów raportu niepokoiły także ogromne, niezabezpieczone szyby i balkony łączące poszcze-

gólne pokoje. Funkcjonariusze sugerowali osadzenie internowanych na I i II piętrze oraz ulokowanie 

19 AIPN Bi, 359/9, Protokół z rozpoznania terenu i obiektu Ośrodka Wczasowego Zarządu Głównego Związku Zawodo-
wego Pracowników Prasy, Książki, Radia i Telewizji w Gołdapi dokonanego 30 XII 1981 r., k. 8.
20 Zob. s. 102.
21 AIPN Bi, 359/9, Protokół z rozpoznania terenu i obiektu Ośrodka Wczasowego Zarządu Głównego Związku Zawodo-
wego Pracowników Prasy, Książki, Radia i Telewizji w Gołdapi dokonanego 30 XII 1981 r., k. 8-9.
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na parterze obsługi Ośrodka. Aby uzyskać planowaną liczbę dwustu miejsc w 55 pokojach, które były 

na kondygnacjach przeznaczonych dla internowanych, radzili powiększyć ich obsadę do czterech 

osób w pokoju. Ocenili, że do ochrony zewnętrznej wystarczy 34 funkcjonariuszy, a do wewnętrznej 

siedemnastu (nie licząc kierownictwa i administracji obiektu)22.

Etatowo w ośrodku wczasowym pracowało wówczas 55 osób. Podczas oględzin znaczna ich 

część przebywała na urlopach bądź też odbierała nadgodziny wypracowane w okresie wczasowym. 

Funkcjonariusze skontaktowali się z naczelnikiem Miasta i Gminy w Gołdapi, któremu podlegała admi-

nistracja ośrodka i zażądali wysłania pracowników na urlopy wypoczynkowe przysługujące im za nad-

chodzący 1982 r., a po ich wykorzystaniu na urlopy bezpłatne23.

Ośrodek Odosobnienia dla Internowanych Kobiet w Gołdapi został formalnie utworzony z dniem 

9 stycznia 1982 r.24, faktycznie jednak zaczął funkcjonować parę dni wcześniej. Od początku stycznia 

kompletowano jego obsługę. Zostali doń skierowani funkcjonariusze SW z jednostek podległych OZZK 

w Olsztynie, którzy odpowiadali za administrowanie Ośrodkiem i spełniali zadania ochrony wewnętrz-

nej. Do ochrony zewnętrznej, rozmieszczonej wokół budynków, w których miały się znaleźć internowa-

ne, zostali wyznaczeni żołnierze stacjonującej w Białymstoku Podlasko-Mazurskiej Brygady Wojsk 

Ochrony Pogranicza (WOP). Oddział WOP liczący około sześćdziesięciu żołnierzy był zmieniany co mie-

siąc25. Do zadań wojska należało nie tylko uniemożliwienie ucieczki internowanym, ale też udaremnie-

nie przedostania się do Ośrodka osób z zewnątrz, a nawet ochrona przed ewentualnym atakiem26.

Funkcje kucharek, sprzątaczek, palaczy, itp. pełnili odpowiednio wyselekcjonowani dotychcza-

sowi pracownicy ośrodka wczasowego27. Obsługę Ośrodka uzupełniali funkcjonariusze SB wyznaczeni 

przez zastępcę komendanta KW MO w Suwałkach ds. SB, ppłk. Wiesława Kołodziejskiego. Ośrodkiem 

kierował oficer SW, pełniący obowiązki naczelnika – przez internowane był on zazwyczaj określany 

komendantem.

Pierwszym naczelnikiem OO w Gołdapi został kpt. Kazimierz Rolka, starszy wychowawca Za-

kładu Karnego (ZK) w Iławie28. Na jego zastępcę powołano por. Jerzego Malinowskiego, wycho-

wawcę Oddziału Zewnętrznego w Dublinach ZK w Bartoszycach29. 1 kwietnia obaj zostali odwołani, 

a na ich miejsce sprowadzono zastępcę naczelnika ZK w Sztumie, kpt. Juliusza Pobłockiego30 i wy-

chowawcę z ZK w Iławie, por. Kazimierza Paluszewskiego. Pobłocki został naczelnikiem, Paluszew-

ski jego zastępcą31. Z dniem 3 maja odwołano Pobłockiego, którego zastąpił Paluszewski. Do 1 lipca 

nie miał on zastępcy, dopiero tego dnia funkcję tę powierzono por. Jerzemu Kościńskiemu, zastęp-

cy kierownika działu ochrony Aresztu Śledczego (AŚ) w Białymstoku, który już od pewnego czasu 

22 Ibidem, k. 9, 11.
23 Ibidem, k. 10.
24 AIPN Bi, 359/9, Zarządzenie nr 3/82/CZZK Ministra Sprawiedliwości z dnia 9 I 1982 r., k. 7.
25 Za szklaną ścianą..., s. 1.
26 Ibidem, s. 2.
27 Pierwotnie planowano wykorzystać do obsługi internowanych więźniarki, ale odstąpiono od tego pomysłu (Z. Zła-
kowski, Solidarność olsztyńska w stanie wojennym i w latach następnych (1981-1989), Olsztyn 2001, s. 44).
28 AIPN Bi, 359/8, Decyzja personalna z 26 I 1982 r., k. 117.
29 Ibidem, Decyzja personalna z 26 I 1982 r., k. 115.
30 Juliusz Pobłocki był w późniejszym okresie naczelnikiem OO w Kwidzynie, gdzie wsławił się przeprowadzoną w sierp-
niu 1982 r. pacyfikacją Ośrodka.
31 AIPN Bi, 359/8, Decyzja personalna z 22 III 1982 r., k. 197; Ibidem, Decyzja personalna z 22 III 1982 r., k. 199.



14

kierował działem ochrony w OO w Gołdapi. Paluszewski z Kościńskim kierowali Ośrodkiem do końca 

jego funkcjonowania32.

Służbę wewnętrzną w Ośrodku pełnili funkcjonariusze SW. Do Gołdapi oddelegowano ich z je-

denastu różnych jednostek penitencjarnych33. W styczniu do Ośrodka skierowano dwudziestu funk-

cjonariuszy obojga płci. Do końca marca liczba pełniących służbę w OO w Gołdapi funkcjonariuszy SW 

nie zmieniała się, panowała wśród nich jednak duża rotacja – wymieniano średnio kilku miesięcznie34. 

Ppłk Kołodziejski referował na zebraniu Wojewódzkiego Komitetu Obrony w Suwałkach, że było to 

spowodowane stałymi prowokacjami ze strony internowanych, z jakimi stykali się pilnujący ich funk-

cjonariusze, a przede wszystkim funkcjonariuszki35. W kwietniu zwiększono obsadę Ośrodka do  

22 funkcjonariuszy, w kolejnych miesiącach obniżano: w maju do osiemnastu, czerwcu – siedemna-

stu, lipcu – czternastu36.

Funkcjonariusze SW pełnili rolę administratorów obiektu, naczelnik odpowiadał za utrzymanie 

porządku, wyżywienie internowanych oraz zapewnienie im opieki medycznej. Najważniejsze decyzje 

dotyczące przetrzymywanych kobiet podejmowali oficjalnie komendanci wojewódzcy MO, którzy pod-

pisali decyzję o ich internowaniu, a faktycznie ich zastępcy ds. SB. To oni decydowali o uwolnieniu za-

trzymanej lub kontynuowaniu internowania, o terminie i długości ewentualnej przepustki,  

o zastosowaniu poszczególnych represji37. Naczelnik mógł jedynie wymierzać regulaminowe kary po-

rządkowe. Za bezpieczeństwo obiektu i przetrzymywanych w nim kobiet odpowiadał szef suwalskiej 

SB – ppłk Kołodziejski. Jemu podlegał funkcjonariusz dowodzący rezydującą w Ośrodku kilkuosobową 

„grupą operacyjną” złożoną z suwalskich esbeków38, który dbał o zabezpieczenie Ośrodka oraz prowa-

dził inwigilację znajdujących się w nim kobiet. Na przestrzeni siedmiu miesięcy istnienia Ośrodka funk-

cję tę pełniło co najmniej dwóch funkcjonariuszy – kpt. Stanisław Wierzbicki39 i kpt. Jan Okrągły40.

Od początku duże wątpliwości funkcjonariuszy budziło zatrudnienie do obsługi internowanych 

miejscowych pracowników ośrodka wypoczynkowego. Nie było jednak innego wyjścia, Ośrodek po-

32 AIPN Bi, 359/8, Decyzje personalne, umowy o pracę.
33 AŚ Białystok, AŚ Giżycko, AŚ Olsztyn, AŚ Ostróda, AŚ Suwałki, ZK Barczewo, ZK Bartoszyce, ZK Iława, ZK Kamińsk,  
ZK Kwidzyn, ZK Sztum (AIPN Bi, 359/8, Decyzje personalne, umowy o pracę).
34 AIPN Bi, 359/8, Decyzje personalne, umowy o pracę.
35 Archiwum Państwowe w Suwałkach (dalej APS), Wojewódzki Komitet Obrony (dalej WKO), I/15, Protokół z posiedze-
nia WKO w Suwałkach, 3 II 1982 r., s. 147.
36 AIPN Bi, 359/8, Decyzje personalne, umowy o pracę.
37 Byłe internowane często mylnie twierdzą, że wpływ na termin ich uwolnienia miał naczelnik Ośrodka. Wynika to za-
pewne z faktu, że czasem opuszczały Ośrodek dzień, a nawet kilka dni po dacie oficjalnego uchylenia internowania. 
Takie opóźnienia wynikały jednak z faktu docierania do Ośrodka właściwych dokumentów z niewielkim „poślizgiem”.
38 W maju grupa ta liczyła ośmiu funkcjonariuszy (Za szklaną ścianą..., s. 1).
39 Stanisław Wierzbicki, ur. w 1945 r., absolwent Technikum Mechanicznego w Ursusie. Od 1967 r. w SB, w latach 1967- 
-1974 w referacie SB Komendy Powiatowej (KP) MO w Nowym Mieście Lubawskim, od 1974 r. w referacie SB KP MO  
w Węgorzewie, od 1975 r. w Wydziale II KW MO w Suwałkach jako kierownik sekcji, w latach 1978-1981 ukończył Aka-
demię Spraw Wewnętrznych, od 27 IV 1981 r. kapitan. Od stycznia 1982 r. przez trzy miesiące kierownik grupy opera-
cyjnej w OO w Gołdapi. Od stycznia 1983 r. zastępca naczelnika Wydziału II KW MO w Suwałkach, od kwietnia tr. zastęp-
ca szefa RUSW w Piszu ds. SB, od 17 IX 1986 major. Zwolniony na własną prośbę w marcu 1990 r., przeszedł na 
wcześniejszą emeryturę (AIPN Bi, 101/722, Teczka osobowa Stanisława Wierzbickiego).
40 Jan Okrągły, data wstąpienia w szeregi SB nieznana. Od 16 III 1982 r. kierownik sekcji w Wydziale V KW MO w Suwał-
kach, od 1 X 1983 r. inspektor Wydziału Kadr KW MO w Suwałkach (nie odnaleziono teczki osobowej funkcjonariusza, 
informacje o pełnionych funkcjach są wynikiem kwerend pracownika OBEP IPN w Białymstoku Pawła Kalisza). W bliżej 
nie ustalonym terminie między kwietniem a lipcem 1982 r. Okrągły był kierownikiem grupy operacyjnej w OO w Goł-
dapi (AIPN Bi, 066/50, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 29 VI 1982 r., k. 228).
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trzebował kucharek, zaopatrzeniowców, konserwatorów, magazynierów, palaczy, praczek, kierow-

ców, itd. Pierwotnie zezwolono na pracę w Ośrodku dziewiętnastu jego dotychczasowym pracowni-

kom. Chcąc wymóc na nich lojalną postawę względem funkcjonariuszy, z dniem 16 stycznia 

zmilitaryzowano ośrodek wypoczynkowy (oznaczało to, że jego pracownicy podlegali przepisom 

wojskowym)41. Wraz ze zwiększaniem liczby internowanych powiększano też obsługę Ośrodka – od 

kwietnia do lipca pracowało w nim stale 36 mieszkańców Gołdapi42.

***

Pierwszy transport internowanych dotarł do Gołdapi 6 stycznia około godz. 21, z ZK w Ostró-

dzie43. Przyjechało nim sześć kobiet z województw: ostrołęckiego, elbląskiego i olsztyńskiego. Trzy 

dni później dołączyło do nich osiem internowanych z suwalskiego i łomżyńskiego, przetrzymywa-

nych dotychczas w AŚ w Białymstoku. Przygotowywano się do przyjęcia kolejnych, znacznie więk-

szych transportów. Pomagały w tym zamknięte w Ośrodku kobiety, wykorzystując tę okazję do włas-

nych celów: „Gdy klawiszki przygotowywały pokoje do kolejnych transportów, zaproponowałyśmy 

im pomoc. W magazynie, skąd brałyśmy sprzęt do pokoi, stały również radia. Pierwsze radio wynio-

sła stamtąd Teresa Trocka. Potem wyniesiono z magazynu jeszcze chyba dziewięć odbiorników”44.

10 stycznia do OO w Gołdapi dotarły dwa duże transporty – z AŚ w Poznaniu przywieziono trzy-

dzieści internowanych kobiet z Wielkopolski, a z ZK Bydgoszcz-Fordon 38 opozycjonistek z Kujaw  

i Pomorza Gdańskiego. Tego samego dnia przyjechały także cztery internowane z ZK w Jaworze.  

Kolejny transport do Gołdapi sformowano w AŚ w Nisku – 13 stycznia przyjechało nim siedemnaście 

kobiet z Podkarpacia i Wschodniej Małopolski. Dwa dni później do OO w Gołdapi dotarły transporty  

z pięciu innych ośrodków, zlokalizowanych w aresztach i więzieniach: Warszawa-Grochów, Wrocław, 

Kamień Pomorski, Opole i Grudziądz. Tego dnia przyjęto do Ośrodka ponad 130 kobiet. Największy 

był transport warszawski, którym przyjechały internowane z Mazowsza, regionu łódzkiego, Lubel-

szczyzny i Podlasia, w sumie 65 kobiet. Prawie sześćdziesiąt opozycjonistek z Dolnego Śląska przyje-

chało z Wrocławia, pozostałymi transportami przybyły pojedyncze osoby. Do końca stycznia do Goł-

dapi przybyły jeszcze dwa transporty internowanych – 21 stycznia osiemnaście kobiet z AŚ w Kielcach, 

gdzie zgromadzono internowane z Małopolski i Kielecczyzny, dzień później drugi już transport  

z Wrocławia, liczący tym razem siedem internowanych45.

Z OO w Gołdapi zwalniano stopniowo niektóre internowane, na ich miejsce przywożono kolej-

ne. Transporty z całego kraju docierały do Ośrodka każdego miesiąca, miały także miejsce w lipcu – 

ostatnim miesiącu jego funkcjonowania. Najwięcej transportów przyjeżdżało z Wrocławia, a opozy-

cjonistki z Dolnego Śląska szybko stały się największą grupą internowanych w Gołdapi. Począwszy od 

lutego do Gołdapi przywożono zazwyczaj po kilka osób, nie organizowano już tak dużych transpor-

tów jak w styczniu. Do wyjątkowych sytuacji należy zaliczyć wymianę internowanych między ośrod-

kami w Gołdapi i Darłówku. 1 marca 26 internowanych przetrzymywanych w Gołdapi zostało prze-

transportowanych do OO w Darłówku. Następnego dnia ten sam konwój powrócił do Gołdapi, 

41 AIPN Bi, 359/16, Decyzja z 16 I 1982 r., k. 103.
42 AIPN Bi, 359/15, Listy płac; AIPN Bi, 359/8, Decyzje personalne, umowy o pracę.
43 Z. Złakowski, op. cit., s. 44.
44 Relacja A. Songin z 7 XI 2001 r. (w zbiorach OBEP IPN w Białymstoku).
45 Dane o transportach na podstawie analizy teczek personalnych internowanych (ze zbiorów AIPN Bi) oraz spisu inter-
nowanych autorstwa Teresy Klimek.
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przywożąc z Darłówka czternaście kobiet – głównie opozycjonistek z Górnego Śląska. Drugim mo-

mentem intensywnej rotacji internowanych w Gołdapi był przełom kwietnia i maja – przed 1 maja 

zwolniono 51 kobiet, dodatkowo pięć wypuszczono na przepustki, a potem, w ciągu miesiąca, przy-

wieziono w szesnastu transportach 63 nowe internowane46.

W literaturze przedmiotu można spotkać wiele dat funkcjonowania OO w Gołdapi. Podaje się tak-

że różne liczby internowanych w nim kobiet. Pierwszy problem łatwo dziś rozstrzygnąć – Ośrodek  

w Gołdapi pełnił swoją funkcję od 6 stycznia do 24 lipca 1982 r.47 Trudniej wskazać ostateczną liczbę 

jego „lokatorek”. W latach dziewięćdziesiątych ubiegłego wieku same internowane, na podstawie swo-

ich wspomnień i zachowanych grypsów, szacowały liczbę więzionych w Gołdapi na 450–500 osób48. 

Maria Rehorowska skompilowała w 1998 r. spisy sporządzane jeszcze w trakcie internowania i opubliko-

wała wykaz 446 nazwisk internowanych49. Wiele osób znalazło się na nim jednak kilkakrotnie, ze wzglę-

du na różną pisownię nazwisk, używanie różnych imion lub nazwiska panieńskiego. W materiałach do-

tyczących OO w Gołdapi, które znajdują się obecnie w archiwum Oddziału IPN w Białymstoku, zachował 

się skorowidz alfabetyczny ośrodka zawierający 392 nazwiska internowanych, które zostały zarejestro-

wane w gołdapskim Ośrodku50. Dopiero opublikowanie tej listy i zweryfikowanie jej przez historyków 

oraz byłe internowane, pozwoli na ostateczne zaakceptowanie tej liczby51.

Większość internowanych w Gołdapi była działaczkami różnego szczebla NSZZ „Solidarność”, 

choć znalazły się tam również przedstawicielki KOR, KPN i WZZ. Największą grupę stanowiły, jak wspo-

mniano wyżej, kobiety z regionu Dolny Śląsk – według wyliczeń samych internowanych było ich 

11652. W Gołdapi znalazło się ponad pięćdziesiąt kobiet inżynierów i techników, niewiele mniej na-

uczycielek, prawie czterdzieści studentek, ponad dwadzieścia robotnic, kilkanaście dziennikarek i po-

jedyncze przedstawicielki wielu innych zawodów, włącznie z rolniczkami. Najstarsza liczyła 63 lata, 

najmłodsza dziewiętnaście53. Jednak zawody, jakie wykonywały na wolności nie były tu najważniej-

sze, w zamknięciu wszystkie stawały się po prostu internowanymi: „Przyjechały… Mikołajska, Walen-

tynowicz, różne schorowane chłopki, dla których pobyt w Gołdapi był pierwszym wolnym czasem  

w ich pracowitym, wiejskim życiu. I wiele innych, mądrych, szlachetnych, małostkowych, społecznic, 

karierowiczek. Normalne polskie kobiety – przestraszone i odważne… różne” – tak swoje koleżanki  

z zamknięcia charakteryzowała Izabella Cywińska54.

46 Za szklaną ścianą..., s. 1.
47 Błędy w datacji wynikają zapewne z przyjmowania za pewnik ówczesnych oficjalnych informacji, według których 
Ośrodek uruchomiono 9 I, a wszystkie internowane zwolniono do 21 VII. Trudno jednak zrozumieć zupełnie kuriozalną 
informację podaną w wewnętrznej informacji MO, datującą funkcjonowanie Ośrodka na okres między 15 I, a 4 VII 1982 
r. (Archiwum IPN w Warszawie (dalej AIPN), MSW II, 17/IX/231, t. 46, Ocena sytuacji polityczno-operacyjnej wojewódz-
twa suwalskiego w 1982 r., k. 265).
48 Zob. np.: M. Szczygieł, op. cit.
49 Opublikowany wykaz kończy się na liczbie 456, jednak w numeracji nastąpił błąd pominięcia kolejnych dziesięciu nu-
merów (M. Rehorowska, op. cit., s. 84-95).
50 AIPN Bi, 359/6, Skorowidz alfabetyczny.
51 Od ukazania się pierwszej wersji niniejszej publikacji w grudniu 2008 r. nie podważono tej liczby.
52 Za szklaną ścianą..., s. 1.
53 Ibidem. Pytany o skład internowanych w Gołdapi, szef suwalskiej SB, ppłk Kołodziejski, odpowiedział rzeczowo: „ar-
tyści, pisarze, inteligencja, pracownicy administracji i rolnicy” (APS, WKO, I/15, Protokół z posiedzenia WKO w Suwał-
kach, 3 II 1982 r., s. 147).
54 I. Cywińska, Umiem tylko budować [rozmawiał J. Jachowicz] [w:] Komedianci. Rzecz o bojkocie, opr. A. Roman, War-
szawa 1990, s. 39.
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Podróż z dotychczasowych miejsc przetrzymywania do nadgranicznej Gołdapi była dla więk-

szości internowanych kobiet traumatycznym przeżyciem. Transporty były bowiem organizowane  

w tajemnicy. Zaledwie w kilku wypadkach internowane dowiedziały się o nich wcześniej, jak wspomi-

nała Maria Dmochowska: „Szłam właśnie ze strażniczką przez podwórko, dźwigając paczki dla inter-

nowanych. Z drugiej strony idzie stara więźniarka funkcyjna bez obstawy, ociera się prawie o mnie  

i mówi, nie mówiąc: »jutro idziecie w transport«”55. Taka wiadomość pozwalała im przygotować się 

psychicznie oraz spakować „tobołki” z najpotrzebniejszym prowiantem.

Nawet kobiety uprzedzone o szykowanym transporcie nie wiedziały jednak, gdzie i w jakim 

celu zostaną przewiezione56. Targające nimi obawy i prawdziwą huśtawkę nastrojów, jakiej doświad-

czyły, opisała przewożona z Białegostoku Halina Sarul: „Pewnego dnia powiedzieli, żeby się spakować, 

ale tak na jednej nodze, bo za godzinę jest wyjazd. Nikt nie powiedział gdzie i po co. Pytałyśmy tysiąc 

razy, ale mówili: »dowiecie się na miejscu«. Wsadzili nas do więźniarki i strach, strach potworny, że do 

Rosji wiozą. Bo gdzie dalej można z Białegostoku jechać? Wyjechałyśmy rano i co za ulga, kiedy się 

okazało, że jedziemy na zachód, bo wschodzące słońce świeciło nam z tyłu. Ale potem, bo były  

z nami dziewczyny z suwalskiego, to zorientowałyśmy się, że znowu nie na taki zachód, bo na pół-

noc, ktoś zobaczył, że do Gołdapi – gołdapska droga. Jak to, do Gołdapi? Przecież tam nic nie ma, żad-

nego więzienia. Raptem patrzymy – mijamy słupek: »strefa przygraniczna«. O cholera jasna, do Kali-

ningradzkiego Obwodu nas wiozą – tak pomyślałyśmy. Mijamy Gołdap, więc dalej tylko granica. 

Patrzymy – następny słupek: »granica państwa«. Tu nastąpił kompletny bezwład, oszołomienie i rap-

tem skręcamy w bok i stajemy. »Wysiadajcie!« Wysiadamy i patrzymy – jakiś pałac. Gdzie my jeste-

śmy? A to był właśnie ośrodek radia i telewizji w Gołdapi”57.

Konwojujący internowane funkcjonariusze SW nie tylko nie informowali o celu podróży, ale 

często usiłowali je dodatkowo przestraszyć, traktując to zapewne jako dobrą zabawę. Do najczęst-

szych przypadków należały sugestie, że internowane jadą do Związku Radzieckiego, jak wspominała 

m.in. Anna Marczyk: „Dali prowiant na dwie doby: bochenek starego chleba, kawałek słoniny i dwie 

cebule. »Dokąd jedziemy«? – pytałyśmy. »Do Estonii«”58. Kobiety transportowane z Niska dopiero po 

wejściu do Ośrodka zostały uspokojone przez przebywające już tam koleżanki, że są nadal w Polsce59. 

Niekiedy jednak zachowanie konwoju sugerowało jeszcze gorszy finał transportu. Drogę z Kielc do 

Gołdapi opisała Maria Sierotwińska-Rewicka: „Po drodze wyrzucili nas w nocy na śnieg i pod lufami 

kazali iść w stronę lasu. Już widziałam, jak nas rozstrzeliwują. Już się żegnałam z życiem. Nagle ko-

menda: »Sikać!«. I ściągnij tu spodnie przy dwudziestu chłopakach”60.

Niezależnie od przeżyć psychicznych, sama podróż tzw. więźniarką była dużym obciążeniem fi-

zycznym dla organizmów internowanych kobiet. Obudowany pojazd do transportu więźniów nie-

55 M. Dmochowska, Noc generała [w:] Dekret na..., s. 24; Także w Nisku internowane zostały uprzedzone o szykowa-
nym transporcie przez więźniarki kryminalne (M. Rehorowska, op. cit., s. 53).
56 O wyjątkowej sytuacji wspominała była internowana Barbara Durma. Niektóre rodziny dowiedziały się, że kobiety 
przetrzymywane w Warszawie będą przewiezione do Gołdapi. Jednak nawet w tym wypadku nie udało się im poinfor-
mować o celu podróży samych internowanych (W stanie..., s. 93-94).
57 Relacja H. Sarul z 7 II 2007 r. (w zbiorach OBEP IPN w Białymstoku).
58 M. Seroka, op. cit.
59 M. Rehorowska, op. cit., s. 55-56.
60 Pamiętnik podwójnie pisany, N. Mazur i A. Przybylska rozmawiają z M. Sierotwińską-Rewicką i B. Rewicką-Ładysz, 
www.gazeta.pl.
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zwykle obrazowo opisała Halina Mikołajska: „Metalowa skrzynia bez okien. Pojazd widmowy, w któ-

rym wymioty zaczynają się mniej więcej po godzinie jazdy. Pudło z metalową ścianką dzielącą je na 

dwa przedziały tak wąskie, że osoby siedzące naprzeciw siebie nie mieszczą kolan, muszą się więc 

wzajemnie zaklinowywać. Twarde ławeczki, również wąziutkie. Siedzi się na czubku tyłka, na kości 

ogonowej. Pojazd jest nieresorowany”61. W lepszych warunkach dowieziono do Gołdapi część inter-

nowanych ze Śląska. Prawdopodobnie ze względu na ich liczbę oraz odległość do celu, przynajmniej 

jedna z grup została przywieziona autobusem, na którym umieszczono dla niepoznaki tabliczkę z na-

pisem „wycieczka”62.

***

Po wielu przeżyciach związanych z pobytem w prymitywnych aresztach i zakładach karnych, 

po dramatycznym często transporcie, internowane trafiły do luksusowego, jak na owe czasy, ośrod-

ka wczasowego w Gołdapi: „W więzieniu w Poznaniu moja cela była nie ogrzewana, okno wybite, 

dziennie wiadro zimnej wody na cztery osoby. Raz w tygodniu kąpiel. Ten sam sweter i bielizna przez 

cały miesiąc. Tu przy każdym pokoju łazienka, biała glazura, wanna, prysznic, lustro – matko, jak my 

wyglądamy!” – wspominała Anna Marczyk63. Uwagę zwracał nie tylko piękny ośrodek, ale też gęsty  

i urokliwy las otaczający budynki: „Późno, już w nocy, wysiadamy przed ośrodkiem wczasowym Ra-

diokomitetu w Gołdapi. Piękna sceneria. Czapy śniegowe na drzewach, bajeczna przyroda. Wokół od-

daleni żołnierze”64.

Internowane witała strażniczka komunikatem porządkowym, który tak zapamiętała Małgorza-

ta Bartyzel: „»Zakazuje się otwierania okien, wychodzenia na balkony, wychodzenia z pokojów między 

godz. 22.00 a 6.00 rano. Śniadanie o…, dyżury do pomocy w kuchni…, spacery na tarasach…, w razie 

podjęcia próby otwarcia okien itp. żołnierze mają rozkaz strzelać«. W kilka minut później, jak na za-

mówienie, w niemal wszystkich pokojach zostają pootwierane okna, drzwi balkonowe, odśnieżone 

balkony. Nikt nie strzela. Pierwsza próba sił za nami”65.

Na podstawie rozporządzenia ministra sprawiedliwości w sprawie regulaminu pobytu osób in-

ternowanych w OO naczelnik Ośrodka w Gołdapi wydał „Przepisy porządkowe dla osób internowa-

nych w Ośrodku Odosobnienia w Gołdapi”66. W pierwszym paragrafie znalazł się najważniejszy bodaj-

że zapis, odróżniający ten ośrodek od innych: „W Ośrodku Odosobnienia w Gołdapi przebywają 

wyłącznie internowane kobiety”67. Dalsze paragrafy wprowadzały zasady porządkowe, regulamino-

wy sposób zachowania się internowanych, odnoszenia się do obsługi, a także rozkład dnia, który miał 

wyglądać następująco: śniadanie 8.30-9.30, spacery 9.30-13, obiad 13.30-14.30, wypiska w kawiarni 

13-20, kolacja 18.30-19.30, ciepła woda w godz. 6.30-8 i 20-22, cisza nocna 23-7. Do tego dochodził 

apel ranny i wieczorny. Naczelnik zdecydował także o wyznaczeniu grup dyżurnych do sprzątania  

i usługiwania w stołówce – według grafiku68.

61 W stanie..., s. 131.
62 Relacja W. Mereckiej z 24 XI 2006 r. (w zbiorach OBEP IPN w Białymstoku).
63 M. Seroka, op. cit.
64 M. Bartyzel, Pierwsze śniegi – czas próby [w:] Dekret na..., s. 45.
65 Ibidem.
66 AIPN Bi, 359/9, Przepisy porządkowe dla osób internowanych w Ośrodku Odosobnienia w Gołdapi, bd., k. 33-36.
67 Ibidem, k. 33.
68 Ibidem, k. 34-35.
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Na parterze domu wczasowego zakwaterowano obsługę i ochronę: funkcjonariuszy SB, SW, 

przejściowo także część żołnierzy WOP. Na piętrach, w pokojach wyposażonych w wygodne łóżka, 

meble, a także tzw. kołchoźniki (głośniki radiowęzła) umieszczono internowane. Kobiety cieszyły 

się szczególnie z dostępnych przez cały dzień, czystych i schludnych łazienek69. Wzorem zakładów 

penitencjarnych na piętrach były zorganizowane dyżurki dla funkcjonariuszy. Internowane miały 

do dyspozycji stołówkę, kawiarnię, świetlicę, pokoje telewizyjne, a także bibliotekę, zawierającą 

głównie literaturę rozrywkową – kryminały, romanse i książki przygodowe. Przysługiwała im jedna 

paczka i jedno widzenie miesięcznie. Jedynie w przypadku korespondencji, początkowo limitowa-

nej, szybko usunięto wszelkie ograniczenia ilościowe. Cały czas należało jednak uważać, co się  

w niej pisze, bo listy były przesyłane przez obsługę Ośrodka do odpowiednich komend wojewódz-

kich MO, gdzie przechodziły przez cenzurę. Widzenia odbywały się w soboty i niedziele, w obecno-

ści funkcjonariuszek SW70.

Dom wczasowy stał w lesie, był nieogrodzony, wobec czego internowane nie opuszczały bu-

dynku, pozbawiono je możliwości chodzenia „po ziemi”. Spacery odbywały się na dwóch tarasach: 

nad stołówką i kawiarnią. W końcu czerwca do spacerów otworzono patio – niewielki teren ogrodzo-

ny murami budynków. W lipcu, kiedy w obozie zostało już niewiele internowanych, wokół skwerku 

przed ośrodkiem postawiono zasieki z drutu kolczastego. Jak wspominała Małgorzata Bartyzel: „Oka-

zało się, że to dodatkowy spacerniak do nauki chodzenia po ziemi. [...] Trzeba było rzeczywiście uczyć 

się chodzić. Ziemia zdawała się tak miękka, iż miało się wrażenie zapadania w bagno po same uszy. 

Nikt wcześniej nie zdawał sobie sprawy, jak twardy jest beton. Nawet na chodniku chodziło się  

z ugiętymi nogami. Ten stan utrzymywał się, w moim wypadku, jeszcze przez miesiąc po wyjściu  

z Ośrodka”71.

Początkowo okna i drzwi pozbawione były klamek, okna oraz wyjścia na balkony i tarasy były 

pozabijane gwoźdźmi, każde piętro było oddzielone zamykanymi na noc drzwiami. Internowane po-

trafiły sobie jednak z tym wszystkim poradzić, pootwierać, więc z czasem do drzwi pozakładano 

klamki, wyciągnięto gwoździe i otworzono balkony72. Warunki internowania w Gołdapi zmieniały się. 

Rezygnację z części obostrzeń wywalczyły same internowane, inne znosili zmieniający się naczelnicy: 

„Jeden chciał mieć pokoje zamknięte, drugi ze względów bezpieczeństwa przeciwpożarowego ot-

warte. Z tarasem też było różnie. Najpierw nie miałyśmy do niego dostępu, potem dostęp był,  

w końcu znów go nam ograniczono”73.

Postawa naczelnika obiektu miała tu kluczowe znaczenie, gdyż pomimo wprowadzenia  

20 grudnia specjalnego regulaminu dla internowanych, w wielu OO funkcjonariusze SW stosowali wo-

bec nich uparcie regulamin dla tymczasowo aresztowanych lub elementy obu regulaminów jedno-

cześnie. Jak zauważono 1 marca podczas narady w CZZK, powodowało to duże zróżnicowanie warun-

ków panujących w poszczególnych ośrodkach. Dano naczelnikom obiektów wolną rękę w wielu 

punktach regulaminowych, pozwalając na wprowadzenie pewnych złagodzeń kursu wobec interno-

69 M. Bartyzel, op. cit., s. 45.
70 Osoby dopuszczone do widzeń były rewidowane, zdarzało się, że dotyczyło to nawet dzieci. Ośmioletnią córkę jed-
nej z internowanych podczas takiej rewizji funkcjonariuszki rozebrały do naga.
71 M. Bartyzel, op. cit., s. 47.
72 M. Rehorowska, op. cit., s. 56; M. Szczygieł, op. cit.
73 Relacja A. Songin...
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wanych. Sugerowano przeprowadzanie apeli bez wymaganego regulaminem dwuszeregu, zezwala-

nie na swobodne i dłuższe niż regulaminowe spacery, bez zachowywania szeregu i z możliwością 

rozmowy między spacerującymi, zezwalanie na posiadanie obrączek, sztućców, pierścionków, kart 

do gry, gier świetlicowych i innych, zakazanych regulaminem przedmiotów, zaniechanie wystawiania 

na noc złożonych ubrań na korytarz, czyli tzw. kostek, umożliwianie otwierania drzwi do cel  

w ciągu dnia, a nawet rozdział po celach według palących i niepalących. Ostateczne stosowanie tych 

„liberalnych” przepisów zależało bezpośrednio od naczelnika ośrodka. Jedynym, czego stanowczo za-

kazano, było zaostrzanie przepisów regulaminowych74.

Internowanie w tak dobrych warunkach jak w Gołdapi, nie było jednak niczym łatwym. Swoje 

refleksje na ten temat wyraziła Ewa Kuberna: „Warunki więzienne mają to do siebie, że zupełnie jasna 

jest sytuacja, gdy rodzi się w człowieku agresja wynikająca z poczucia krzywdy. Wiadomo, gdzie ją 

skierować, tylko z jednej strony drzwi znajduje się klucz, tylko po tamtej stronie są krzywdziciele. 

»Eksperyment gołdapski« spowodował, że niektóre z internowanych kobiet [traciły - MZ] tę jasność 

widzenia i – zdarzało się – agresję kierowały przeciwko sobie”75. Słowa te potwierdziła Alina Pienkow-

ska: „W Gołdapi było gorzej niż w innych więzieniach. W tamtych byli klawisze, był przeciwnik, a tu 

niby mogłyśmy wszystko, niby było poczucie wolności, ale naprawdę wcale go nie było. Dzieci ube-

ków biegały na zewnątrz, wołały mama, mama, a mnie się stale wydawało, że to Sebastian”76. Aby 

nie zapomnieć, gdzie są, internowane cały czas nazywały „celami” pokoje, w których zostały umiesz-

czone. Szczególnie ciężki był brak wyznaczonego terminu odzyskania wolności, jak określiła to Alicja 

Kulaszka: „Ta sytuacja miała w sobie coś schizofrenicznego – zesłanie na bezterminowe wczasy”77.

Na inny problem zwróciła uwagę Maria Dmochowska: „Pobyt w domu wczasowym na warun-

kach więźnia był dla mnie groteskowy. Wcale nie było mi lepiej niż w Olszynce78. I tu i tam więzienie. 

Srebrzyście lśniący śnieg, sosny, ptaki pod oknami, niebo nad lasem, piękny krajobraz oglądany wy-

łącznie przez szybę – powodował czasem trudną do zniesienia nostalgię. [...] Dlatego też, jeśli któraś 

za długo stała lub siedziała pod oknem, twarzą do wolności – podchodziło się do niej z zapytaniem, 

np. jak gubi się oczko przy robocie swetra na drutach lub czy ma papierosy. Odciągało się zamyśloną 

koleżankę od okna”79. Podobnie wspominała to Alina Songin: „Hole pełne reprodukcji obrazów, pięk-

ne pokoje, las na wyciągnięcie ręki, wiewiórki, zające, słyszysz gadające jezioro. To załamywało. Wpę-

dzało w depresję”80.

W tej sytuacji wzajemny kontakt, pomoc w ciężkich chwilach, były niezmiernie ważne. Prak-

tycznie każda z internowanych wpadała co jakiś czas we wspomnianą „nostalgię”. Kobiety, którym 

ograniczono do minimum kontakty z rodzinami, borykające się z bezterminowym uwięzieniem, drę-

czone nieustannie przez wszechobecnych funkcjonariuszy SB, stawały się z czasem apatyczne.  

 

74 AIPN Bi, 359/9, Wytyczne CZZK w sprawie postępowania z osobami internowanymi, 8 III 1982 r., k. 45-47.
75 E. Kondratowicz, op. cit., s. 228-229.
76 S. Grzonkowski, W. Szkiela, Łączy nas Solidarność. Kronika „Solidarności” Służby Zdrowia 1980-2005, Warszawa 2006, 
s. 170.
77 M. Kowalski, Internowana na lekcji angielskiego, „Głos Pomorza” [Magazyn] 2008, nr z 19 I.
78 AŚ Warszawa-Grochów.
79 M. Dmochowska, op. cit., s. 25.
80 M. Seroka, op. cit.
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Dodatkowym problemem, jak zauważyła Ewa Bugno-Zaleska, była rodząca się na skutek działań SB 

wzajemna nieufność: „Panowała jakaś fobia podejrzliwości. Nie wiem, dlaczego tak było, to nie miało 

żadnego sensu [...]. Być może tęsknota za wolnością wyzwala różne fobie?”81.

Dobrą metodą walki z apatią było budowanie ścisłej więzi między internowanymi, poprzez licz-

ne wspólne zajęcia artystyczne, oświatowe, a nawet ćwiczenia fizyczne. Kobiety organizowały wspól-

ne śpiewy, zbierały się aby podziwiać indywidualne występy lub uczyć się języków obcych i historii: 

„W Gołdapi byłyśmy bardzo ambitne i chciałyśmy się douczać – Halina Suwała z romanistyki dawała 

lekcje francuskiego, ktoś inny uczył angielskiego, były wykłady z historii. Lekcje gimnastyki na tarasie 

prowadziła Ania Urbanowicz” – wspominała Elżbieta Regulska-Chlebowska82. Małgorzata Bartyzel za-

pamiętała wykłady z techniki konspiracyjnej, porady prawne, a także zbiorowe, „niekiedy histerycz-

ne” śpiewy i nocne granie w brydża83. Zupełnie wyjątkowe były występy znakomitej aktorki, Haliny 

Mikołajskiej, organizowane w poszczególnych pokojach84.

Wszystkie te spotkania były oczywiście zabronione, ale funkcjonariusze nie mogli sobie pora-

dzić z ich lokalizowaniem. Początkowo internowane złapane np. na wspólnych śpiewach były karane 

odebraniem przysługujących widzeń lub paczek, z czasem jednak kierownictwo Ośrodka zaprzestało 

tych kar, aby nie wzbudzać kolejnych protestów. Dopiero kiedy najbardziej doświadczone opozycjo-

nistki postanowiły połączyć i rozwinąć wszystkie kursy oświatowe, aby na wzór „latających uniwer-

sytetów” stworzyć w Gołdapi Wewnątrzgołdapski Uniwersytet Opozycyjny, nastąpiła zdecydowana 

reakcja. 1 marca 26 z nich wywieziono do Darłówka. Według Marii Rehorowskiej, było to szczególnie 

trudne rozstanie: „Pamiętam, to chyba było w Wielkim Poście, jak część z nas zabrano i wywieziono 

w niewiadomym kierunku. Dzielna i wspaniała Halina Mikołajska, która zawsze pomagała innym, 

wspierała na duchu, dodawała nam siły i nadziei – wtedy płakała”85.

Inną formą aktywności internowanych stała się szybko dystrybucja informacji spoza Ośrodka. 

Przez cały okres jego funkcjonowania internowane dysponowały ukrywanymi radioodbiornikami. Jak 

już wspomniano, pierwsze radia udało się ukryć podczas przygotowywania pokojów na potrzeby in-

ternowanych. Kolejne zdobywano z zewnątrz – jedno przekazali kobietom pilnujący ich żołnierze, 

inne składały z przemyconych części internowane inżynierki86. Kolejne przeszukania pokoi, tzw. kipi-

sze, które co jakiś czas przeprowadzał personel Ośrodka, skutkowały odnajdywaniem i konfiskowa-

niem odbiorników radiowych. Nigdy jednak nie udało się odnaleźć wszystkich87.

Dzięki nasłuchowi radiowemu, przede wszystkim Radia Wolna Europa, internowane miały do-

stęp do bieżących informacji. Już 18 stycznia kilka z nich rozpoczęło pisanie i kolportaż dziennika – 

„Informatora”, który zawierał przepisane ręcznie w kilku egzemplarzach (przez kalkę) najważniejsze  

 

81 E. Kondratowicz, op. cit., s. 86.
82 Ibidem, s. 105.
83 M. Bartyzel, op. cit., s. 45.
84 M. Sierotwińska-Rewicka, B. Rewicka-Ładysz, op. cit., s. 57.
85 M. Rehorowska, op. cit., s. 77, 79. Piętnastogodzinną podróż do Darłówka więzienną „suką” bez okna, z jednym tylko 
przystankiem w Olsztynie, wspominała Grażyna Kuroń: „Skręcałyśmy się z bólu pęcherza, większość z nas miała torsje” 
(W stanie..., s. 123).
86 Relacja A. Songin...
87 M. Rehorowska, op. cit., s. 73.
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wiadomości dnia88. Z czasem działalność prasowa w Ośrodku się wzmogła, powstały tygodniki spo-

łeczno-kulturalne: „Internowanka”, „Refleksje”i „W drogę”; w okresie przed Wielkanocą co trzy dni 

ukazywał się „Wielki Post”89.

Cała ta prasa krążyła od pokoju do pokoju, wyłapywana z dużym zaangażowaniem przez pilnu-

jących kobiety funkcjonariuszy. Mimo ciągłego konfiskowania, wiele numerów udało się zachować  

i przekazać poza mury Ośrodka – regularnie udostępniano je do czytania także żołnierzom WOP oraz 

rodzinom w trakcie wizyt. Czasem udawało się wywieźć pisma opuszczającym Ośrodek kobietom. 

Niezależne wydawnictwa przechodziły także odwrotną drogę – z zewnątrz do internowanych kobiet. 

Co ciekawe, część z nich dotarła do Ośrodka za pośrednictwem funkcjonariuszy SW. Otóż niektóre in-

ternowane miały ze sobą takie wydawnictwa w chwili zatrzymania. Zostały one dołączone do wię-

ziennych depozytów, a te wydali internowanym funkcjonariusze w Gołdapi, nie zastanawiając się na-

wet, co w nich mogło się znaleźć. Część niezależnych wydawnictw internowane włożyły w okładki 

romansów i kryminałów biblioteki Ośrodka, dzięki czemu mogły je potem wypożyczać i swobodnie 

czytać90.

Z równą zawziętością, co wydawanej w Ośrodku prasy, funkcjonariusze podczas kipiszy szukali 

pozostałej artystycznej i materialnej twórczości internowanych – różnego rodzaju malowideł, rysun-

ków, pisanych wciąż tekstów nowych piosenek, wierszy, pamiętników, czy pieczęci wykonywanych  

z linoleum91. Wszystko to było przedmiotem ciągłej gry i rywalizacji między internowanymi a ich 

strażnikami. Kobiety starały się jak najwięcej wytworzyć, zachować i przesłać poza Ośrodek, a funk-

cjonariusze SB i SW, za pomocą ciągłych rewizji, usiłowali skonfiskować każdy egzemplarz nielegalnej 

twórczości internowanych.

Internowane próbowały urozmaicić sobie każdą chwilę monotonnego, więziennego życia. Każ-

dego dnia kilka z nich podawało do stołu koleżankom, a następnie sprzątało po posiłkach. Maria Sie-

rotwińska-Rewicka opisała, jak rywalizowały w zmienianiu wystroju stołówki i sposobie podawania 

jedzenia. Jednego dnia dziewczyny z Wrocławia zrobiły papierowe ozdoby na stół, a same przystroiły 

się w papierowe fartuszki. Na drugi dzień internowane z Małopolski przebrały się za góralki, a pod-

czas usługiwania mówiły góralską gwarą i śpiewały góralskie piosenki92. Walkę o zachowanie normal-

ności stanowiły także różnego rodzaju protesty i akcje wymierzone przeciwko personelowi Ośrodka, 

organizowane okazyjnie, w reakcji na różne sytuacje. Pewnego dnia funkcjonariusze, którzy mieli 

dość codziennego poszukiwania i odbierania, nieraz siłą, kolejnych egzemplarzy „Informatora”, zażą-

dali natychmiastowego oddania nielegalnych radioodbiorników, grożąc sankcjami karnymi za dalsze 

ich ukrywanie. Któraś z internowanych wpadła na pomysł, żeby oddać wiszące w pokojach, znienawi-

dzone kołchoźniki. Pomimo protestów obsługi, że nie o to chodziło, zniosły do dyżurki wyrwane ze 

88 Do 21 llipca ukazało się 147 egzemplarzy „Informatora”. W prace nad nasłuchem, pisaniem, kolportażem i zapewnie-
niem bezpieczeństwa były zaangażowane m. in.: Urszula Poziomek, Władysława Strama, Janina Szymajda, Barbara 
Szubert, Anna Augustyn-Urbanowicz, Zenobia Kita, Ewa Kuberna, Barbara Korol, Agnieszka Wiśniewska.
89 Z. Złakowski, op. cit., s. 45.
90 M. Sierotwińska-Rewicka, B. Rewicka-Ładysz, op. cit., s. 56-57.
91 Przez pewien czas pieczątki przygotowywała specjalna sekcja kierowana przez Dorotę Mulicką (E. Kondratowicz, op. 
cit., s. 229).
92 M. Sierotwińska-Rewicka, B. Rewicka-Ładysz, op. cit., s. 51-52.
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ścian każdego pokoju głośniki razem z okablowaniem. Najbardziej ucierpiały na tym klawiszki, które 

musiały odtąd z każdym komunikatem obchodzić wszystkie pokoje93.

Małgorzata Bartyzel opisała inny protest, kiedy po karnym zamknięciu jednego z tarasów, na 

których odbywały spacery, wszystkie internowane wyszły naraz na drugi, jedyny dostępny, a w trakcie 

spaceru zdjęły z futryny i schowały prowadzące do niego drzwi: „Groziło zawaleniem, ale było głośno  

i wesoło. Po godzinie zagadywany strażnik, który stał w wejściu przez cały czas, sięgnął po klucze. Od-

wrócił się: »Gdzie są drzwi?!« – krzyknął – »Gdzie te drzwi?« – wołał bezradnie. Dziewczyny wtórowały 

mu ochoczo. Poszukiwania trwały do północy. Ściągnięto dodatkowe posiłki SB i milicjantów z Gołdapi. 

Przeszukano pomieszczenia, dachy, kominy. Posunięto się nawet do rewizji osobistych. Drzwi znalazły 

się samoistnie na własnym miejscu. Od następnego dnia spacerniaki były już otwarte jak przedtem”94.

Protesty nie zawsze były tak wesołe. Do prawdziwego, fizycznego starcia doszło 3 maja. Z sa-

mego rana okna zostały wyklejone flagami i napisami „3 maja”, na balkonach zawisły proporczyki.  

W oknie świetlicy powiewała duża, biało-czerwona flaga, wykonana z białej ścierki i czerwonego sza-

lika, przepasana kirem. Druga flaga zawisła na dachu Ośrodka95. Naczelnik Pobłocki zażądał usunięcia 

całego świątecznego wystroju budynku. Wobec odmowy do interwencji przystąpili funkcjonariusze 

SB: „Esbecy próbowali nas zepchnąć, ale nas było za dużo. Wezwali posiłki. Przybył uzbrojony oddział, 

plus cała ekipa z Ośrodka. Dziewczyny także stawiły się do walki w komplecie. [...] Oddział napierał, 

dziewczyny odpierały. Dzielniejsi bojownicy próbowali przedrzeć się do środka. Wrzaski, piski, śpiewy. 

Z wrażego obozu okrzyki: – »Niech mnie Pani nie gryzie! Niech mnie Pani nie szczypie«, itp. Nagle 

szklana ściana zaczęła falować. – »Za chwilę wylecicie razem ze ścianą!« – wrzasnął jeden. – »Ale razem 

z wami« – usłyszał. Potem nastąpił już sygnał do odwrotu. Bastion został obroniony”96.

Broniąc się przed interwencją „uzbrojonego oddziału”, którym, jak się okazało, było kilkunastu 

milicjantów z gołdapskiej komendy, kobiety wzywały na pomoc obserwujących wszystko żołnierzy, 

krzycząc: „Żołnierze, patrzcie jak nas biją”97. Z milicją przyjechał fotograf, który dokumentował całą 

interwencję. Flagi i proporczyki zostały zdjęte przez internowane na koniec dnia. Udany protest od-

niósł natychmiastowy skutek w postaci odwołania kpt. Pobłockiego. Wzmocniono także chwilowo 

oddział WOP chroniący obiekt. Kobiety zaś zostały ukarane odebraniem przysługujących im na ten 

miesiąc widzeń i paczek98.

Internowane, które 3 maja przekonały się, że w OO także można prowadzić protesty politycz-

ne, dziesięć dni później, w „miesięcznicę” wprowadzenia stanu wojennego, zdecydowały się na naj-

bardziej ostrą formę protestu – głodówkę. Protest głodowy miał być wyrazem poparcia dla walczą-

cego w całym kraju społeczeństwa oraz dla więźniów politycznych i internowanych protestujących  

 

 

 

93 Przez pewien czas, ze złożonych pod dyżurką kołchoźników internowane układały różne budowle, jak z klocków  
(W stanie..., s. 161).
94 M. Bartyzel, op. cit., s. 46-47.
95 M. Rehorowska, op. cit., s. 145.
96 M. Bartyzel, op. cit., s. 47.
97 AIPN Bi, 066/50, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 8 V 1982 r., k. 194.
98 Ibidem, k. 195.
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m.in. w Białołęce. Podjęło go 98 ze 140 znajdujących się wówczas w Gołdapi internowanych, przy 

czym dwie z nich zadeklarowały głodówkę na jeden dzień, cztery na trzy dni, a 92 do odwołania99. 

Pomimo apeli opiekującego się kobietami ks. Aleksandra Smędzika, który prosił je o przerwanie akcji, 

większość z nich wytrzymała trzy dni głodówki100. 16 maja głodowało wciąż 71 kobiet, dzień później 

– 41101. W Ośrodku przebywała w tym czasie już tylko jedna internowana lekarka – dr Elżbieta Sefero-

wicz (pozostałe zwolniono), wspomagana przez studentkę medycyny Iwonę Matuszek. Wspominała 

ona głodówkę w następujący sposób: „Podczas 4-5-dniowej głodówki protestacyjnej, (którą prze-

rwałyśmy na prośbę księdza) opiekowałam się głodującymi, sama również głodując. Było to dla mnie, 

poza wszystkim innym, ciekawe doświadczenie, także medyczne”102.

Koleżanki, które z różnych względów, przede wszystkich zdrowotnych, nie wzięły udziału  

w proteście, solidaryzowały się z głodującymi, o czym informowały kierownictwo Ośrodka w pisem-

nych oświadczeniach: „[...] w przypadku wywiezienia gdziekolwiek poza Ośrodek, rozpoczęcia przy-

musowego dokarmiania lub wszczęcia jakichkolwiek innych represji wobec naszych głodujących ko-

leżanek natychmiast rozpocznę głodówkę protestacyjną”103. Niektóre głodujące dotrwały w swym 

proteście do 20 maja104.

13 czerwca internowane powtórzyły swe działania z 3 maja. Ponownie w oknach zawisły flagi: 

narodowe i z emblematem „Solidarności”. W budynku rozległy się piosenki patriotyczne i polityczne. 

Por. Paluszewski, który zastąpił kpt. Pobłockiego, dobrze pamiętał nieudaną siłową interwencję  

z 3 maja i tym razem zignorował działania internowanych. Wieczorem flagi zniknęły same105.

Wszystkie wspólne działania podejmowane przez internowane miały pokazać obsłudze Ośrod-

ka, a także całej Polsce i światu, że zamknięcie ich nie „złamało”, że nadal walczą. Były one także po-

trzebne do utrzymania równowagi psychicznej, do ustrzeżenia się przed apatią i zwątpieniem. Mimo 

tych działań, coraz ciężej było znieść odosobnienie. Z czasem zmniejszała się liczba uczestniczących  

w zajęciach językowych i wszelkich wykładach106. Internowana psycholog, Barbara Malak, nie nadą-

żała rozmawiać ze wszystkimi koleżankami, które potrzebowały jej pomocy107. Sytuację ratowały 

nieco comiesięczne wizyty rodziny i znajomych. Krystyna Skolecka-Kona wspominała jak koledzy, ad-

wokaci z Łodzi, przywieźli jej na widzenie parę łyków koniaku w termosie: „O Boże, jak mi smakował. 

Piłam z termosu jak opętana. To był łyk wolności, ich obecności, mojego pokoju adwokackiego, łyk 

od całej łódzkiej adwokatury”108.

99 Ibidem, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 17 V 1982 r., k. 180; AIPN, MSW II, 17/IX/231,  
t. 46, Ocena sytuacji polityczno-operacyjnej w województwie suwalskim w maju 1982 r., 3 VI 1982 r., k. 174. Maria Re-
horowska podaje w swoim opracowaniu, że do głodówki przystąpiło 95 internowanych (M. Rehorowska, op. cit.,  
s. 145).
100 Te, które ją przerywały, zaznaczały w pisanych odręcznie oświadczeniach, że robią to na prośbę ks. Smędzika.
101 AIPN, 185n/42, Informacja dzienna nr 134/236 z 16 V 1982 r., k. 179; Ibidem, Informacja dzienna nr 135/237  
z 17 V 1982 r., k. 197.
102 S. Grzonkowski, W. Szkiela, op. cit., s. 172.
103 AIPN Bi, 53/114, Teczka internowanej Ewy Tomaszewskiej.
104 Stan wojenny w Polsce. Kalendaria..., s. 184.
105 AIPN Bi, 066/50, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 15 VI 1982 r., k. 216.
106 AO, IV-55N, Informacja o sytuacji w OO w Gołdapi w dniach 12-20 II 1982 r.
107 E. Kondratowicz, op. cit., s. 105.
108 K. Skolecka-Kona, Wspomnienie internowanej [w:] Dekret na..., s. 56.
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Jednak internowane nie chciały obarczać swoją udręką najbliższych sobie osób. Podczas wi-

dzeń, a także w przesyłanej korespondencji, starały się je przekonać, że czują się dobrze i radzą sobie 

świetnie109. W tej sytuacji trudno byłoby im przetrwać psychicznie cały okres internowania, gdyby 

nie stała opieka duszpasterska zapewniona niemal natychmiastowo przez Kurię Biskupią w Olsztynie.

***

Ks. Aleksander Smędzik110, proboszcz parafii św. św. Leona i Bonifacego w Gołdapi, wiedział  

o pobycie internowanych kobiet w Ośrodku nad jeziorem Gołdap od samego początku. Poinformo-

wali go o tym jego parafianie zatrudnieni w Ośrodku111. 11 stycznia dostał od internowanych gryps  

z prośbą o opiekę duszpasterską. Jak sam stwierdził, nie wiedział, w jaki sposób powinien się do tego 

zabrać, gdzie iść, kogo pytać o pozwolenie112. 15 stycznia w jego plebanii pojawił się poinformowany 

o sytuacji bp Jan Władysław Obłąk w asyście ks. ks. prof. Jana Górnego i Andrzeja Lesińskiego z ol-

sztyńskiego Wyższego Seminarium Duchownego. Razem z ks. Smędzikiem udali się do Ośrodka113.

Żołnierze trzymający wartę przy szlabanie przed wjazdem na teren obiektu nie wiedzieli, jak się 

powinni zachować wobec takich gości. Wylegitymowali ks. biskupa i przepuścili samochód. Równie 

zaskoczony był naczelnik, kpt. Rolka. Ks. Smędzik wspominał, że bp Obłąk potrafił swą postawą w kil-

ku zdaniach wymóc na naczelniku zgodę na odprawienie internowanym Mszy św. bp Jan Władysław 

Obłąk postanowił wykorzystać w charakterze ołtarza jeden z dwóch stołów bilardowych stojących  

w świetlicy na pierwszym piętrze: „Ksiądz biskup kazał go nakryć obrusem, znalazły się też świeczki  

i odprawił Mszę św. Zawołał w swoim przemówieniu, żeby [internowane] nie strajkowały, nie głodo-

wały, bo naród ich potrzebuje dobrych, zdrowych. Powiedział, że przyjdzie czas, że Ojczyzna się o nie 

upomni, a teraz niech się modlą o przetrwanie, żeby lepsze wróciły do swoich domów i mężów”114.  

W czasie nabożeństwa towarzyszący biskupowi księża spowiadali kobiety.

Po Mszy św. biskup poprosił naczelnika o umożliwienie zwiedzenia cel internowanych. Ten na-

dal nie potrafił odmówić. Kobiety płakały wzruszone witając kapłanów w swych pomieszczeniach, 

109 Przykładowo Małgorzata Ziemacka słała do domu telegramy utrzymane w żartobliwym tonie: „Serdeczne pozdro-
wienia z Gołdapi śle Gośka. Mamuś, przyślij mi gotóweczkę – 1000 zł. Buźka”. (AIPN Bi, 53/123, Teczka internowanej 
Małgorzaty Ziemackiej).
110 Ks. Aleksander Smędzik, ur. 21 IX 1930 r. w Małej Wsi, pow. Radomsko. W 1956 r. ukończył Wyższe Seminarium Du-
chowne w Olsztynie. Wyświęcony 24 VI 1956 r. W latach 1956-1959 wikariusz parafii Węgorzewo, następnie do 1962 r. 
proboszcz parafii Sarnowo, pow. Nidzica. W latach 1962-1975 proboszcz parafii Rydzewo, pow. Giżycko. Od 10 XI 1975 r. 
proboszcz i dziekan parafii św. Leona i św. Bonifacego w Gołdapi. Od 26 VIII 1984 r. do przejścia na emeryturę proboszcz 
i dziekan parafii NMP Matki Kościoła (od 1989 r. siedziby Sambijskiej Kapituły Kolegiackiej, a od 1992 r. Sambijskiej Kapitu-
ły Konkatedralnej). Od 1990 r. kapelan szpitala miejskiego w Gołdapi i kapelan 15 Gołdapskiego Pułku Przeciwlotniczego 
w Gołdapi. Od 1993 r. Prałat Honorowy Jego Świątobliwości. Przez wszystkie lata posługi duszpasterskiej poświęcał się 
pracy z dziećmi i młodzieżą, walcząc o wprowadzenie religii do szkół. Od początku swego pobytu w Gołdapi czynił stara-
nia o uzyskanie zgody na odbudowę kościoła ewangelickiego w centrum miejscowości. Latem 1979 r. poprzez znajo-
mych księży nawiązał kontakt z Wiesławem Kęcikiem, działaczem KOR. Materiały na temat prób uzyskania zgody na od-
budowę kościołów w dekanatach Gołdap i Olecko, przekazane przez ks. Smędzika Kęcikowi, stały się podstawą audycji 
wyemitowanej niedługo potem w Radio Wolna Europa. Odtąd poddany stałej inwigilacji SB. Uzyskał zezwolenie na odbu-
dowę świątyni 20 VI 1980 r. Odbudowę zakończono w 1984 r. W okresie funkcjonowania OO w Gołdapi kapelan interno-
wanych kobiet, wyznaczony na tę funkcję przez bp. Jana Obłąka. Od 2003 r. na emeryturze. W 1999 r. wybrany Gołdapia-
ninem Roku. W 2008 r. odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
111 Relacja ks. A. Smędzika z 15 II 2008 r. (w zbiorach OBEP IPN w Białymstoku).
112 M. Rehorowska, op. cit., s. 57.
113 AIPN, MSW II, 17/IX/231, t. 46, Ocena sytuacji polityczno – operacyjnej w województwie suwalskim w styczniu 1982 r., 
8 II 1982 r., k. 118.
114 Relacja ks. A. Smędzika...
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prosiły o pomoc, o przekazanie informacji. Pytały też, dlaczego umieszczono je w takich warunkach, 

o co w tym chodzi, były bardzo zaniepokojone115. Przed opuszczeniem budynku księży wezwał do 

siebie naczelnik Rolka. Najpierw zapytał, czy nic ze sobą nie wywożą. Nie odważył się jednak przepro-

wadzić rewizji. Ks. bp Jan Władysław Obłąk zaproponował objęcie funkcji kapelana Ośrodka przez  

ks. Aleksandra Smędzika i ustalenie stałej pory odprawiania Mszy św. – co niedziela o godzinie 15116. 

Po dwóch dniach, w niedzielę 17 stycznia, w Ośrodku zjawił się ks. Smędzik z dwoma wikariuszami, 

ks. ks. Kazimierzem Pączkowskim i Józefem Spisakiem. Bez kłopotu przepuszczono ich przez szlaba-

ny. Weszli do budynku i udali się w kierunku świetlicy. Nagle zatrzymał ich zdenerwowany naczelnik 

Rolka, który w ostrym tonie zażądał utrzymania podczas Mszy św.wzorowego porządku i zaniechania 

wszelkich śpiewów. Ostatecznie zgodził się na pieśni religijne117. Cała sytuacja tak bardzo zdenerwo-

wała ks. Smędzika, że niewiele zapamiętał z pierwszej Mszy, jaką odprawił internowanym: „Po Mszy 

św. odjechaliśmy bez uwag, a mnie opuściły nerwy dopiero na plebanii. Zachciało mi się jeść. Na to 

weszli moi księża współpracownicy: ks. Kazimierz i ks. Józef. Przynieśli z samochodu walizkę z para-

mentami liturgicznymi. Z nieukrywanym humorem dziękowali mi, że niosłem ją, pełną »internowanej 

poczty« i ulotek, w obrębie budynku, gdzie było to czynić najtrudniej. Radowali się, że udało im się 

oszukać ks. Dziekana”118.

Ks. Smędzik nigdy nie odmawiał przekazywania grypsów. Co tydzień przenosił je w dużych iloś-

ciach i dbał, aby dotarły do adresatów. Zarówno podczas Mszy św., jak też i innych kontaktów księdza  

z internowanymi, towarzyszyły im jednak funkcjonariuszki SW. Pomimo że internowane starały się 

przekazać grypsy w sposób dyskretny, nie uchodziło to uwadze klawiszek: „Któregoś razu komen-

dant zabrał mnie na ubocze, tam gdzie rewizje przeprowadzali. I komendant tam mówi: »ksiądz odda 

dzisiaj grypsy, które wywozi«. Mówiłem, że to chyba pomyłka, a on na to, że ja włożyłem do kieszeni, 

w sutannę. No to ja wywróciłem kieszeń, a tam pusto. To on zapytał o inne kieszenie. Więc ja powy-

wracałem inne kieszenie i nic. On dalej pyta, że ja jeszcze mam kieszenie w spodniach. Powiedziałem, 

że ja mogę i spodnie zdjąć. Ale już nie chciał, puścił mnie. A ja miałem buty z cholewami i tam po-

wkładałem te grypsy”119. Ks. kapelan z ogromnym wzruszeniem wspominał chwile, które spędził z in-

ternowanymi: „Starałem się tam być co niedziela. One zawsze miały wszystko przygotowane na tę 

godzinę. Były też takie zdolne dziewczyny, co grały, śpiewały te pieśni. [...] Nieraz, jak rozpoczynali-

śmy Mszę, to poklękały wszystkie na całym holu [...]. Modliły się, i płakały, i śpiewały. Trzeba było po 

Mszy trochę z nimi zostać. Nieraz trudno było wyjść, one były spragnione tego słowa, trzeba było 

porozmawiać, pośpiewać”120.

Ks. Smędzik, zawsze w towarzystwie spowiadającego w czasie odprawianych Mszy wikarego, 

odwiedzał internowane regularnie. Potrafił do nich przemówić, podtrzymać na duchu, zaszczepić na 

nowo utraconą nadzieję. W czasie Wielkiego Postu mówił im: „To są najpiękniejsze rekolekcje w wa-

szym życiu. Splata się wasza modlitwa z waszym cierpieniem”121. Takie słowa pomagały przetrwać 

115 M. Rehorowska, op. cit., s. 58.
116 Relacja ks. A. Smędzika...
117 M. Rehorowska, op. cit., s. 59.
118 Ibidem, s. 60.
119 Relacja ks. A. Smędzika...
120 Ibidem.
121 M. Rehorowska, op. cit., s. 74.
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kobietom, które z dala od rodzin, w brudnych więzieniach i aresztach spędziły Boże Narodzenie,  

a Wielkanoc musiały spędzić w gołdapskim Ośrodku. Powodowały, że miały siły na przetrwanie kolej-

nego tygodnia. Chyba właśnie dlatego, jak wspominała internowana Alina Songin: „Na mszach  

ks. Smędzika były wszystkie, nawet niewierzące”122.

Z czasem do Ośrodka docierali także inni księża i biskupi. Zazwyczaj spotykali się ze wszystkimi 

internowanymi, ale nieraz mieli pozwolenie na widzenie tylko z kobietami z ich diecezji. Przyjeżdżał 

ks. bp Mikołaj Sasinowski z Łomży, ks. bp Lech Kaczmarek z Gdańska, ks. Józef Tischner z Krakowa  

i wielu innych123. Niektóre z tych wizyt pozostały niezapomniane, wspominał ks. Smędzik: „Raz przy-

jechał bp Adam Dyczkowski z Wrocławia – wielki młodzieżowiec. Jedna miała mandolinę, to on wziął  

i zaczął grać. One obstąpiły go, posiadały i on śpiewał razem z nimi. Przyszedł komendant i poprosił 

mnie, żebym powiedział biskupowi, żeby ten skończył te śpiewy, bo już godzina minęła. Powiedzia-

łem, że ja biskupowi nie mogę rozkazywać, jestem proboszczem i to ja muszę słuchać biskupa. Po-

wiedziałem, żeby sam to biskupowi powiedział. On też nie chciał, zabrał się i poszedł do siebie”124.

Już w połowie lutego w MSW zauważono, że odwiedzający internowanych w całym kraju 

księża dodają niebywałej otuchy i siły więzionym. Stwierdzono, że gdyby nie te wizyty, internowa-

ni zapewne znacznie szybciej wyrzekaliby się swoich dotychczasowych postaw i poglądów125.  

W jednym ze swoich meldunków komendant wojewódzki MO w Suwałkach, płk Franciszek Kaczma-

rek, stwierdził: „Po wprowadzeniu stanu wojennego biskupi i kler parafialny dążyli do otoczenia 

troskliwą opieką internowanych. W tym celu usiłują często przebywać wśród internowanych, 

udzielać im wsparcia moralnego, pomocy żywnościowej i pośredniczyć w kontaktach internowa-

nych z rodzinami i znajomymi. [...] Na uwagę zasługuje tu stanowisko ks. Smędzika – dziekana goł-

dapskiego, który stara się utwierdzić internowanych w ich przekonaniach sprzed 13 grudnia. Otóż 

podczas jednego z wystąpień do internowanych kobiet w Ośrodku Odosobnienia w Gołdapi wręcz 

oświadczył »... czas odosobnienia należy wykorzystać na pogłębienie wiary i utrwalenie swego do-

tychczasowego postępowania«”126.

Jak słusznie zauważył płk Kaczmarek, pomoc ks. Smędzika, jak i innych duchownych odwie-

dzających Ośrodek, nie ograniczała się do wsparcia duchowego. Wszyscy oni przywozili ze sobą 

dary materialne pochodzące w dużej mierze z pomocy napływającej z zagranicy – żywność, środki 

higieny, lekarstwa, a także książki religijne, modlitewniki i śpiewniki. To wszystko, w połączeniu  

z darami przywożonymi przez Międzynarodowy Czerwony Krzyż (MCK) i comiesięcznymi paczkami 

z domów, powodowało, że przynajmniej tych dóbr internowanym raczej nie brakowało. Na uwagę 

zasługuje tu także wizyta w Gołdapi aktorki Mai Komorowskiej, która z darami dla internowanych 

odwiedzała różne OO127.

122 Relacja A. Songin...
123 Zob. np.: P. Raina, Stan wojenny w zapiskach arcybiskupa Dąbrowskiego, Warszawa 2006, s. 31.
124 Relacja ks. A. Smędzika...
125 Stan wojenny w dokumentach..., s. 173.
126 APS, WKO (mat. nieuporządkowane), Informacja KWMO w Suwałkach o działalności kleru rzymskokatolickiego na te-
renie województwa suwalskiego, 8 XI 1982 r., k. 3.
127 M. Rehorowska, op. cit., s. 65, 72.
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Najważniejsza, bo regularna, była oczywiście pomoc kapelana internowanych, ks. Smędzika. 

Prócz dostarczania comiesięcznych niemal paczek z Kurii Biskupiej w Olsztynie128, przenoszenia gryp-

sów, powiadamiania rodzin internowanych o miejscu przebywania ich bliskich, utrzymywania stałej 

korespondencji z księżmi z innych parafii i rodzinami internowanych, gościł i pomagał osobom od-

wiedzającym Ośrodek, które przyjeżdżały nieraz z drugiego końca kraju129. Berenika Rewicka-Ładysz, 

córka internowanej Marii Sierotwińskiej-Rewickiej, opisała jak po trzydziestosześciogodzinnej podró-

ży z ojcem z Krakowa, w połowie lutego, zziębnięci i głodni dotarli do Gołdapi: „Pierwsze kroki skiero-

waliśmy na plebanię, aby dostać informacje, gdzie jest obóz i jak do niego dojechać. Proboszcz, ks. 

Aleksander Smędzik, okazał się wspaniałym, starszym księdzem, a plebania miejscem, gdzie mogli-

śmy się wreszcie ogrzać. Gospodyni księdza zrobiła nam też śniadanie i było to najpyszniejsze śniada-

nie w moim życiu”130.

Gdy po zajściach 3 maja internowanym zabroniono otrzymywania paczek, zaniepokojone rodzi-

ny poprosiły o pomoc ks. Smędzika: „Tak mi samochód ubili paczkami, że nic nie widziałem co tam  

z tyłu było. Jakieś 150 m od budynku zrobili szlaban. Kazali mi się tam zatrzymać i dalej iść piechotą. 

Ja chciałem podjechać z tymi paczkami bliżej. Poszedłem do recepcji i poprosiłem, żeby mi dali paru 

żołnierzy do pomocy przy tych paczkach, albo żeby pozwolili paru kobietom pójść po nie. Oni mi na 

to: »nie ma rozkazu«. Kazałem się połączyć z szefem. A ten mi powiedział tak: »Proszę księdza, ksiądz 

jest księdzem a nie listonoszem, proszę nam nie psuć roboty«. Odpowiedziałem, że on może tak mó-

wić, ale nie ja, nie ksiądz. Bo ksiądz, jak go ktoś prosi to nie może odmówić. Poprosiłem raz jeszcze  

o pomoc. Odmówił. Zapytałem więc, czy ja z wikarym możemy ponosić. On na to: »jak chcecie, może-

cie nosić«. Wzięliśmy z wikarym po dwie paczki i poszliśmy przez lasek, na skos, po śniegu. I tak nosi-

liśmy [...]”131.

Internowane, które wychodziły na przepustkę lub na wolność, zawsze znajdowały gościnę na 

plebanii u ks. Smędzika. Dodatkowo ks. Smędzik na własną rękę, wspólnie z mieszkańcami Gołdapi, 

organizował internowanym drobne upominki, pamiętał o nich w każdej chwili, przywożąc to pomi-

dory, to jabłka, to coś innego: „Na Dzień Kobiet, 8 marca, pomyślałem, że trzeba te kobiety odwie-

dzić. Wsiadłem na motor, wziąłem dziesięć kwiatków. Wziąłem też w kankę lodów. Mówię »to Wasze 

święto, to macie w kance lody i podzielcie jak trzeba. Macie kwiaty i też podzielcie, dajcie kucharkom 

za to, że wam gotują«”132.

Szykując się do Wielkanocy, internowane robiły z włóczki koszyczki, jajeczka. Chciały spędzić te 

święta, choć poza domem, w świątecznej atmosferze. W Wielką Sobotę przyjechał ks. Smędzik i po 

raz kolejny je zaskoczył. Przywiózł ze sobą misę jajek, baranka i półmisek z górą kiełbasy133. Był to dar 

od mieszkańców Gołdapi, którzy mobilizowani przez księdza proboszcza pomagali, jak mogli. Kobiety 

zwolnione z Ośrodka niejednokrotnie były żegnane na dworcu w Gołdapi kwiatami i prowiantem na 

128 Z. Złakowski, op. cit., s. 45.
129 Także z tego powodu ks. Smędzik był poddawany szczególnej inwigilacji przez SB. Bowiem osoby odwiedzające OO 
w Gołdapi, przewijające się często przez plebanię, przywoziły czasem do Gołdapi ulotki i wykonywały opozycyjne napi-
sy na ścianach budynków (T. Danilecki, M. Zwolski, Podlasie i Suwalszczyzna [w:] Stan wojenny w Polsce 1981-1983, 
Warszawa 2003, s. 439).
130 M. Sierotwińska-Rewicka, B. Rewicka-Ładysz, op. cit., s. 49.
131 Relacja ks. A. Smędzika...
132 Ibidem.
133 M. Rehorowska, op. cit., s. 79.
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drogę. Kucharki zatrudnione w Ośrodku przynosiły internowanym kapcie robione na drutach. Dlate-

go też internowane nie wierzyły funkcjonariuszom SB, którzy im wciąż wmawiali, że mieszkańcy Goł-

dapi ich nienawidzą, że dobrze dla nich, że są zamknięte w Ośrodku chronionym przez wojsko, bo 

miejscowi „pozabijaliby je kamieniami”134.

Trudno znaleźć jakiekolwiek wspomnienia byłej internowanej w Gołdapi, która mówiąc o swo-

im pobycie w Ośrodku, nie poświęciłaby kilku najcieplejszych słów ks. Smędzikowi. Nie sposób tu za-

cytować tych wszystkich wspomnień. Chyba najlepiej, a zarazem najkrócej, wdzięczność internowa-

nych kobiet oddały proste słowa Anny Walentynowicz, złożone w pamiątkowej księdze parafialnej: 

„Czcigodny Księże, mojego życia za mało, abym mogła spłacić dług wdzięczności za to, co kapłani zro-

bili dla internowanych kobiet w Gołdapi. Nie można tego wyrazić żadnymi słowami, więc mówię po 

prostu – Bóg zapłać”135.

***

Byłe internowane podkreślają równie często, jak wiele zawdzięczają opiekującym się nimi leka-

rzom. Opieka medyczna miała szczególne znaczenie – kobiety były nieraz schorowane, dotknięte 

wcześniejszym pobytem w więzieniach i aresztach, niedożywione. Ich kondycja psychiczna także od-

grywała ogromną rolę.

Zręby wewnętrznej, „internowanej” służby zdrowia zaczęły tworzyć kobiety, które trafiły do 

Gołdapi jako jedne z pierwszych – w transporcie z Białegostoku 9 stycznia do Ośrodka trafiły: chirurg 

dziecięcy z Giżycka Halina Sarul i pielęgniarka z Łomży Teresa Steckiewicz. Ich pomoc bardzo szybko 

okazała się potrzebna. Jedna z więźniarek wiozących 10 stycznia kobiety z Poznania miała wypadek 

drogowy w okolicy Reszla136. Ranne trafiły do szpitali więziennych, m.in. w Barczewie i Białymstoku, 

a te, które nie miały widocznych obrażeń, dostarczono do Gołdapi137. Opowiedziała o tym Teresa Ste-

ckiewicz: „Te, co dojechały, miały objawy wstrząśnienia mózgu. My, [...] nie mogłyśmy im udzielić po-

mocy, bo nie miałyśmy czym. W końcu Halina Sarul zrobiła awanturę, że koleżanki padają, tracą przy-

tomność, a my nie mamy pomocy medycznej. Wtedy ściągnięto lekarza z Gołdapi, ordynatora 

oddziału wewnętrznego. On odtąd się nami zajmował. Wyłapywał wszystkie najcięższe przypadki  

i kierował do szpitala”138.

Pierwszymi lekarzami zatrudnionymi w zorganizowanym naprędce w Ośrodku ambulatorium, 

zostali specjaliści chorób wewnętrznych z Gołdapi – Janusz Robert Kisiel i Aleksander Kropiwnicki. Na 

parterze wydzielono dwa pomieszczenia, gdzie umieszczono gabinety lekarskie. Kilka dni później z AŚ 

w Olsztynie przysłano pielęgniarkę, Danutę Strońską, która miała być pewnego rodzaju pośrednikiem 

między internowanymi, a lekarzami. To od jej decyzji zależało, czy internowana dostanie się do leka-

rza i do jakiego, wreszcie czy zostanie skierowana na specjalistyczne badania, co wspominała Maria 

Dmochowska: „Szefem całego ambulatorium, a jak się później dowiedziałyśmy, zastępcą komendanta 

134 M. Seroka, op. cit.
135 M. Rehorowska, op. cit., s. 139.
136 AO, Komitet Prymasowski, Notatka na temat wypadku w drodze z Poznania do Gołdapi, k. 13/II.
137 M. Sierotwińska-Rewicka, B. Rewicka-Ładysz, op. cit., s. 52.
138 Relacja T. Steckiewicz z 17 IV 2002 r. (w zbiorach OBEP IPN w Białymstoku).
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Ośrodka była pielęgniarka – oficer MSW139. [...] ona właśnie decydowała o wszystkich zabiegach, udo-

stępnianiu leków, wyjazdach do dentysty, do specjalistów itp.”140

O badaniach, które miały być wykonane poza terenem Ośrodka, decydowali ostatecznie od-

powiedni komendanci wojewódzcy MO, którzy czasem godzili się na przewiezienie internowanych 

do szpitali w Białymstoku lub Olsztynie. Niejednokrotnie jednak odmawiali udzielenia przepustek 

nawet kobietom, w przypadku których, według opinii lekarza, zachodziła „konieczność zwolnienia 

podyktowana względem operacyjnym”. M.in. z tego powodu lekarze zatrudnieni w ambulatorium  

z czasem odmawiali w nim pracy, musieli bowiem odpowiadać za zdrowie pacjentek, których nie 

mogli skierować na badania jakie uznawali za konieczne141. Rotacja kadry w ambulatorium Ośrodka 

wynikała w innych wypadkach z wykrywania prób kontaktowania się internowanych ze światem 

zewnętrznym za pośrednictwem lekarzy. Przez cały okres funkcjonowania OO w Gołdapi w ambula-

torium zatrudnionych było stale od dwóch do czterech lekarzy na etatach oraz dwóch-trzech pra-

cujących na ryczałt142.

Na etat przyjmowano głównie lekarzy miejscowego szpitala, na ryczałt zatrudniano specjali-

stów z innych miejscowości. Dzięki Halinie Sarul byli to początkowo jej znajomi lekarze z Giżycka:  

„[...] udało mi się chyba podpowiedzieć temu komendantowi jak oni tam organizowali te ambulato-

rium zdrowotne, bo oczywiście wszystkie się od razu pochorowałyśmy na wszystko, żeby ich zmusić 

do większego wysiłku i spowodować kontakt z zewnętrznym światem. Na początku próbowali nas 

wozić do przychodni w Gołdapi, ale ta pani nie widzi, ta mdleje, ta ma chore serce, ta potrzebuje 

neurologa, no i się poddali. Wtedy zdecydowali, że trzeba wpuścić lekarzy zewnętrznych [...]”143.

Jeszcze w styczniu chore, a także symulujące chorobę internowane były wożone do szpitala  

w Giżycku, do specjalistów. Najczęściej przyjmował je ordynator oddziału laryngologicznego Gustaw 

Sternik – członek „Solidarności”. Leczyli je także pozostali specjaliści szpitala. Do Gołdapi jeździli regu-

larnie Sternik i okulistka z Giżycka, dr Jadwiga Borkowska-Żurek. Dzięki „naciąganym” opiniom tych 

lekarzy niektórym internowanym udało się szybko wyjść na wolność, jak np. Weronice Mereckiej, 

która tak wspominała spotkanie z dr Borkowską-Żurek: „W Gołdapi lekarze chcieli zrobić mi »ślepotę«. 

Okulistka mi mówi: »pani tu wszerz nic nie widzi«. Ja na to: »ale pani doktor, ja widzę«, a ona: »pani nie 

widzi nic, a nic«, no to ja, że tak, ona dalej: »pani tu się rozdwaja wzrok«, ja na to, że tak...”144. Dr Bor-

kowska-Żurek wystawiła Mereckiej zaświadczenie, że powinna leczyć się w klinice okulistycznej. Na-

stępnego dnia została ona uwolniona145.

W giżyckim szpitalu umożliwiano internowanym kontakt z rodzinami, znajomymi. Trafiła tam 

nawet dr Sarul, która przed internowaniem pracowała w tym szpitalu: „Mnie też raz przywieźli tu, do 

Giżycka. Wtedy straszna afera się zrobiła. Mnie przywieźli więźniarką, ja w tej takiej odzieży jak 

wszystkie byłyśmy ubrane, okręcałyśmy się takimi szmatami i w ogóle, i zaczęli przybiegać koledzy 

139 Pielęgniarka nie była zastępcą naczelnika Ośrodka; miała duże uprawnienia w stosunku do internowanych, stąd 
prawdopodobnie to wrażenie.
140 M. Dmochowska, op. cit., s. 62.
141 AIPN Bi, 53/94, Pismo Elżbiety Seferowicz z 25 VI 1982 r., k. 22v.
142 AIPN Bi, 359/15, Listy płac.
143 Relacja H. Sarul...
144 Relacja W. Mereckiej...
145 AIPN Bi, 44/11, Teczka internowanej Weroniki Mereckiej.
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lekarze żeby się ze mną zobaczyć, żeby mi coś dać, żeby wetknąć papierosy, cokolwiek. Strażnik sie-

dział na korytarzu, a oni pozdejmowali kitle, że to niby pacjent i wchodzili”146.

Internowane wracały do Ośrodka bogatsze o różne, zabronione dobra, jak wspominała Teresa 

Steckiewicz: „Bardzo dużo z nas jeździło do dentysty, do ginekologów, bo to najłatwiej było udać. 

Wtedy pielęgniarki wkładały nam w kieszeń herbatę, papierosy, grypsy. Kiedyś Halina Sarul pojechała 

do okulisty do Giżycka i przywiozła pół litra wódki. Bała się przenieść przez bramę, ale przewiozła jej 

to klawiszka”147. Dr Borkowska-Żurek przywoziła internowanym różne zakazane przedmioty, raz na-

wet udało jej się dostarczyć do Ośrodka radiomagnetofon148. Razem ze Sternikiem regularnie prze-

wozili też grypsy.

Informacje o takim traktowaniu internowanych w giżyckim szpitalu docierały do suwalskiej 

SB, która za ten stan rzeczy szczególnie obwiniała dr. Sternika. Według funkcjonariuszy Sternik 

przedłużał pobyt internowanych w szpitalu powyżej czasu jakiego naprawdę wymagał ich stan 

zdrowia, a wówczas umożliwiał im kontakty z rodzinami i znajomymi149. Z tego właśnie powodu, 

już w pierwszych dniach lutego ppłk Kołodziejski podjął starania o zorganizowanie w samym OO  

w Gołdapi niektórych poradni specjalistycznych, przede wszystkim ginekologicznej i stomatolo-

gicznej150. Nie udało się ostatecznie tego zrobić, internowane leczyły się u stomatologów z Gołda-

pi, głównie Anity Niedźwieckiej-Dworczyk i Lidii Piotrowicz. Także ginekolodzy dopuszczeni do in-

ternowanych praktykowali w większości w Gołdapi, najczęściej byli to Władysław Młynarczyk, 

Henryk Gniedziejko i Maciej Mańkowski. W szczególnych wypadkach internowane badali i leczyli: 

Ryszard Zaremba, ginekolog z Olecka, oraz Mirosław Gałkowski, ginekolog z Suwałk. Bezpośrednio 

do Ośrodka skierowano jedynie więziennego psychologa z AŚ w Olsztynie – Halinę Bogumił151 (było 

to prawdopodobnie związane z dotychczasowym brakiem możliwości oceny pogarszającego się 

szybko stanu psychicznego zamkniętych kobiet)152.

Po pewnym czasie odsunięto od internowanych lekarzy z Giżycka, zapewniając im opiekę w in-

nych szpitalach woj. suwalskiego. Wspomnienia o giżyckich medykach pozostały kobietom na za-

wsze: „[...] wspaniali, pogodni, pełni mądrości i uroku specjaliści: okulistka – dr Borkowska-Żurek, la-

ryngolog, ordynator oddziału, dr Gustaw Sternik, odwiedzali nas dwa razy w tygodniu. Rozumieli, że 

potrzebujemy czasem swobodniejszego kontaktu z osobami z zewnątrz. Nie bacząc na szykany, któ-

re ich później dotknęły, spełniali nasze różne życzenia i zabierali niektóre dziewczyny na kilkudniowe 

leczenie w szpitalu. Widzenie z mężem, z rodziną, bez klawiszek – co za komfort. I ja byłam na takim 

pobycie. Stefan nocował w gabinecie ordynatora” – wspominała Maria Dmochowska153.

146 Relacja H. Sarul...
147 Relacja T. Steckiewicz...
148 Relacja H. Sarul...
149 AIPN, MSW II, 17/IX/231, t. 46, Ocena sytuacji polityczno-operacyjnej w województwie suwalskim w czerwcu 1982 
r., 3 VII 1982 r., k. 183.
150 APS, WKO, I/15, Protokół z posiedzenia WKO w Suwałkach, 3 II 1982 r., s. 147.
151 AIPN Bi, 359/8, Decyzje personalne, umowy o pracę.
152 Niektóre z nich trafiały na konsultacje, lub nawet obserwację do Specjalistycznego Psychiatrycznego Zakładu Opie-
ki Zdrowotnej w Węgorzewie. Powodem tego była zazwyczaj depresja bądź nerwica.
153 M. Dmochowska, op. cit., s. 63-64.
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Kolejni lekarze – z Olecka, Ełku, Węgorzewa i innych okolicznych miejscowości, nie uzyskali już 

takiego zaufania internowanych jak ci pierwsi, z Giżycka154. Byli wśród nich m. in. ordynator laryngo-

logii Mirosław Pieklarz z żoną, lekarzem okulistą, Danutą Pieklarz, oboje ze Szpitala Wojskowego  

w Ełku: „Na wizyty nie zgłaszało się wiele osób. Internowane były dość nieufne, nie spotkaliśmy się  

z propozycjami wyniesienia grypsu, czy coś podobnego. Choć ja starałem się dać im do zrozumienia, 

że jestem po ich stronie”155.

W liście skierowanym 1 lutego do Haliny Sarul, internowany w tym czasie w OO w Suwałkach 

Jan Jarocki pisał: „[...] Masz specjalne pozdrowienia od Krzysia Zadrąga [lekarz radiolog z Suwałk],  

z którego żartujemy, że powinien Ci zaproponować założenie szpitala w ośrodku, w którym przeby-

wacie. Ale to oczywiście żart [...]”156. Ani Jarocki, ani Zadrąg, ani żaden z pozostałych internowanych 

w Suwałkach nie zdawał sobie sprawy, że to, co w ich Ośrodku wydawało się żartem, w OO w Gołdapi 

było już faktem. Zatrudnieni w gołdapskim Ośrodku lekarze nie wzbudzili bowiem w internowanych 

dostatecznego zaufania, kobiety obawiały się ich współpracy z SB. Dlatego też konsultowały wszelkie 

ich porady ze znajdującymi się na miejscu internowanymi lekarkami, których z czasem było coraz 

więcej. Do Haliny Sarul dołączyły bowiem: Maria Dmochowska (specjalista chorób wewnętrznych  

z Łodzi), Elżbieta Krawczyk (kardiolog z Rabki), Elżbieta Seferowicz (dermatolog z Katowic), Grażyna 

Wendt-Przybylska (anestezjolog i lekarz sądowy z Płocka), Ewa Więcek (stomatolog z Leszna).

Ich obecność w Ośrodku, jak też kilku farmaceutek, pielęgniarek, studentek medycyny oraz 

otrzymywane w darach lekarstwa, pozwoliły na zorganizowanie konspiracyjnej służby medycznej: 

„Na miejscu miałyśmy także własne ambulatorium, ponieważ się nie wierzyło nikomu, a zaczęła przy-

chodzić szerokim strumieniem pomoc z Czerwonego Krzyża – paczki, środki higieniczne, żywność, 

leki, to myśmy sobie zorganizowały takie własne, podziemne ambulatorium, poza tym oficjalnym. 

[...] zazwyczaj, jak ktoś szedł do oficjalnego lekarza, to przychodził potem do nas pytać, czy on aby 

dobre leki dostał. To wynikało z obawy przed tymi lekarzami. [...] Myślały sobie, że to pewnie jacyś le-

karze z SB, a może oni chcą nam zaszkodzić, otruć. Więc zawsze przychodziły po weryfikację”157.

Początkowo funkcjonował codzienny system monitoringu stanu zdrowia internowanych: „Każ-

dego dnia była wyznaczona dyżurna pielęgniarka, która sprawdzała, w których pokojach jest ktoś 

chory i przekazywała to potem lekarkom. Lekarz szła i pisała na kartce, jakie dać leki. Pielęgniarki nio-

sły leki w kieszeni”158. Z czasem zaprzestano tej praktyki z obawy, że ciągłe przypominanie interno-

wanym o możliwości choroby może źle wpłynąć na ich stan psychiczny159. Wtedy już jednak wszyst-

kie internowane wiedziały, do kogo się zwrócić w razie potrzeby: „Dziewczyny wiedziały, że z każdą 

dolegliwością lub problemem, nie tylko zdrowotnym, mogą się do nas, lekarek, zwrócić i że badania 

czy rozmowa to grób-mogiła, czyli pełna tajemnica lekarska”160. Lekarki starały się interweniować  

154 Nie sposób wyliczyć wszystkich lekarzy, którzy opiekowali się internowanymi w Gołdapi. Ze względu na szczególnie 
częste kontakty z internowanymi należy jeszcze wymienić dermatologa z Gołdapi – Wacława Strenkowskiego, chirur-
ga z Gołdapi – Edwarda Dworczyka i laryngologa z Ełku – Bolesława Rogalskiego.
155 Relacja M. Pieklarza z 19 V 2008 r. (w zbiorach OBEP IPN w Białymstoku).
156 List J. Jarockiego do H. Sarul z 1 II 1982 r. (kopia w zbiorach autora).
157 Relacja H. Sarul...
158 Relacja T. Steckiewicz...
159 M. Dmochowska, op. cit., s. 61.
160 Ibidem, s. 62. Maria Dmochowska szeroko opisała całą konspiracyjną służbę zdrowia w OO w Gołdapi (Ibidem, s. 61-
65).
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w obronie chorych koleżanek sporządzając raporty o stanie ich zdrowia. Pierwszy z takich raportów 

sporządzony 16 stycznia skierowały do Prymasowskiej Rady Opieki nad Internowanymi161.

Pomimo tak wielostronnej, fachowej opieki lekarskiej, stan zdrowia internowanych ulegał 

stopniowemu pogorszeniu. Do dotychczasowych schorzeń dochodziły nowe: „Już na przełomie 

maja i czerwca zaczęła się rozwijać nieznana przypadłość. Spośród tych, które były internowane 

najdłużej, co i rusz któraś lądowała w gipsie. Okazało się, że to reakcja stawów na długotrwałe 

przebywanie w zamknięciu i chodzenie po betonie” – wspominała Małgorzata Bartyzel162. Zaniepo-

kojona Elżbieta Seferowicz, która była już wówczas jedyną internowaną lekarką, przygotowała ko-

lejny raport o stanie zdrowia internowanych, który przesłała poza legalną pocztą do episkopatu  

i MCK. Oficjalną wersję raportu skierowała 25 czerwca m.in. do Sejmowej Komisji Zdrowia, Rady 

Państwa, ministerstw: zdrowia, sprawiedliwości i spraw wewnętrznych. Przedstawiła szczegółowo 

sytuację chorych internowanych, o których leczeniu nie decydowali lekarze, ale funkcjonariusze 

MSW. Wskazała, że internowane chore na serce, nerki, nadciśnienie, wrzody żołądka i dwunastnicy, 

nerwice i depresje, które lekarze zalecali natychmiast zwolnić w celu leczenia w specjalistycznych 

ośrodkach medycznych, albo w ogóle nie były zwalniane czy urlopowane, albo z dużą zwłoką. Po-

dała przykłady: „[...] chora z podejrzeniem guza mózgu przebywała w Ośrodku dwa tygodnie po 

diagnozie i dopiero cztery dni po podjęciu głodówki została skierowana na badanie tomografem; 

chora z blokadą kamiczą nerki i wskazaniem do leczenia operacyjnego przez dwa miesiące leżała  

w szpitalu w Gołdapi, który nie posiadał oddziału urologicznego; chorej po leczeniu raka macicy 

odmawiano kontrolnej konsultacji onkologicznej”163. Dodatkowo zwróciła uwagę na przetrzymy-

wanie w Ośrodku matek wychowujących dzieci. Tylko wśród internowanych po 1 maja 66 kobiet, 

znajdowało się dziewiętnaście matek dzieci do lat szesnastu, w tym cztery samotnie wychowujące 

dzieci164. Na skutek tego raportu 30 czerwca do Gołdapi przybyła delegacja MCK, która przez kilka 

dni badała sytuację na miejscu. Lekarze MCK zostawili naczelnikowi Ośrodka wiele zaleceń medycz-

nych, wśród których znalazło się także zwolnienie samotnych matek. Naczelnik przesłał te zalece-

nia poszczególnym komendantom wojewódzkim MO, jednak tylko w dwóch przypadkach poskut-

kowało to natychmiastowym zwolnieniem165.

***

Byłe internowane zazwyczaj miło wspominają żołnierzy zabezpieczających OO w Gołdapi. Jed-

nak początkowo ich kontakty nie należały do przyjemnych. Młodym żołnierzom Podlasko-Mazur-

skiej Brygady WOP, a także kolejnym ich zmianom zapowiadano, że będą pilnować kryminalistek, 

Żydówek, terrorystek, prostytutek i złodziejek166. Żołnierze byli zakwaterowani w namiotach,  

w nich jedli, spali i odpoczywali, a służbę odbywali na otwartej przestrzeni, co w połączeniu z duży-

mi mrozami stycznia 1982 r. daje obraz bardzo ciężkich warunków ich służby. Trudno więc się dzi-

wić, że z rozżaleniem patrzyli na warunki, w jakich przetrzymywano internowane kobiety. Począt-

161 AO, Komitet Prymasowski, Raport o stanie zdrowia internowanych w Gołdapi, 16 I 1982 r., k. 14/II.
162 M. Bartyzel, op. cit., s. 47.
163 AIPN Bi, 53/94, Pismo Elżbiety Seferowicz z 25 VI 1982 r., k. 22.
164 Ibidem, k. 22v.
165 AIPN Bi, 53/32, Teczka internowanej Marii Stanisławy Jabłońskiej; M. Dmochowska, op. cit., s. 65.
166 M. Rehorowska, op. cit., s. 147.
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kowo nie mogli zrozumieć, dlaczego te „kryminalistki i prostytutki” mają tak dobrze, szczególnie  

w porównaniu z nimi167.

Bardzo szybko następowała jednak poprawa stosunków między internowanymi a pilnującymi 

ich żołnierzami. Wielu z nich darzyło sympatią „Solidarność”, niektórzy przed wprowadzeniem stanu 

wojennego do niej należeli. Pozostali także szybko zorientowali się, kim naprawdę są kobiety znajdu-

jące się w Ośrodku i pretensje za swoje położenie kierowali raczej ku władzom, które je tu umieściły. 

Zawiązała się między nimi swego rodzaju więź. Nie bez znaczenia była zapewne postawa ks. Smędzi-

ka, który zawsze odwiedzając Ośrodek, starał się porozmawiać także z żołnierzami. Tłumaczył im, kim 

naprawdę są pilnowane przez nich kobiety, przekonywał, że wiara w Boga i przestrzeganie Jego 

przykazań jest ważniejsze niż rozkazy przełożonych168.

Część żołnierzy nawiązała regularny kontakt z internowanymi. Oficjalnie pilnowali ich tkwiąc na 

swoich posterunkach, jednak gdy tylko była pewność, że przełożony, ani nikt inny niepożądany nie 

widzi, żołnierze pozwalali sobie na swobodne rozmowy z kobietami. Przekazywali im informacje z ze-

wnątrz, podrzucali informujące o czymś ważnym grypsy: „1 marca kilka z was zostanie przewiezione 

w inne miejsce” – ostrzegali dzień przed organizowanym transportem do Darłówka. Zdarzyło się tak-

że, że podali internowanym radioodbiornik169.

Internowane nie pozostawały dłużne – rzucały żołnierzom kanapki, owoce, słodycze i papiero-

sy170. Udostępniały wykonywaną przez siebie prasę, w nocy robiły herbatę, a nawet śpiewały piosen-

ki. Do szczególnego zbliżenia doszło podczas Świąt Wielkanocnych: „[...] kiedy podeszli, wtedy, w Nie-

dzielę Wielkanocną, pytam jednego z nich: »Czy mieliście na Święta jakąś możliwość kontaktu  

z rodziną?« Zaprzeczył ze smutkiem. Oni byli w podobnej sytuacji jak my. Też w pewien sposób uwię-

zieni, pozbawieni kontaktu z najbliższymi. Więc my wszystkie zebrałyśmy dla nich dary. Podzieliłyśmy 

się tym, czym nas obdarowano. »Święcone«, słodycze, pomarańcze, papierosy. Uzbierał się tego wór 

wysokości człowieka”171.

Na kontakty żołnierzy z internowanymi dużą uwagę zwracali funkcjonariusze SB rezydujący  

w Ośrodku. Kpt. Okrągły informował dowództwo wojskowe, że żołnierze Podlasko-Mazurskiej Bryga-

dy WOP obiecywali komuś zorganizowanie kontaktu grypsowego z Ośrodkiem. Podobne propozycje, 

według jego meldunków, składali żołnierze internowanym172. Miał on dowody na istnienie kontaktów 

między żołnierzami a internowanymi, np. 10 czerwca funkcjonariuszka SW znalazła w pokoju Anny 

Walentynowicz gryps: „Pani Walentynowicz, my o Pani sprawie pamiętamy – żołnierze”173.

Dowództwo brygady WOP nie przyjmowało do wiadomości oskarżeń o niedozwolone kontakty 

ich podwładnych, podejrzewając, że najprawdopodobniej to same internowane rozpuszczają takie 

pogłoski, aby zaszkodzić ich służbie174. Sporadycznie decydowano o odesłaniu do koszar pojedyn-

167 AIPN Bi, 066/50, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 12 I 1982 r., k. 18.
168 Ibidem, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 6 IV 1982 r., k. 128.
169 M. Rehorowska, op. cit., s. 72, 147.
170 AIPN Bi, 066/50, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 16 II 1982 r., k. 48.
171 M. Rehorowska, op. cit., s. 79.
172 AIPN Bi, 066/50, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 29 VI 1982 r., k. 228.
173 Ibidem, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 15 VI 1982 r., k. 216.
174 Ibidem, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 6 VII 1982 r., k. 241.
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czych żołnierzy, co do których istniały największe wątpliwości175. O takiej postawie dowództwa decy-

dować mogły napływające regularnie meldunki świadczące o poważnym podejściu do swych war-

towniczych obowiązków niektórych żołnierzy. Zazwyczaj chwalono w nich godną postawę tych, 

którzy odmawiali kontaktu z internowanymi i przyjmowania od nich podarunków, np. gdy kobiety 

rzuciły z okna kanapkę, „żołnierz podniósł tę kanapkę i demonstracyjnie wrzucił do kosza”176. Trudno 

dziś rozstrzygnąć, czy postawa tego żołnierza wynikała z jego niechęci do internowanych, czy był to 

może jakiś wyjątkowy służbista, czy też po prostu zauważył, że jest przez kogoś obserwowany. Praw-

dą jednak jest, że od czasu do czasu miały miejsce fakty wskazujące na współistnienie wśród żołnie-

rzy różnych postaw, np. meldowali czasem o próbach wychodzenia internowanych na zewnątrz bu-

dynku przez okna177, co skutkowało karami dyscyplinarnymi – kobietom ograniczano widzenia  

i korespondencję178. Były wreszcie przypadki współpracy niektórych żołnierzy z funkcjonariuszami 

SB. 11 maja żołnierze zatrzymali, a następnie przekazali SB mężczyznę usiłującego z pewnej odległo-

ści porozumieć się z internowanymi. W tym samym miesiącu donieśli funkcjonariuszom, że w jednej 

z cel internowane mają lornetkę. Podczas kipiszu, który nastąpił na skutek tego donosu, znaleziono 

prócz lornetki egzemplarze niezależnych wydawnictw oraz notatki z nasłuchów RWE179.

***

Funkcjonariusze SB w całym kraju starali się wykorzystać odosobnienie internowanych człon-

ków opozycji do zmiany ich postawy względem komunistycznej władzy. OO w Gołdapi nie był wyjąt-

kiem. Tu także internowane były poddawane stałej presji, funkcjonariusze starali się na nich wymóc 

ową zmianę oraz „przypieczętować” ją podpisaniem „lojalki”. Jeśli internowana była skłonna ulec, ko-

lejnym etapem była próba zwerbowania jej do współpracy z SB.

Szanse „złamania” osoby internowanej niewątpliwie były większe. Opozycjoniści odizolowani 

od rodziny, wsparcia przyjaciół, stawali się łatwiejszym celem oficerów SB. Funkcjonariusze z całe-

go kraju zjeżdżali do Gołdapi, aby bezpośrednio w Ośrodku podjąć próby przekonania przebywają-

cych tu kobiet, że trwanie w dalszym oporze nie ma sensu. Esbecy z poszczególnych komend wo-

jewódzkich MO mieli dostęp do internowanych z podległego im terenu. Co jakiś czas zjawiali się na 

dzień lub kilka dni i w tym czasie wzywali kobiety na tzw. rozmowy. Jak pisała w wierszu Anka Ko-

walska: „Za drzwiami pokoiku z napisem POKOJÓWKA dziś przesłuchują Wrocław [...]”180. Podczas 

rozmów funkcjonariusze poddawali w wątpliwość sens utrzymywania przez internowane postawy 

opozycyjnej, umiejętnie wykorzystywali zmęczenie rozłąką, obawy o los rodziny, a także własny. 

Atmosferę takich rozmów dobrze oddała Maria Dmochowska: „Studentkom mówiono o tym, że 

studia zostały wznowione, że nigdy już nie dogonią koleżanek, matkom małych dzieci, że ich syn-

kowie czy córeczki zaczęły się jąkać czy moczyć w nocy z nerwów i tęsknoty, starsze dzieci się nie 

uczą, mężowie chodzą samopas itd.”181

175 Ibidem, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 15 VI 1982 r., k. 216.
176 Ibidem, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 6 IV 1982 r., k. 129.
177 Ibidem, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 29 V 1982 r., k. 201.
178 AIPN Bi, 52/28, Teczka internowanej Renaty Majewskiej.
179 AIPN Bi, 066/50, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 17 V 1982 r., k. 180.
180 W stanie..., s. 122.
181 M. Dmochowska, op. cit., s. 27.
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W niektórych przypadkach funkcjonariusze nie ograniczali się do przekazywania fałszywych in-

formacji słownie, starali się je uwiarygodnić. Jedna z internowanych dostała np. fałszywy telegram, 

w którym esbecy, wcielając się w rolę jej męża, napisali że odchodzi z dziećmi182. Czasem nie musieli 

nawet kłamać, wystarczyło, że zadbali, aby prawdziwa informacja dotarła do kogo trzeba, przepuści-

li list, telegram, czy też „przeoczyli” gryps. Bo od członków rodzin internowanych kobiet płynęły dra-

matyczne wiadomości – niektórzy chorowali, mieli wypadki, rodziny się rozpadały, dzieci nie dawały 

sobie rady. Jakże ciężko musiało się rozmawiać z SB Halinie Sarul, która dostała od siostry w paczce, 

być może umyślnie przepuszczony przez kontrolę gryps, o treści: „Siostrzyczko, podpisz wszystko, co 

chcą, bo mama tego nie przeżyje”183.

Do szczególnie dramatycznej sytuacji doszło 12 lutego, gdy do Ośrodka dotarła informacja, że 

jednej z internowanych, Halinie Gaińskiej ze Szczecina, zmarł syn. Udzielenie przepustki na pogrzeb 

dziecka szczecińska SB uzależniła od podpisania przez matkę lojalki. Odmówiła. Pozostałe internowa-

ne spontanicznie podjęły protest głodowy. Po tym, jak internowane gremialnie nie przyjęły śniada-

nia, naczelnik Ośrodka ponownie skontaktował się z KW MO w Szczecinie, prawdopodobnie zrefero-

wał także sprawę swoim przełożonym w OZZK. W ciągu kilku godzin zapadła decyzja o udzieleniu 

Gaińskiej czterodniowej przepustki184.

Funkcjonariusze SB wiedzieli, jakim poważaniem wśród internowanych kobiet cieszy się  

ks. Aleksander Smędzik. Aby to wykorzystać, starali się wzbudzić w księdzu poczucie winy, aby on je 

przekonał, że powinny podpisać podsuwane przez SB dokumenty. Ks. Smędzik obrócił ich sugestie  

w żart: „Mnie też zarzucali, że to ja jestem winien, że one tu są, bo jakbym ja im powiedział, żeby 

podpisały, to by już wszystkie wyszły na wolność. Ja im na to, że tak, że to moja wina, że ja je tu 

ściągnąłem, z Zakopanego, z Krakowa, z Wrocławia, bo mi tutaj się przykrzyło...”185.

Odmowa, nawet stanowcza, podpisania czegokolwiek, jak też złożenia słownej deklaracji zgod-

nej z żądaniami SB, nie oznaczała rezygnacji funkcjonariuszy z dalszych prób przekonania. Po pew-

nym czasie przyjeżdżali i ponownie wzywali na rozmowę, aby sprawdzić, czy kolejne dni, miesiące 

odosobnienia, nie wpłynęły na zmianę decyzji. Działania te okazywały się czasem skuteczne. Niektó-

re kobiety zmęczone i załamane podpisywały lojalkę, czasem nawet zobowiązanie do współpracy  

z SB. Nie przeprowadzono do tej pory szczegółowych badań na ten temat, więc trudno oszacować 

skalę tej współpracy, jednak nie wydaje się, aby była ona znacząca186. Nawet w przypadku podpisania 

zobowiązania, po wyjściu na wolność internowana odmawiała nieraz podjęcia współpracy. W więk-

szości przypadków znanych z innych OO, internowani wpisani na listy tajnych współpracowników 

(TW) w ciągu pierwszych miesięcy stanu wojennego, byli z nich skreślani jeszcze przed jego zakoń-

czeniem, właśnie ze względu na odmowę współpracy po odzyskaniu wolności187. Jedna z internowa-

182 M. Szczygieł, op. cit.
183 Siostrzyczko, podpisz wszystko... (wywiad M. Piotrowskiego z H. Sarul), „Gazeta Giżycka” 1991, nr 39 z 13 XII.
184 AO, IV-55N, Informacja o sytuacji w OO w Gołdapi w dniach 12-20 II 1982 r. 
185 Relacja ks. A. Smędzika...
186 Jak dotąd opublikowano tylko jedną analizę skuteczności działań SB wobec internowanych w OO. Autor tej analizy, 
Sławomir Cenckiewicz, twierdzi, że wśród prawie pięciuset internowanych w OO w Strzebielinku, lojalki podpisało oko-
ło 20 proc., zobowiązania do współpracy zaledwie 6 proc. (S. Cenckiewicz, Pomorze Gdańskie i Kujawy [w:] Stan wo-
jenny w Polsce 1981-1983..., s. 538-539).
187 Zob. np: M. Zwolski, Represje władz wobec NSZZ „Solidarność” Regionu „Pojezierze” w stanie wojennym, „Rocznik 
Augustowsko-Suwalski”, t. VI, Suwałki 2006, s. 53.
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nych wspominała o próbach werbowania do współpracy przez SB w grypsie przesłanym do koleżan-

ki: „Wiedzcie tylko, że nic nie podpisujemy, choć ciężko bardzo i nie widać końca, niepewność wielka. 

[...] Teraz dużo proponują nam współpracę i ciągle mówią o wyjazdach”188. Funkcjonariusze SB nama-

wiali bowiem niektóre internowane do wyjazdu z kraju, traktując to jako metodę na pozbycie się nie 

dających się „złamać” opozycjonistek. W niektórych przypadkach, po uzyskaniu zgody na emigrację, 

funkcjonariusze podejmowali jeszcze ostatnią próbę – mówili, że warunkiem wyjazdu jest podpisanie 

tego, czego internowana nie chciała wcześniej podpisać. Większość internowanych konsekwentnie 

odmawiała189.

Rozmowy z SB nie były obowiązkowe, przynajmniej teoretycznie. Na początku internowane 

spotykały się z funkcjonariuszami, rozmawiały z nimi. Potem mówiły coraz mniej: „W pewnym mo-

mencie wszystkie przeszłyśmy na wariant, że nic się nie mówiło. Odpowiadało się na pytania, jak się 

nazywasz, gdzie mieszkasz, ile masz lat i to wszystko. A on sobie coś tam gadał, a my nic, ani słowa”190. 

Od połowy lutego coraz większa liczba internowanych w ogóle odmawiała spotkania się z funkcjona-

riuszem191. W sporadycznych wypadkach dochodziło do zmuszania kobiet do takich spotkań. Gdy  

w kwietniu trzy internowane odmówiły rozmowy z esbekiem, przewieziono je na komisariat MO  

w Gołdapi, gdzie przeprowadzono rewizję i osadzono je w areszcie. Miało to prawdopodobnie na celu 

zastraszenie ich. Kobiety nie uległy i po kilku godzinach wróciły do Ośrodka192.

Wzywanie na rozmowy nie było jedyną oznaką działalności SB w Ośrodku. Internowane wie-

działy, że funkcjonariusze stale je obserwują, inwigilują. W jednym pokoju odkryły nawet podsłuch. 

Dziwne przewody rozpoznały internowane inżynierki193. Informacje na temat przetrzymywanych ko-

biet przekazywały esbekom funkcjonariuszki SW – czyli klawiszki. Chodziły one wśród internowanych 

ubrane po cywilnemu, na pierwszy rzut oka nie różniąc się od nich. Ze względu na dużą rotację za-

równo kadry więziennej, jak też samych internowanych, te ostatnie szybko pomyślały, że trzeba  

w jakiś sposób odróżnić się od klawiszek. Najpierw wykonywały sobie kartonowe tabliczki z imie-

niem, nazwiskiem, a także regionem, z którego pochodziły. Gdy zakazała tego administracja Ośrodka 

haftowały sobie na koszulach słowo „Internowana”194.

Z odróżnieniem klawiszek można więc było dość łatwo sobie poradzić. Trudniej było z TW. znaj-

dującymi się wśród samych internowanych. Byłe internowane wspominają zazwyczaj, że starały się 

nie zwracać uwagi, że wśród nich mogły być konfidentki. Jednak działalność konspiracyjna, jaką prze-

cież prowadziły w Ośrodku, zmuszała do ostrożności. Same internowane, przesyłając poza Ośrodek 

informację o ich sytuacji w końcu lutego, pisały, że próbują „sprawdzać” nieznane szerzej kobiety, bo 

„istnieją podejrzenia, że wśród internowanych znajdują się osoby podstawione”195. Stąd brała się 

właśnie obecna niekiedy wzajemna nieufność i niechęć do nawiązywania bliższych kontaktów, jak 

188 AO, IV-55N, List internowanej.
189 Ibidem, s. 53-54. W całym kraju do grudnia 1982 r. na emigrację zdecydowało się 1247 internowanych z rodzinami 
(A. Paczkowski, op. cit., s. 106).
190 Relacja H. Sarul...
191 AO, IV-55N, Informacja o sytuacji w OO w Gołdapi w dniach 12-20 II 1982 r.
192 AIPN Bi, 53/112, Skarga Teresy Tomczyszyn-Wiśniewskiej do Ministra Sprawiedliwości z 27 IV 1982 r., k. 11-11 v.
193 W stanie..., s. 97-98.
194 AO, IV-55N, Informacja o sytuacji w OO w Gołdapi w dniach 12-20 II 1982 r.; M. Sierotwińska-Rewicka, B. Rewicka-Ła-
dysz, op. cit., s. 52.
195 AO, IV-55N, Informacja o sytuacji w OO w Gołdapi w dniach 12-20 II 1982 r. 
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wspominała jedna z byłych internowanych: „Nie odwiedzałam innych pokoi, bałam się podejrzeń: »ta 

u nas pewnie służbowo«”196. Działalność TW miała wywołać w Ośrodku wzajemną nieufność. Taki też 

był cel prowokacji SB, do której doszło w lutym. Dostarczone konspiracyjnie Annie Walentynowicz 

kopie dokumentów mające świadczyć o agenturalności Lecha Wałęsy, zostały jednak przez nią znisz-

czone i nie wpłynęły na dalsze nastroje internowanych w Ośrodku197.

Jak stwierdzono wyżej, nie wiadomo ile kobiet spośród internowanych w Gołdapi współpraco-

wało z SB. Niewątpliwie jednak takie osoby były. Niektóre zdecydowały się podjąć współpracę pod-

czas swego pobytu w OO, inne zostały internowane specjalnie w celu donoszenia na pozostałe kobie-

ty z Ośrodka. Doświadczone opozycjonistki niechętnie dopuszczały do swoich tajemnic osoby 

nieznane. Dlatego też, pomimo że SB dbała o dorobienie wprowadzanym przez siebie konfidentkom 

odpowiedniej „legendy”, były one raczej traktowane z rezerwą i trudno im było spełnić swoją rolę. 

Przykładem może być TW wprowadzona przez odpowiadającą za bezpieczeństwo Ośrodka suwalską 

SB. Kierownik Zespołu Informacyjnego Sztabu Operacyjnego KW MO w Suwałkach por. Antoni Majew-

ski opracował tzw. kombinację operacyjną, mającą na celu „wprowadzenie operacyjne” do OO w Goł-

dapi TW, której zadaniem było „rozpoznanie struktur organizacyjnych wśród ogólnopolskiego akty-

wu internowanych kobiet”198. Wybór padł na aktywnie współpracującą z SB od dłuższego już czasu 

członkinię ZR Pojezierze NSZZ „Solidarność” Wandę Folejewską ps. „Ewa”, szwaczkę Zakładu Przemy-

słu Odzieżowego „Warmia” w Suwałkach. Majewski zaplanował internowanie Folejewskiej na 7 czerw-

ca, pod pretekstem rzekomej próby organizowania strajku na 13 czerwca199. Na ten dzień zaplano-

wano „odkrycie” w służbowej szafce Folejewskiej niezależnej literatury. 5 czerwca, uczestnicząc  

w spotkaniu z dyrekcją zakładu pracy, Folejewska otwarcie zaprotestowała przeciwko wprowadzeniu 

nowych zasad wynagrodzenia pracowników. Miało to dodatkowo zbudować jej „legendę”; jak sama 

określiła: „fakt ten może pomóc nam po znalezieniu literatury”200. Ostatecznie Folejewskiej nie udało 

się zdobyć zaufania internowanych opozycjonistek i po trzech tygodniach opuściła Ośrodek201.

***

Internowane w Gołdapi cały czas zdawały sobie sprawę z propagandowego celu umieszczenia 

ich w tym miejscu. Kamery telewizyjne rejestrowały warunki, w jakich były przetrzymywane, filmo-

wano także bagaże zwalnianych z Ośrodka, aby pokazać jak się „wzbogaciły” na zagranicznej pomocy 

dla internowanych202. Dlatego też, gdy 11 lutego Ośrodek odwiedziła delegacja MCK, internowane 

starały się wytłumaczyć, że jest to miejsce pokazowe, prosiły o wizytację wszystkich pozostałych OO, 

których listę sporządziły i przekazały członkom delegacji203.

196 M. Seroka, op. cit.
197 S. Cenckiewicz, P. Gontarczyk, SB a Lech Wałęsa. Przyczynek do biografii, Gdańsk – Warszawa – Kraków 2008, s. 139.
198 AIPN Bi, 0046529/2, Teczka personalna TW ps. „Ewa”.
199 AIPN, MSW II, 17/IX/231, t. 46, Ocena sytuacji polityczno-operacyjnej w województwie suwalskim w czerwcu 1982 r.,  
3 VII 1982 r., k. 187.
200 AIPN Bi, 06/315, Notatka służbowa z 6 VI 1982 r., k. 4.
201 Historia współpracy tw. ps. „Ewa” zob.: M. Zwolski, Tajny współpracownik w Zarządzie Regionu Pojezierze, „Rocznik 
Augustowsko-Suwalski”, t. VIII, Suwałki 2008.
202 M. Rehorowska, op. cit., s. 73.
203 Internowane zgodziły się rozmawiać z delegacją pod warunkiem, że tłumaczkami będą inne internowane. Jak się 
okazało, postąpiły bardzo roztropnie, gdyż tłumaczka przysłana z delegacją „zaprzeczała informacjom podawanym 
przez internowane” (AO IV-55N, Informacja o wizycie w OO w Gołdapi delegacji MCK, 23 II 1982 r.).
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Materiały na temat OO w Gołdapi, jakie emitowała telewizja, publikowała prasa, miały pokazać 

polskiej i ogólnoświatowej opinii publicznej oficjalny obraz warunków panujących w Ośrodku. Poka-

zywały „złotą klatkę”, w której zostały zamknięte „nieprzystosowane do życia w społeczeństwie de-

generatki”. Klasycznym przykładem takiego materiału jest tekst autorstwa literata i dziennikarza Dio-

nizego Sidorskiego, opublikowany w Gazecie Współczesnej204.

Sidorski pojechał do Gołdapi, gdyż, jak sam stwierdził, „tyle niestworzonych rzeczy ludzie o tym 

wygadują, warto by zobaczyć jak tam jest naprawdę”. Te „naprawdę” Sidorskiego przedstawiało ofi-

cjalny obraz gołdapskiego Ośrodka. Według niego internowane przebywały w Gołdapi prawie że na 

własne życzenie: „[...] nie kwapią się do wyjścia. Niekiedy nawet wręcz odmawiają. I właściwie nie 

dziwię się im. Tu żyją w luksusie i [...] aureoli bohaterów narodowych”. Dziennikarz opisał szczegóło-

wo wyposażenie Ośrodka, które ocenił następująco: „Standard wyższy niż na przykład w orbisow-

skim hotelu »Solec« w Warszawie [...] za blisko 600 zł za dobę”. Spotkania internowanych z duchowny-

mi i odprawiane dla nich Msze św. przedstawił jako seanse „nienawiści i śmierci”, podczas których 

„Ksiądz Smędzik roześmiany śpiewa o zniszczeniu i śmierci”, a potem internowane „udadzą się do 

swoich pokoi, by w poczuciu tryumfu pokosztować przywiezionych im przez księży zagranicznych 

darów”. Darów tych, według Sidorskiego, było tyle, że „wiele kobiet utyło”, a zwolnione internowane 

„opuszczają ośrodek z pełnymi walizami, które ledwo mogą donieść do szlabanu”.

Opis Ośrodka Sidorski uzupełnił ukazaniem kompletnego braku dyscypliny wśród internowa-

nych, które nie respektują żadnych zakazów, chodzą gdzie chcą, robią co chcą, a pilnujący ich funk-

cjonariusze nie mają na to najmniejszego wpływu, nawet nie decydują się na prowadzenie przeszu-

kań pokojów, ponoć „ze względów kurtuazyjnych”. Nic dziwnego, że kierowca, który zawiózł do 

Gołdapi Sidorskiego miał powiedzieć: „Czy nie można by się chociaż na miesiąc internować? Człowiek 

by wypoczął, odżył trochę”. Swój paszkwil Sidorski zakończył słowami: „Odwiedziłem tylko jeden 

Ośrodek Odosobnienia. Nie wiem jak jest w innych, czy lepiej czy gorzej, ale w tym konkretnym, zlo-

kalizowanym koło Gołdapi, rzecz ma się dokładnie tak jak to powyżej zrelacjonowałem”205. Z przy-

krością należy stwierdzić, że choć same internowane prostowały informacje podane przez Sidorskie-

go w liście do episkopatu i społeczeństwa206, wiele osób uwierzyło w taki obraz OO.

***

Zgodnie z dyrektywą MSW, 23 lipca rozpoczęto zwalnianie ostatnich kobiet z OO w Gołdapi. 

Rzecznik rządu PRL, Jerzy Urban, przedstawiał w mediach zwolnienie internowanych kobiet jako akt 

humanitaryzmu. Siedemnaście z nich miało być jednak zwolnionych dopiero następnego dnia. Po raz 

kolejny dała o sobie znać wzajemna solidarność internowanych. Siedem kobiet, które zostały już 

zwolnione, ostatecznie odmówiło opuszczenia Ośrodka bez pozostałych koleżanek. Dlatego też noc  

z 23 na 24 lipca w OO w Gołdapi spędziły 24 internowane207.

204 D. Sidorski, Dzień wśród internowanych, „Gazeta Współczesna” 1982, nr 66 z 2-4 IV.
205 W bardzo brzydki, wręcz chamski sposób, opisał Sidorski same internowane. Przedstawił je jako brzydkie, brudne  
i zaniedbane kobiety, zajmujące się opozycją z powodu braku zainteresowania nimi ze strony mężczyzn: „[...] nie spo-
tykam ani jednej ładnej kobiety, nawet wśród studentek. Czyżby zachodziło tu zjawisko psychologicznej rekompensa-
ty?” (D. Sidorski, op. cit.).
206 AO, Komitet Prymasowski, List internowanych do episkopatu i społeczeństwa, 4 IV 1982 r., k. 7/II.
207 AIPN, MSW II, 17/IX/231, t. 46, Ocena sytuacji polityczno – operacyjnej w województwie suwalskim w lipcu 1982 r., 
4 VIII 1982 r., k. 200.
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Także tego dnia nie obyło się bez komplikacji, bo obsługa Ośrodka zażądała od internowanych 

poddania się ostatniej rewizji. Kobiety, które miały przy sobie wytworzoną w Ośrodku prasę i inne 

zakazane przedmioty odmówiły, twierdząc, że zostały już przecież zwolnione z internowania. Około 

południa poinformowany o sytuacji komendant wojewódzki MO w Suwałkach płk Kaczmarek podjął 

decyzję o zatrzymaniu internowanych do czasu, aż pozwolą się zrewidować i przeszukać bagaże. Pat 

trwał kilka godzin. Ostatecznie zapadła decyzja w Ministerstwie Sprawiedliwości, że opozycjonistki 

należy zwolnić bez kontroli. Około 19. telefonicznie powiadomiono naczelnika Paluszewskiego o tej 

decyzji208.

Za szlabanem Ośrodka na zwolnione kobiety czekały ich rodziny, a także koleżanki zwolnione 

poprzedniego dnia. Wydarzenie filmowała telewizja NBC. Wśród zwolnionych była Krystyna Kuta  

z Torunia, jedna z najdłużej przebywających w OO w Gołdapi (przybyła transportem z Bydgoszczy  

10 stycznia). Pod spódnicą miała schowany transparent z napisem „Solidarność”209. Pozostałe kobiety 

miały ukryte dwie polskie flagi narodowe. Gdy tylko minęły szlaban, rozwinęły transparent i flagi. Ze 

śpiewem na ustach dotarły do oczekującej grupy. Kilka z nich udzieliło wywiadów NBC, po czym 

wszyscy obecni udali się do kościoła, podziękować i pożegnać się z ks. Smędzikiem210.

Niektórzy żołnierze zabezpieczający Ośrodek dziwili się jego likwidacji. Mówili, że przecież te ko-

biety na wolności zaczną ponownie działać i znów trzeba je będzie zamknąć, więc po co likwidować 

Ośrodek, który za jakiś czas trzeba będzie znowu uruchomić211. Podobnie myślało chyba dowództwo 

OZZK w Olsztynie, gdyż jeszcze przez kilkanaście dni po wyjściu na wolność ostatniej internowanej,  

w Ośrodku pozostawało trzynastu funkcjonariuszy SW pod dowództwem por. Kościńskiego212. Zatrzy-

mano także część obsady cywilnej – 21 Gołdapian213. Jednak gdy w połowie sierpnia ponownie interno-

wano niektóre kobiety OO w Gołdapi już nie istniał. Trafiły one do Darłówka214.

Byłe internowane nigdy nie straciły kontaktu z Gołdapią, miastem, którego mieszkańcy byli dla 

nich zawsze przychylni. Do rangi symbolu urosło ich zaangażowanie w odbudowę zniszczonego koś-

cioła ewangelickiego, od 1984 r. pod wezwaniem NMP Matki Kościoła, obecnie konkatedry diecezji eł-

ckiej215. Już w trakcie internowania, podczas Mszy św., zbierały tacę na odbudowę kościoła. Ewa Kip-

ta, architekt z Pracowni Konserwacji Zabytków w Lublinie jeszcze w Ośrodku zaczęła prace projektowe 

wystroju wnętrza kościoła216. Później, wielokrotnie odwiedzając Gołdap, przywoziły ofiarę na odbu-

dowę kościoła. Tak to widział ks. Smędzik: „Jak one odjeżdżały, a zostały im jakieś pieniążki, to zosta-

wiały to na odbudowę kościoła. One uważały, że odbudowa tego kościoła, to jest jak odbudowa na-

szej Ojczyzny. Dlatego co miały, to zostawiały”217.

208 AIPN Bi, 066/50, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 27 VII 1982 r., k. 249.
209 E. Kondratowicz, op. cit., s. 231.
210 AIPN, MSW II, 17/IX/231, t. 46, Ocena sytuacji polityczno-operacyjnej w województwie suwalskim w lipcu 1982 r., 4 
VIII 1982 r., k. 200.
211 AIPN Bi, 066/50, Meldunek dotyczący nastrojów w jednostkach wojskowych, 27 VII 1982 r., k. 250.
212 AIPN Bi, 359/8, Decyzje personalne, umowy o pracę.
213 AIPN Bi, 359/15, Listy płac.
214 AO, Komitet Prymasowski, Notatka o ponownym internowaniu, k. 17/II.
215 W 1989 r. kościół stał się siedzibą Sambijskiej Kapituły Kolegiackiej, a od 1992 r. Sambijskiej Kapituły Konkatedralnej.
216 AIPN Bi, 53/40, Teczka internowanej Ewy Kipty.
217 Relacja ks. A. Smędzika...
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Niemal natychmiast po wyjściu na wolność w środowisku byłych internowanych narodziła się 

idea organizowania wspólnych zjazdów w Gołdapi, aby się nie rozejść, nie stracić z oczu, nie zapo-

mnieć. Pierwsze spotkanie miało miejsce już 12 grudnia 1982 r. – na imieniny ks. Smędzika do Gołdapi 

przyjechały niewielkie grupy z Wrocławia i Ełku218. Oficjalny zjazd odbył się 24 lipca 1983 r. Przyjecha-

ło wtedy około 35 osób. Byłe internowane nie mogły się swobodnie poruszać po okolicy zatrzymy-

wane co krok przez funkcjonariuszy SB219. Dlatego kolejne zjazdy były organizowane już w wolnej 

Polsce.

***

Władze komunistyczne nie pozwoliły byłym internowanym powrócić do normalnego życia. Stu-

dentki nie mogły kończyć studiów, pracującym utrudniano wykonywanie zawodu, część zmuszono 

do emigracji. Podczas internowania, jak też później, niektórym rozpadły się rodziny, odwracali się od 

nich znajomi i przyjaciele, całe życie legło w gruzach. Jednak większość przetrwała w swym oporze 

wobec systemu i władzy komunistycznej, na co ogromny wpływ miała „edukacja” jaką przeszły  

w Gołdapi: „Nasza twarda postawa doświadczonych działaczek trzymała mniej wyrobione dziewczy-

ny, wychowywała je” – wspominała Maria Dmochowska220. Z tą oceną zgadzali się chyba, co ciekawe, 

oficerowie sztabu MSW, którzy już w lutym 1982 r. zauważyli, że w wyniku przebywania internowa-

nych razem następowało „usztywnienie” ich postaw opozycyjnych221. Strategię władzy wobec inter-

nowanych krytycznie oceniła po latach Halina Sarul: „Popełnili straszny błąd, bo tak naprawdę świa-

topogląd, świadomość, bojowość i determinacja tych kobiet tam się ukształtowała. Gdyby oni 

trzymali nas oddzielnie, to opozycja w stanie wojennym i potem całkiem inaczej by wyglądała. A tak, 

to był wspaniały opozycyjny uniwersytet”222.

Historia OO w Gołdapi to nie historia obiektu. To historia przetrzymywanych tam kobiet. Dlate-

go też można ją opowiedzieć oczami każdej z nich, na niemal czterysta różnych sposobów. I z pew-

nością nie da się rozstrzygnąć, która z opowiedzianych historii najlepiej oddawałaby realia Ośrodka. 

Gdy w 1990 r. jedna z byłych internowanych, Irena Brojek, rozesłała do koleżanek ankietę dotyczącą 

internowania, w jednej z odpowiedzi otrzymała odmowę wypełnienia ankiety uzasadnioną następu-

jąco: „Nie chcę, by moje wspomnienia były wypaczane przez historyków”223. Wypada odpowiedzieć 

– właśnie dlatego trzeba mówić i pisać o OO w Gołdapi, aby wypaczony przez komunistyczną propa-

gandę obraz Ośrodka nie funkcjonował już dłużej w świadomości społecznej.

218 M. Rehorowska, op. cit., s. 185-186.
219 Ibidem, s. 189.
220 M. Dmochowska, op. cit., s. 26.
221 Stan wojenny w dokumentach..., s. 173.
222 Relacja H. Sarul...
223 M. Seroka, op. cit.
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Paweł Kalisz

Obsada personalna Ośrodka  
Odosobnienia w Gołdapi

Ośrodki odosobnienia zostały utworzone jako odrębne oddziały zakładów karnych, aresztów 

śledczych i ośrodków przystosowania społecznego. Tworzone były przez dyrektorów Okręgowych 

Zarządów Zakładów Karnych, w uzgodnieniu z właściwymi komendantami wojewódzkimi MO. Ośro-

dek w Gołdapi, podobnie jak w OO w Darłówku, Głębokiem i Nysie, powstał na mocy zarządzenia mi-

nistra sprawiedliwości Jerzego Bafii1.

Za wybór miejsca, organizację i zabezpieczenie Ośrodka odpowiedzialny był dyrektor Okręgo-

wego Zarządu Zakładów Karnych w Olsztynie, płk Roman Topolski. Wybór padł na Ośrodek Wczasowy 

Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Prasy, Książki, Radia i Telewizji w Gołdapi. 

Jeszcze 30 grudnia 1981 r. udała się tam delegacja funkcjonariuszy OZZK w celu rozpoznania przydat-

ności ośrodka jako ewentualnego miejsca odosobnienia dla kobiet internowanych2. Kompleks nie po-

siadał dostatecznej liczby miejsc, oprócz tego teren był nieogrodzony i nieoświetlony, a sam budy-

nek miał przeszkloną ścianę frontową. W wyniku wizytacji stwierdzono jednak, że po niewielkich 

adaptacjach budynek będzie spełniał warunki przewidziane na tego typu Ośrodek3. 

Do kierowania OO przewidziano stanowisko naczelnika. W związku z faktem iż tego typu OO 

powoływano wyłącznie na czas określony, na to stanowisko kierowano oficerów Służby Więziennej  

z odpowiednim doświadczeniem i stażem4. By zapewnić opiekę medyczną w ośrodku, zatrudniono 

niezbędny personel medyczny, który dojeżdżał na kilkugodzinne dyżury. W przypadku niektórych 

schorzeń, internowane kierowane były do wyspecjalizowanych zakładów opieki zdrowotnej. 

Do pracy w OO w Gołdapi oddelegowano funkcjonariuszy SW z woj.: białostockiego, olsztyń-

skiego i suwalskiego. Wstępna wizytacja obiektu zakładała utworzenie 51 etatów dla służby ochron-

nej (kierownik, 4 zastępców zmiany, 16 funkcjonariuszy służby wewnętrznej, 20 funkcjonariuszy służ-

1 AIPN Bi, 359/9, Zarządzenie Nr 3/82/CZZK ministra sprawiedliwości, 9 I 1982 r., k. 40.
2 Ibidem, Protokół z rozpoznania terenu ośrodka, 30 XII 1981 r., k. 8.
3 Ibidem, k. 10–11.
4 AIPN Bi, 359/8, Decyzja personalna Dyrektora OZZK w Olsztynie nr 829, 27 VII 1982 r.: „por. Paluszewski Kazimierz s. 
Wincentego – wychowawca działu penitencjarnego, czasowo pełniący obowiązki naczelnika ośrodka odosobnienia 
Gołdapi, k. 272; Ibidem, Decyzja personalna Dyrektora OZZK w Olsztynie nr 54/82, 26 I 1982 r., k. 115; Ibidem, Decyzja 
personalna Dyrektora OZZK w Olsztynie nr 55/82, 26 I 1982 r., k. 117.
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by zewnętrznej, 4 funkcjonariuszy na posterunku przy wejściu głównym i 6 w rezerwie). Ponadto do 

działania Ośrodka niezbędna była obsługa techniczna. Wykorzystano w tym celu osoby wcześniej 

tam zatrudnione mobilizując je i wcielając do SW na czas istnienia OO5. Łącznie od stycznia do sierpnia 

pracowało tam prawie czterdzieści zmobilizowanych osób. Większość z nich została zwolniona w lip-

cu i sierpniu 1982 r. 

W zestawieniach tabelarycznych uwzględniono podstawowe dane osobowe, stopień, zajmo-

wane stanowisko oraz okres służby. Najwięcej wątpliwości związanych było z osobami zmobilizowa-

nymi do pracy w Ośrodku. Wcielono je do SW i miały za zadanie opiekę techniczną nad OO. Nie 

umieszczenie w zestawieniu tabelarycznym tych osób dałoby niepełny obraz funkcjonowania goł-

dapskiej placówki.

 

5 AIPN Bi, 359/9, Protokół z rozpoznania terenu ośrodka, 30 XII 1981 r., k. 11.
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Zestawienie tabelaryczne  – obsada Ośrodka Odosobnienia w Gołdapi6

KIerownictwo Ośrodka

Nazwisko Imię Imię ojca stopień funkcja – dział

Okres zatrudnienia  
w Ośrodku 

Odosobnienia w Gołdapi 
w 1982 r.

Kościński Jerzy Józef por. p.o. z-ca. naczelnika 1 VII – 31 VII
Malinowski Jerzy Marian por. z-ca. naczelnika 1 II – 1 IV

Paluszewski Kazimierz Wincenty por. wychowawca  
i p.o. z-ca naczelnika 1 IV – 3 V

Paluszewski Kazimierz Wincenty por. p.o. naczelnika 3 V – 1 VIII

Pobłocki Juliusz Józef kpt. zastępca naczelnika  
i p.o. naczelnika 1 IV – 3 V

Rolka Kazimierz Józef kpt. wychowawca  
i p.o. naczelnika 1 II – 1 IV

Służba Więzienna

Nazwisko Imię Imię ojca stopień funkcja – dział

Okres zatrudnienia  
w Ośrodku 

Odosobnienia  
w Gołdapi w 1982 r.

Balkiewicz Danuta Konstanty kpr. sekretarka 5 III – 1 VIII

Baranowski Antoni Bolesław mjr wychowawca –  
dział penitencjarny 5 IV – 31 VII

Bogdańska Magdalena Stanisław plut. strażnik dział ochrony 17 II – 31 VIII7

Bogumił Helena Mirosław szer, psycholog –  
dział penitencjarny 1 III – 1 IV

Ciżmiński Feliks Aleksander por. wychowawca –  
dział penitencjarny 19 IV – 31 VIII8

Danilczyk Mirosław Mieczysław plut. instruktor działu  
gospodarczego 1 VI – 31 VIII

Dziubińska Krystyna Franciszek ppor. st.ref. – działu  
zatrudnienia 1 II – VIII

Giralska Anna Stefan pkr. strażnik – dział ochrony 1 VII – 1 VIII

Gruźlińska Anna Kazimierz st.sierż. depozytor – dział  
finansowy  1 II – 1 VI 

Jegorow Marian Jan ppor. depozytor – dział  
finansowy 1 II – 1 IV

Kamińska Henryka Stanisław ppor. oddziałowa – dział  
gospodarczy 1 II – 1 III

Kopij Adam Władysław por. instruktor – dział 
gospodarczy 1 II – 1 IV

Kościński Jerzy Józef por. z-ca naczelnika  
– dział ochrony 1 V – VIII

Kozakiewicz Maria Paweł  – oddziałowa  
– dział ochrony II – III

Krupniewski Tadeusz Jan szer. kierowca – dział  
gospodarczy 1 IV – 15 VI

6 Zestawienie na podstawie materiałów AIPN Bi, 359/8, 359/16.
7 W dokumentacji brak jest daty kończącej. W związku z likwidacją ośrodka autor w kilku przypadkach zdecydował się 
na wstawienie domyślnej daty 31 VIII 1982 r.
8 W dokumentacji brak jest daty kończącej. W związku z likwidacją ośrodka autor w kilku przypadkach zdecydował się 
na wstawienie domyślnej daty 31 VIII 1982 r.
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Krzykwa Krystyna Kazimierz ppor. st. ref – dział ewidencji  
i zatrudnienia II – VIII

Lech Zbigniew Stanisław ppor. wychowawca – dział 
penitencjarny III – V

Markiewicz Bolesław Witold kpt. wychowawca – dział 
penitencjarny 10 II – 5 IV

Markowska Agnieszka Franciszek por. st.ref. – dział ewidencji  
i zatrudnienia 1 II – 28 II

Mika Czesław Michał por. wychowawca – dział 
penitencjarny 1 VII – 31 VII 

Murawski Edward Franciszek st.sierż. kierowca – dział  
gospodarczy 1 II – 1 IV

Nowicki Wiesław Wiktor ppor. wychowawca – dział 
penitencjarny 10 II – 20 IV

Olszewski Janusz Franciszek por. wychowawca – dział 
penitencjarny 7 V – 30 VI

Osmolik Zdzisław Edward kpr. strażnik – dział ochrony 13 VI – 31 VIII

Pajewski Bogdan Bronisław kpr. kierowca – dział  
gospodarczy 1 II – 1 IV

Pankiewicz Barbara Wincenty ppor. st. ref. działu  
finansowego 1 VI – 31 VIII

Piątkowski Władysław Stanisław st.sierż. oddziałowy – dział 
ochrony 1 II – IX

Piotrowski Andrzej Paweł por. wychowawca – dział 
penitencjarny 2 II – 5 III

Plaga Witold Józef  – oddziałowy – dział 
ochrony II – III

Poniatowska Jolanta Bronisław kpr. strażnik – dział ochrony 1 II – 1 VII

Radziwoniuk Anatol Aleksy st.sierż st.ref. – dział  
gospodarczy 1 II – 1VI

Rydel Wojciech Tadeusz ppor. st. ref. – dział  
gospodarczy  1 IV – 1 IX

Sobański Kazimierz Bronisław st.sierż oddziałowy – dział 
ochrony 1 VI – 31 VIII

Staniszewski Piotr Dionizy ppor. instruktor – dział 
gospodarczy  8 II – 1 VI

Strońska Danuta Piotr ppor. pielęgniarka – służba 
zdrowia 1 II – 1 VIII

Szydłowski Edward Ignacy kpt. wychowawca – dział 
penitencjarny 11 III – 20 IV

Świnarska Zofia Józef ppor. depozytor – dział  
finansowy 1 III – 1 VIII

Walczyk Jerzy Władysław ppor. st.ref. działu 
gospodarczego 1 VI – 31 VII

Wasik Felicja Bronisław ppor. st.ref. – dział ewidencji  
i zatrudnienia 1 II – 1 III

Waszkiewicz Helena Aleksander st.sierż.
sztab.

kierownik dział  
finansowy 1 IV – 1 VIII

Wiśniewska Zofia Józef ppor. depozytor – dział  
finansowy II – VIII

Zyskowski Antoni  –  – konserwator 1 VII – 31 VII

Żukowski Edward Izydor st.sierż kierowca dział  
gospodarczy 1 IV – 31 VIII9

Żurańska Anna Zygmunt ppor. st. wychowawca – dział 
penitencjarny 1 II – 1 VIII

9 W dokumentacji brak jest daty kończącej. W związku z likwidacją ośrodka autor w kilku przypadkach zdecydował się 
na wstawienie domyślnej daty 31 VIII 1982 r.
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SŁUŻBA ZDROWIA

Nazwisko Imię stopień funkcja – dział
Okres zatrudnienia  

w Ośrodku Odosobnienia  
w Gołdapi w 1982 r.

Kisiel Janusz – lekarz ogólny I – VII

Kropiwnicki Aleksander – kierownik  
ambulatorium I – VII

Majstrowicz Janina – pomoc  
dentystyczna I – IV

Młynarczyk Władysław –
st. asystent  
ginekologiczny 
ambulatorium

III – VII

Niedźwiecka- 
-Dworaczyk Anita – mł. asystent  

stomatologiczny I – IV

Pyciak Jerzy – mł. asystent  
stomatologiczny III – VII

Sternik Gustaw – lekarz  
laryngolog II – V

Zaremba Ryszard – lekarz ginekolog I – II
Żurek Jadwiga – lekarz okulista II – VII

ZMOBILIZOWANI CYWILE

Nazwisko Imię stopień funkcja – dział
Okres zatrudnienia  

w Ośrodku Odosobnienia  
w Gołdapi w 1982 r.

Bełtowska Irena szer. st.referent I – VII
Buczyński Zygmunt szer. kierowca I – VII
Carkiewicz Maria szer. kucharz I – VII
Chrystowski Włodzimierz szer przystaniowy I – VIII
Curulak Barbara szer gł. księgowa I – VII
Cyckajtis Czesław szer. palacz I – VIII
Dołęga Jadwiga szer. – VII
Hołubowicz Danuta szer mł.kucharz I – VIII
Hołubowicz Józef szer. st. konserwator I – VIII
Jakubanis Jadwiga szer. gł. księgowa II – VIII
Jankowski Antoni szer. dozorca II – VII
Jaworowski Bogdan szer konserwator I – VIII
Kamczycka Krystyna szer. kelnerka I – VII
Kamińska Zofia szer magazynier I – VIII
Kiszkorno Zinaida szer. recepcjonista I – VIII
Kłodowski Zygmunt szer. dozorca I – VII
Kłosowska Wiesława szer. kucharz I – VIII
Kowalewski Władysław szer. palacz I – VIII
Kozłowska Jadwiga szer. pielęgniarka I – VII
Kozłowski Alfred szer. palacz I – VIII
Krakowska Klara szer. szef kuchni I – VII
Leszczyńska 
(Ferenc) Irena szer pielęgniarka I – VII

Łasinowski Wiesław szer. konserwator  
– elektryk I – VII

Mioduszewska Janina szer. kierownik
 kawiarni I – VIII

Nita Zygmunt sierż. palacz I – VIII
Nowak Jolanta szer. pokojowa I – VII
Pietkiewicz Zofia szer. pokojowa I – VII
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Przekopska Bożena szer. kucharz I – VII
Puzo Halina szer. magazynier II – VIII
Smuszkiewicz Barbara szer. kucharz I – VII
Stecka Elżbieta szer. kucharz I – VII
Supińska Józefa szer zaopatrzeniowiec I – VIII
Tertel Halina szer. szef kuchni I – VIII
Wizgo Jadwiga szer. kucharz I – VIII
Wojciechowska Krystyna szer. kelner I – VIII
Wojnowska Janina szer. cukiernik I – VIII
Zawadzka Maria szer. praczka I – VIII
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Baran Bronisława Maria Baranowska Teresa Bartyzel Małgorzata Maria Berezowska Małgorzata

Bessert Aleksandra Bielańska Wiesława Bogacz Otylia Bojarska Daniela

Borowska 

Bolesława Jadwiga

Brojek Irena Stefania Brojer Ewa Bugno-Zaleska Ewa

Bukietyńska Krystyna Celejewska Małgorzata Chmieleńska Krystyna
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Krzysztof Jodczyk, Andrzej Muczyński, Marcin Zwolski

Lista kobiet internowanych  
w Gołdapi (styczeń – lipiec 1982 r.)

Nazwisko i imię internowanej KW MO dokonujące 
internowania

Data przybycia  
do Gołdapi

Data uchylenia interno-
wania/przeniesienia  
do OO w Darłówku

Abramowska Magdalena Maria Lublin 14 V 21 VII

Augustyn-Urbanowicz Anna Maria Skierniewice 15 I 8 VII 

Banaś Barbara Anna Wrocław 29 III 7 VI

Baran Bronisława Maria Lublin 15 I 27 I

Baranowska Teresa Katowice 2 III 23 VII

Bartyzel Małgorzata Maria Warszawa 15 I 22 VII

Basikiewicz Maria Poznań 10 I 29 IV

Batkiewicz Janina   (zm. 1994) Wrocław 15 I 29 IV

Berezowska Małgorzata Warszawa 6 IV 21 VII

Bessert Aleksandra Poznań 10 I 5 VII

Bęczkowska Iwona Wanda Wrocław 15 I 29 IV

Bielańska Wiesława Skierniewice 15 I 2 III

Bogacz Otylia Wrocław 15 I 29 IV

Bojarska Daniela Ostrołęka 6 I 14 I

Borowska Bolesława Jadwiga Poznań 10 I 10 III

Brojek Irena Stefania Wrocław 15 I 31 III

Brojer Ewa Warszawa 15 I 21 VII

Bronikowska Izabella Lublin 25 II 17 III

Bugno-Zaleska Ewa   (zm. 2005) Konin 12 V 24 VII

Bujwid Anna Monika Wrocław 9 III 4 V

Bujwid Jolanta Beata Wrocław 15 I 7 VII

Bukietyńska-Słopecka Krystyna Małgorzata Wrocław 20 V 7 VII

Celejewska Małgorzata Gdańsk 10 I 23 VII
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Ciechomska Maria Cieszkowska Joanna Czachor Krystyna Ćwięcek Wanda Anna

Dadał Afenda Emilia Dańczuk Barbara Dąbrowska Barbara Dąbrowska 

Maria Krystyna

Deptuła Regina Dmochowska Maria Duczkowska Józefa Dzięgielewska Irena

Egrowska Urszula Fabin Władysława Filipowicz Iwona Janina Fraszek Aurelia Jadwiga
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Chłopek Barbara Lublin 15 I 2 II

Chmielecka Jadwiga Łódź 15 I 26 I

Chmieleńska Krystyna Wrocław 17 III 7 VII

Chojnacka Maria Wrocław 15 I 12 II

Choszcz Elżbieta Barbara Bydgoszcz 10 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Cichosz-Pilska Hanna Stanisława Siedlce 15 I 29 IV

Cichowska Barbara Maria Wrocław 22 V 8 VI

Ciechomska Maria Warszawa 15 I 21 VII

Cieplechowicz  Teresa Tarnobrzeg 13 I 29 IV

Cieszko Alicja Bożena Siedlce 15 I 6 III

Cieszkowska Joanna Warszawa 15 I 12 VI

Cieślak Małgorzata Barbara Kielce 21 I 29 IV

Cieślińska Aleksandra Katowice 2 III 14 VII

Cybula Alina Warszawa 23 V 12 VI

Cyran Teresa Irena Wałbrzych 23 VI 23 VII

Cywińska Izabella Poznań 10 I 19 I

Czachor Krystyna Wałbrzych 15 I 25 III

Czekaj Hanna Małgorzata Bielsko Biała 15 I 19 VI

Czerwińska Anna Bydgoszcz 10 I 5 III

Czyż Barbara Zdzisława Katowice 2 III 29 IV

Ćwięcek Wanda Anna Jelenia Góra 15 I 12 VII

Dadał Afenda Emilia   (zm. 1985) Kraków 21 I
1 III przeniesiona  

do OO w Darłówku

Dańczuk Barbara Wrocław 15 I
1 III przeniesiona  

do OO w Darłówku

Dąbrowska Maria Krystyna Wrocław 15 I 7 VI

Deptuła Regina Gdańsk 8 V 11 VI

Dmochowska Maria Łódź 15 I 16 III

Duczkowska Józefa Opole 12 V 26 V

Duda-Gwiazda Joanna Beata Gdańsk 10 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Dudkiewicz-Lesiak Maria Warszawa 15 I 29 IV

Dulko Helena Joanna Bydgoszcz 10 I 8 III

Durma Barbara Ewa   (zm. 2001) Łódź 15 I 27 I

Dzięgielewska Irena Wrocław 13 V 3 VI

Egrowska Urszula Wrocław 22 V 5 VII

Fabin Władysława Lublin 15 I 20 I

Filipowicz Iwona Janina Warszawa 15 I 12 VI

Folejewska Wanda Suwałki 7 VI 28 VI

Fraszek Aurelia Jadwiga Opole 20 V 24 VII

Frątczak Elżbieta Izabela Łódź 12 V 5 VII



52

Gajda Elżbieta Galos Ewa Wanda Gałuszka Irena Gaweł Barbara

Gąsiorowska Marta Gołębiowska-Keller  

Barbara

Gościej Janina Grygorczyk Wiesława

Gromiec Helena Zofia Grzechynka Barbara Grzybowska Barbara Gulińska Grażyna

Gwiazda Joanna Hajrych Jadwiga Hejcz Barbara Huget Bożena
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Gaińska Halina   (zm. 2008) Szczecin 15 I 15 III

Gajda Elżbieta Opole 15 I 30 IV

Galos Ewa Wanda Wrocław 22 I 6 III

Galus Anna Kraków 21 I 18 III

Gałuszka Irena Wrocław 15 I  26 II

Gaweł Barbara Antonina Katowice 2 III 14 VII

Gąsiorowska Marta   (zm. 2001) Wałbrzych 15 I 23 VII

Gerwatowska-Górska Wanda Hanna Ostrołęka 6 I 14 I

Głowacka-Mąkosza Alina Szczecin 15 I 1 III

Gol Dorota Milenia Wrocław 22 I 7 VII

Gołębiowska-Keller Barbara Wrocław 23 V 7 VII

Gościej Janina Kraków 21 I 8 III

Górnowicz Maria Ałła Gdańsk 10 I 27 IV

Grobecka Marlena Poznań 10 I 31 III

Gromiec Helena Zofia Łódź 12 V 22 VII

Grunwald Krystyna Warszawa 15 I 11 II

Grygorczyk Wiesława Olsztyn 6 I 26 VI

Grzechynka  Barbara Kraków 21 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Grzegorska Maria Wrocław 23 V 7 VII

Grzybowska Barbara Wrocław 15 I 6 III

Gulińska Grażyna Legnica 13 V 27 V

Hajduczenia Beata Dorota Wrocław 29 III 8 VI

Hajdys Jolanta Irena   (zm. 1999) Łódź 12 V 26 VI

Hajrych Jadwiga Lublin 15 I 4 II

Halicz Zofia Szczecin 8 VII 23 VII

Hałgas Daniela Barbara Opole 12 V 16 VII

Hałusko Elwira Legnica 17 III 30 IV

Hejcz Barbara Gdańsk 10 I 27 IV

Hejmanowska Stefania Gorzów Wlkp. 10 I 12 III

Hermanowska-Juziuk Aleksandra Maria Ostrołęka  6 I 14 I

Huget Bożena Kraków 21 I 2 VII

Idzikowska-Małaszkiewicz Zofia Katowice 2 III 29 IV

Inglot Julitta Poznań 10 I 30 IV

Iżykowska Danuta Gorzów Wlkp. 10 I 10 II

Jabłońska Maria Stanisława Wrocław 13 V 16 VII

Jabłońska-Deptuła Maria Ewa   (zm. 2008) Lublin 14 V 21 VII

Jacewicz Regina Bydgoszcz 10 I 5 III

Jagodzińska Ewa Alicja Wrocław 8 II 7 VII
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Jankowska Janina Maria Jankulowska Maria Jawłowska-Curlanis  

Aldona Maria

Jezierska-Ziemkiewicz 

Elżbieta

Kamać Halina Kawalec Anna Maria Kawalec Janina Kępkiewicz Honorata

Kipta Ewa Kiszkis Halina Kobzdej Izabela Kochańska Eulalia
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Jakóbowska Hanna Warszawa 23 V 12 VI

Jakubiak Maria Wrocław 15 I 1 III

Jakubiszyn Alicja Anna Wrocław 15 I 13 III

Jakubów Teresa Maria Wrocław 23 V 8 VI

Janik Zofia Maria Wrocław 22 I 26 II

Jankiewicz-Krajewska Zofia Warszawa 1  IV 21 VII

Jankowska Janina Maria Warszawa 10 II 4 VIII

Jankowska Teresa  Halina Wrocław 15 I 7 VII

Jankulowska Maria Bolesława Wrocław 15 I 29 IV

Januszczak Alicja Wrocław 15 I 16 II

Jarosińska Aniela Maria Wrocław 15 I 26 II

Jasińska-Brodzka Teresa Katowice 2 III 14 VII

Jastrzębska Iwona Toruń 10 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Jawłowska-Curlanis Aldona Maria Warszawa 10 II 26 VI

Jedynak-Zielińska Małgorzata Warszawa 15 I 1 V

Jelonek Janina Szczecin 14 V 11 VI

Jezierska-Ziemkiewicz Elżbieta Warszawa 15 I 24 II

Józefowicz Ewa Toruń 10 I 16 II

Kacperska Alina   (zm. 1998) Wałbrzych 24 VI 23 VII

Kahl-Stachniewicz Romana Kraków 21 I 6 III

Kamać Halina Warszawa 22 V 12 VI

Kawalec Anna Maria Kraków 21 V 9 VII

Kawalec Janina Katowice 2 III 23 VII

Kawalec Małgorzata Katowice 2 III 23 VII

Kępkiewicz Honorata   (zm. 1984) Warszawa 15 I 8 VII

Kipta Ewa Lublin 15 I 13 VII

Kita Zenobia Lublin 15 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Kiszkis Halina Gdańsk 10 I 11 I

Klimek Teresa Gorzów Wlkp. 10 I 27 VI

Kłos Maria Elżbieta Wrocław 20 V 8 VI

Kłosińska Danuta Kielce 21 I 29 IV

Kmiecik Jolanta Janina Gdańsk 10 I 31 III

Knihinicka-Hołownia Krystyna Wrocław 15 I 14 V 

Kobzdej Izabela Gdańsk 10 I 27 IV

Kochanowska Halina Krystyna Wrocław 15 I 17 I

Kochańska Eulalia Poznań 10 I 21 I

Kocot Agnieszka Anna Wrocław 15 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Kolasa  Anna Tarnów 13 I 5 III
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Komorowska Ewa Kostrzewa Bożena Kowalczyk Krystyna Anna Kowalska Anna

Krawczyk Elżbieta Krzanowska Anna Kubiak Anna Maria Kuczyńska Alicja

Kuczyńska Danuta Teresa Kulaszka Alicja Kurańda Grażyna Kuroń Elżbieta Grażyna

Kurowska Irena Kuta Krystyna Lach Krystyna Laskowicz Krystyna
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Kolińska Anna Gdańsk 10 I 18 III

Komorowska Ewa Warszawa 15 I 20 V

Komza Małgorzata Maria Wrocław 17 III 29 IV

Konachowicz Krystyna Wrocław 15 I 20 III

Kończak Janina Łódź 11 V 11 VI

Korol Barbara Chełm 15 I 29 VI

Korzeniowska Władysława   (zm. 2003) Wrocław 15 I 26 II

Kossakowska Teresa Ewa Warszawa 22 V 21 VII

Kowalczyk Krystyna Anna Łódź 11 V 25 VI

Kowaliszyn Urszula Wrocław 15 I 24 V

Kowalska Anna (zm. 2008) Warszawa 10 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Kowalska Henryka Bydgoszcz 10 I 9 III

Krawczuk Teresa Gdańsk 8 V 11 VI

Krawczyk Elżbieta Nowy Sącz 13 I 8 III

Krawczyk Halina   (zm. 1994) Szczecin 14 V 30 VI

Krzanowska Anna Krosno 13 I 29 IV

Kubasik Elżbieta Kalisz 10 I 3 III

Kuberna Ewa Tarnobrzeg 13 I 24 VII

Kubiak Anna Maria Łódź 11 V 7 VII

Kubiak Dorota Leszno 10 I 26 II

Kubiczek Lidia Opole 15 I 16 VII

Kuczkowska Alicja Ewa Bydgoszcz 10 I 8 III

Kuczyńska Aleksandra Maria Bydgoszcz 10 I 6 III

Kuczyńska Danuta Teresa Gdańsk 27 IV 23 VII

Kulaszka Alicja Słupsk 12 V 28 VI

Kułak Grażyna Zofia Wrocław 15 I 2 II

Kurańda Grażyna Nowy Sącz 13 I 4 III

Kurasiewicz Ligia Halina Tarnobrzeg 19 V 24 VII

Kuroń Elżbieta Grażyna   (zm. 1982) Warszawa 15 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Kurowska Irena Kielce 21 I 29 IV

Kuta Krystyna Bydgoszcz 10 I 24 VII

Kwiatkowska Elżbieta Krystyna Wałbrzych 15 I 23 VII

Kwietniewska Beata Izabela Radom 11  V 6 VII

Lach Krystyna Kielce 21 I 17 VII

Laskowicz Krystyna Poznań 10 I 10 III

Latoszek Bożena Warszawa 15 I 21 VII

Lechowska Teresa Wiesława Piotrków Tryb. 15 I 15 IV

Leks Aleksandra Lublin 10 II 12 III
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Leszczyńska 

Helena Barbara

Łukasiewicz Małgorzata Łukasiewicz Zenobia Maciejowska Alicja

Malak Barbara Mańko Regina Weronika Marczyk Anna Matuszewska Alicja

Masłowska Sławomira Mazurkiewicz Lucyna
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Lergetporer-Jekimow Anna   (zm. 2005) Wrocław 13 V 29 VI

Leszczyńska Helena Barbara Warszawa 15 I 24 VII

Leśniak Sławomira Krosno 13 I 29 IV

Lewandowska Halina Krystyna Bydgoszcz 10 I 13 VII

Lewicka Joanna Poznań 10 I 5 VII

Lewicka Łucja Genowefa Bydgoszcz 2 III 13 III

Lewicka Urszula Gdańsk 10 I 6 III

Lipińska Barbara Warszawa 22 V 12 VI

Lipińska-Baranowska Hanna Kielce 21 I 1 VII

Lippik Barbara Zofia Wrocław 8 II 29 IV

Lipska-Onyszkiewicz Agnieszka Warszawa 10 II 21 VII

Litwiniuk Barbara Wrocław 15 I 7 VII

Lubańska Teresa Elżbieta Wrocław 15 I 1 IV

Luberadzka Maria Hanna   (zm. 2007) Kraków 21 V 2 VII

Lyro Alicja   (zm. 2000) Tarnobrzeg 19 V 16 VI

Łętowska Grażyna Toruń 10 I 9 II

Łozińska-Małkiewicz Ewa Toruń 10 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Łukasiewicz Małgorzata Warszawa 10 I 29 IV

Łukasiewicz Zenobia Łódź 15 I 22 VII

Łukasik Lidia Wałbrzych 15 I 8 IV

Maciejowska Alicja Warszawa 15 I 30 I

Magierska Sabina Teresa Lublin 15 I 17 III

Majewska Renata Warszawa 15 I 17 VI

Malak Barbara Teresa Warszawa 15 I 1 VII

Małecka Grażyna Aniela Wrocław 15 I 24 V

Mańko Regina Weronika   (zm. 2008) Lublin 15 I 13 VII

Marczyk Anna Gorzów Wlkp. 10 I 29 IV

Martynów Anka Leszno 10 I 19 IV

Masłowska Sławomira Wrocław 15 I 1 IV

Matjanowska Maria Szczecin 15 I 6 III

Matuszek Jolanta Iwona Warszawa 15 I 24 VII

Matuszewska Alicja Gdańsk 10 I 23 VII

Matuszkiewicz Aniela Jadwiga   (zm. 2005) Warszawa 15 I 21 VII

Matyjaszek Krystyna Ewa Lublin 14 V 21 VII

Matynia Małgorzata Stefania Łódź 2 III 21 VI

Mazur Maria Wrocław 13 V 16 VI

Mazurkiewicz Lucyna Suwałki 9 I 3 III

Mąkosa Barbara Izabela Wrocław 15 I 12 II
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Mikołajska Halina Misiak Teresa Janina Modelska 

Małgorzata Maria

Modzelewska Marianna

Motyka Teresa Magdalena Mytnik Halina Napieralska Barbara Orłowska-Jurewicz Zofia

Orzałkiewicz Alicja Paciej Alicja Pienkowska Alina 
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Merecka Weronika Suwałki 9 I 22 I

Mędlewska Alina   (zm. 2005) Wrocław 20 V 7 VII

Mierzejewska Krystyna Wrocław 9 III 24 III

Mikołajczyk Magdalena Wrocław 9 III 29 III

Mikołajska-Brandys Halina   (zm. 1989) Warszawa 10 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Miner Małgorzata Ewa Wrocław 9 III 29 III

Misiak Teresa Janina Łódź 11 V 26 VI

Modelska Małgorzata Maria Konin 11 V 24 VII

Modzelewska Marianna Zofia Gdańsk 10 I 29 VI

Morgaś Halina Janina Skierniewice 15 I 29 IV

Motyka Teresa Magdalena Kraków 21 I 1 III

Mucha Maria Helena   (zm. 2001) Wrocław 20 V 24 VII

Mulicka Dorota Zofia Warszawa 15 I 21 VII

Muniak Anna Maria Kraków 21 I 29 IV

Mytnik Halina Kraków 21 I 1 III przeniesiona  
do OO w Darłówku

Napieralska Barbara Poznań 10 I 5 VII

Natora-Macierewicz Hanna Warszawa 15 I 21 VII

Nitkiewicz Joanna Gdańsk 8 V 11 VI

Norek Irena Maria Opole 8 II 7 VII

Nowicka Zofia Maria   (zm. 1993) Wrocław 4 V 7 VII

Nowogórska Barbara Warszawa 22 V 21 VII

Okonek Regina Bydgoszcz 10 I 7 III

Oleksak Dobrowoja Kazimiera Warszawa 15 I 5 II

Orłowska-Jurewicz Zofia Gdańsk 24 IV 23 VII

Oroń Barbara   (zm. 2004) Piła 10 I 28 IV

Orzałkiewicz Alicja Leszno 10 I 9 II

Orzeł Barbara Bielsko Biała 2 III 29 IV

Owczarek Teresa Barbara Szczecin 15 I 1 III

Paciej Alicja Wrocław 15 I 8 VI

Pankowska Aleksandra Wrocław 15 I 16 VII

Pasak Irena Sieradz 10 I 4 III

Paśko Anna Józefa Warszawa 22 V 21 VII

Pawelska-Zamel Hieronima Maria Toruń 10 I 8 III

Pawlik Mirosława Lidia Wrocław 29 III 7 VI

Peisert-Kisielewicz Maria Małgorzata Warszawa 8 IV 24 VII

Petryńska Ludwika Wrocław 20 V 7 VII

Pienkowska Alina   (zm. 2002) Gdańsk 10 I 24 VII

Pietrasik Wioletta Ostrołęka 6 I 14 I
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Pinior Maria Przybylska-Wendt 

Grażyna

Regulska Elżbieta Rehorowska Maria

Romaszewska Agnieszka Seskiewicz Halina Agata
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Piskulska Jadwiga Wrocław 15 I 17 III

Płuska Jadwiga   (zm. 2008) Sieradz 10 I 17 V

Podolska Beata Maria Wrocław 15 I 24 V

Poźniak Elżbieta Grażyna Lublin 25 II 17 III

Poziomek Urszula Krosno 13 I 14 VII

Prokopowicz Waleria Krystyna Warszawa 30 VI 15 VII

Przewłocka Alicja Wrocław 15 I 26 II

Przybylska-Wendt Grażyna Płock 10 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Przybył Wacława Eugenia Wałbrzych 15 I 11 III

Pytlak Grażyna Elżbieta Gorzów Wlkp. 10 I 12 III

Ragan Dorota Lublin 25 II 5 VII

Rahn Bożena Wiesława Wrocław 29 III 7 VII

Rahn Halina  Elżbieta Wrocław 29 III 24 VII

Regulska Elżbieta Warszawa 15 I 9 III

Rehorowska Maria Tarnobrzeg 13 I 29 IV

Rejmer Wiesława Bożena Wrocław 13 V 7 VII

Reterska Anna Częstochowa 2 III 3 III

Rojek Eleonora Wrocław 20 V 16 VI

Romanowska Maria   (zm. 2007) Warszawa 15 I 20 I

Romaszewska Agnieszka Warszawa 15 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Rozwadowska Anna Teresa  Wrocław 22 I 4 III

Różycka-Orszulak Barbara   (zm. 2009)  Warszawa 15 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Rychczyńska Małgorzata Bogumiła  Wrocław 29 III 24 V

Sadowniczyk Elżbieta Skierniewice 15 I 30 I

Samicz Wioletta Elżbieta  Wrocław 13 V 24 VII

Sarata Aleksandra  Warszawa 15 I 21 VII

Sarul Halina  Suwałki 9 I 25 III

Sasim Teresa Sylwia  Siedlce 18 IV 25 VI

Scheffner Zofia  Warszawa 22 V 3 VII

Schetyna Joanna  Bydgoszcz 10 I 4 III

Schier-Przytuła Małgorzata Monika  Wrocław 15 I 6 III

Seferowicz Elżbieta  Katowice 2 III 14 VII

Seskiewicz Halina Agata  Łomża 9 I 5 II

Siarkiewicz Ewa  Poznań 10 I 10 III

Sidor Barbara Maria  Lublin 14 V 5 VII

Sidorska Agnieszka Aleksandra  Wrocław 17 III 5 V

Sienkiewicz Krystyna  Toruń 10 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Sienniak Maria  Tarnów 13 I 29 IV
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Sierotwińska-Rewicka 

Maria

Skobel Teresa Skolecka-Kona Krystyna Sobieraj Stanisława

Songin Alina Sprusińska Krystyna Steckiewicz Teresa Aniela Stefanowska Halina 

Stępień Anna Stępień Helena Sumińska Grażyna Teresa Surowiecka Janina

Surowiecka Maria Suwała Halina Sułkowska-Bieriezin Ewa Syniec Elżbieta
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Sierotwińska-Rewicka Maria Kraków 21 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Siwik Alicja  Poznań 10 I 27 I

Skalska Marta Maria  Wrocław 17 III 7 VII

Skobel Teresa  Łódź 11 V 26 VI

Skolecka–Kona Krystyna  Łódź 15 I 13 II

Skowronek Maria  Wałbrzych 15 I 29 III

Skrzeszewska Anna Marzena  Wrocław 15 I 28 IV

Słowik Stefania Maria  Wrocław 15 I 1 IV

Snarska Małgorzata Maria  Lublin 15 I 21 VII

Sobieraj Stanisława  Sieradz 10 I 18 II

Sobierajska Krystyna Jadwiga  Legnica 8 II 6 VII

Soból Ewa Maria  Radom 20 V 7 VII

Sochacka Zofia  Konin 10 I 29 IV

Songin Alina  Suwałki 9 I 29 IV

Spalding Gertruda  Szczecin 15 I 6 III

Sprusińska Krystyna  Warszawa 22 V 21 VII

Staniszewska Grażyna  Bielsko Biała 2 III 23 VII

Starostka Michalina  Wrocław 15 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Steckiewicz Teresa Aniela  Łomża 9 I 5 II

Stefanicka Helena   (zm. 1992)  Wrocław 15 I 13 III

Stefanowska Halina   (zm. 1987)  Warszawa 15 I 1 V

Steinborn Bożena  Wrocław 20 I 3 III

Stępień Anna  Kielce 21 I 6 III

Stępień Helena Marianna  Wrocław 8 II 25 V

Stępień Idalia  Tarnobrzeg 13 I 29 IV

Stępień Lucyna Alina  Wrocław 21 I  26 II

Stołecka Danuta  Wrocław 15 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Strama Władysława  Nowy Sącz 13 I 29 IV

Stróżyk Daniela  Wrocław 15 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Styczyńska Teresa  Wrocław 17 III 8 VI

Sułkowska-Bieriezin Ewa Ernestyna  Łódź 15 I 22 VII

Sumińska Barbara Anna  Łódź 19 II 28 VI

Sumińska Grażyna Teresa  Łódź 11 V 5 VII

Surowiecka Janina  Tarnów 13 I 29 IV

Surowiecka Maria  Tarnów 13 I 8 IV

Suwała Halina  Warszawa 10 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Syniec Elżbieta  Olsztyn 6 III 23 VII

Szadkowska Ewa  Poznań 10 I 5 VII
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Szadkowska Ewa Szwed Anna Helena Szyszko Zofia Śreniowska 

Barbara Helena

Tabor Anna Janina Tądera Elżbieta Tomczyszyn-Wiśniewska 

Teresa Maria

Trocka Teresa

Trybusiewicz-Pienkowska 

Krystyna

Tryszczyło-Pacałowska 

Aleksandra

Trzeciak-Pietkiewicz 

Barbara

Walentynowicz Anna
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Szczęsna Jadwiga   (zm. 2006)  Łódź 15 I 21 VI

Szeszko Krystyna  Suwałki 7 VI 28 VI

Szlachciuk Anna Aleksandra Gorzów Wlkp. 10 I 29 IV

Szlachta Joanna Małgorzata  Wrocław 15 I 24 VII

Szostek Jolanta  Gdańsk 10 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Sztok Jolanta Elżbieta  Wrocław 21 I 16 VI

Szubert Barbara  Chełm 15 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Szwed Anna Helena (zm. 2002)  Kraków 21 I 2 VII

Szyja Helena  Wrocław 15 I 25 I

Szymajda Janina Stanisława  Lublin 15 I 21 VII

Szyszko Zofia  Elbląg 11 II 21 VII

Śreniowska Barbara Helena  Łódź 11 V 22 VII

Tabor Anna Joanna  Wrocław 13 V 8 VI

Tarka Elżbieta  Wrocław 15 I 24 VII

Tądera Elżbieta  Skierniewice 15 I 29 IV

Tereszczak-Ogórek Barbara Elżbieta  Wrocław 29 III 29 IV

Terlikowska Alicja  Wrocław 15 I 29 IV

Tężycka Maria Gorzów Wlkp. 10 I 29 IV

Thiem Anna Danuta  Toruń 10 I 29 I

Tomaszewska Ewa  Warszawa 10 II 21 VII
Tomczyszyn-Wiśniewska Teresa Maria 
(zm. 2006)   Warszawa 15 I 8 VII

Trocka Teresa  Suwałki 9 I 28 VI

Trybusiewicz-Pienkowska Krystyna  Gdańsk 10 I 29 VI

Tryszczyło-Pacałowska Aleksandra  Płock 15 I 22 III

Trzosowska Grażyna  Gdańsk 5 II 27 IV

Trzeciak-Pietkiewicz Barbara  Wrocław 15 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Tuzimska Ewa Krystyna  Warszawa 15 I 19 I

Ujazdowska-Groszang Teresa  Częstochowa 2 III 3 III

Wajdleit Helena Wiktoria  Elbląg 6 I 12 I

Walczak Maria Teresa  Wrocław 29 III 29 IV

Walentynowicz Anna  Gdańsk 10 I 23 VII

Wcisła-Wódarska Elżbieta  Warszawa 31 V 21 VII

Węcek Anna  Wrocław 29 III 7 IV

Więcek Ewa  Wrocław 10 I 26 II

Wieczorek Elżbieta  Gdańsk 10 I 27 IV

Wieliczko Małgorzata  Wrocław 9 III 29 IV

Wierzbicka Ksenia Beata  Wrocław 15 I 9 II

Wilczkiewicz Maria Józefa  Tarnów 6 II 22 III
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Wiśniewska Krystyna Wojciechowicz Joanna Wujec Ludwika Zimmerer Katarzyna

Zubowicz Iwona Zych Alicja Żernowa Alicja Żuraw Lucyna Teresa



Augustyn-Urbanowicz 

Anna Maria

Batkiewicz Janina Cybula Alina Cywińska Izabella

Hałgas Daniela Barbara Jabłońska-Deptuła 

Maria Ewa

Jakubiak Maria Jakubiszyn Alicja Anna

Januszczak Alicja Jarosińska Aniela Maria Kahl-Stachniewicz  

Romana

Kita Zenobia

Klimek Teresa Knihinicka-Hołownia  

Krystyna

Kochanowska  

Halina Krystyna

Komza Małgorzata Maria



Konachowicz Krystyna Korzeniowska Władysława Kowaliszyn Urszula Kubiczek Lidia

Latoszek Bożena Lergetporer-Jakimow 

Anna

Lippik Barbara Zofia Lubańska Teresa Elżbieta

Luberadzka Maria Hanna Magierska Sabina Teresa Małecka Grażyna Aniela Matuszkiewicz  

Aniela Jadwiga

Mąkosa Barbara Izabela Mędlewska Alina Mierzejewska Krystyna Nitkiewicz Joanna



Nowicka Zofia Maria Podolska Beata Maria Przewłocka Alicja Przybył Wacława Eugenia

Rahn Bożena Wiesława Rozwadowska  

Anna Teresa

Samicz Wioletta Elżbieta Sasim Teresa Sylwia

Schier-Przytuła  

Małgorzata Monika

Skalska Marta Maria Skowronek Maria Skrzeszewska  

Anna Marzena

Słowik Stefania Maria Snarska Małgorzata Sobierajska  

Krystyna Jadwiga

Stołecka Danuta



Styczyńska Teresa Szlachta Joanna 
Małgorzata

Szubert Barbara Szyja Helena

Szymajda Janina  
Stanisława

Tereszczak-Ogórek 
Barbara Elżbieta

Terlikowska Alicja Tomaszewska Ewa

Tuzimska Ewa Krystyna Walczak Maria Teresa Wcisła-Wóderska Elżbieta Więcek Anna

Wieliczko Małgorzata Wilk Maria Woźniak Ewa Maria Wróbel-Ożóg Krystyna

Zając Janina Zofia Zawadzka Elżbieta Zubik Ludmiła
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Wilk Maria  Wrocław 15 I 8 VI

Wiśniewska Agnieszka  Gorzów Wlkp. 10 I 27 VI

Wiśniewska Krystyna  Gdańsk 10 I 7 V

Wojciechowicz Joanna  Gdańsk 10 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Wojtkowska Katarzyna Janina  Warszawa 15 I 10 VII

Wojtowicz Helena  Katowice 15 I 24 VII

Wolf Jolanta Krystyna  Wrocław 15 I 24 V

Woźniak Ewa Maria  Wrocław 15 I 16 VI

Wróbel-Ożóg Krystyna  Wrocław 13 V 24 VII

Wujec Ludwika  Warszawa 15 I 12 III

Wypychowska Irena Wanda  Wrocław 20 V 24 VII

Wysocka-Rybaczek Halina  Suwałki 9 I 17 III

Zagrzejewska Ewa Anna  Warszawa 15 I 8 VII

Zając Janina Zofia   (zm. 1996)  Wrocław 15 I 29 IV

Zajączkowska Grażyna  Warszawa 15 I 9 III

Zawadzka Elżbieta  Jelenia Góra 15 I 30 IV

Zielińska Maria  Nowy Sącz 13 I 22 III

Ziemacka Małgorzata Anna  Wałbrzych 23 VI 23 VII

Zimmerer Katarzyna  Kraków 21 I 22 I

Ziółkowska Krystyna Małgorzata  Wrocław 20 V 16 VI

Zubik Ludmiła  Wrocław 15 I 24 V

Zubowicz Iwona  Skierniewice 15 I 29 IV

Zych Alicja  Tarnobrzeg 13 I 30 VI

Żernowa Alicja  Wrocław 8 II 26 II

Żmijewska Anna  Tarnobrzeg 13 I 29 IV

Żuraw Lucyna Teresa  Opole 15 I 30 IV

Żyłan Irena  Siedlce 15 I 1 III przeniesiona 
do OO w Darłówku

Prezentowana tabela została sporządzona w oparciu o dokumentację OO w Gołdapi. Przedstawione w niej dane 

personalne internowanych kobiet odpowiadają zamieszczonym w dokumentacji; nie uwzględniono późniejszych 

zmian nazwisk niektórych kobiet, używanie innych imion, itp. 

W tabeli podano organ internujący poszczególne kobiety dla przedstawienia zakresu geograficznego represji. 

Określono okres pobytu w OO w Gołdapi za pomocą wyszczególnienia dat skrajnych przybycia i opuszczenia 

Ośrodka. Pierwsza data jest terminem przyjęcia transportu, którym dostarczono do Ośrodka daną kobietę (nale-

ży pamiętać, że większość z nich została internowana dużo wcześniej i przebywała w aresztach, więzieniach oraz 

innych ośrodkach odosobnienia). W ostatniej kolumnie tabeli podano daty oficjalnego uchylenia internowania,  

a w przypadku przeniesienia internowanej do innego ośrodka odosobnienia – datę transportu. W wielu przypad-

kach faktyczne opuszczenie Ośrodka następowało przed lub po wydaniu decyzji, co było spowodowane np. po-

bytem internowanej na przepustce lub dostarczeniem z opóźnieniem decyzji o uchyleniu internowania; osta-

teczne ustalenia daty opuszczenia Ośrodka okazało się w większości przypadków niemożliwe.
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Plan sytuacyjny Ośrodka Internowania Kobiet w Gołdapi – in-
formacja przygotowana przez Komisję Charytatywną Episko-
patu Polski dla rodzin internowanych.

Zbiory Grażyny Przybylskiej-Wendt.
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Ewa Rogalewska 

Kilka uwag o wystawie  
„Kobiety internowane. Gołdap 1982”

Pół roku w życiu dorosłego człowieka to niewiele, w trwaniu narodu, w procesie historycznym 

to krótka chwila. Jednak dla kobiet internowanych w stanie wojennym, początkowo w ponurych 

aresztach śledczych, czy ośrodkach więziennych, które potem trafiły do odmiennego – luksusowe-

go, jak same go określały – Ośrodka w Gołdapi, te chwile życia na zawsze pozostały w pamięci jako 

bardzo ważne i decydujące. 

Co zachowało się z owego czasu stanu wojennego z Goładapi w sferze materialnej oprócz do-

kumentów złożonych w archiwach? Wspomnienia, przywoływane na kolejnych zjazdach, niektóre 

publikowane w wydawnictwach oraz cenne pamiątki, które zaprezentowano na wystawie przygoto-

wanej przez białostocki Oddział Instytutu Pamięci Narodowej. Oprócz dokumentów internowanych, 

jakimi są teczki personalne ze zbiorów IPN z Ośrodka Odosobnienia (w większości z nich brak jest fo-

tografii), z których dowiadujemy się najwięcej o stanie zdrowia, częstotliwości korespondencji, a tak-

że odwiedzinach internowanych i zawartości przesyłek, najczęstszymi pamiątkami w prywatnych 

zbiorach udostępnionych na wystawę są przeróżne dokumenty, dzienniki (Alicji Maciejowskiej, Janiny 

Jankowskiej), wspomnienia, wiersze, piosenki, fotografie i rzeczy wytworzone tam i w owym czasie 

– autentyki – grypsy, biżuteria patriotyczna, karty do gry, stemple poczty internowanych, okolicz-

nościowe pocztówki, ubrania, ozdoby.

Kobiety internowane, ich siła walki i wola przetrwania to temat wystawy, której towarzyszy ni-

niejsze wydawnictwo. Uwięzione za kordonem, odcięte od świata, zorganizowały momentalnie swe 

życie „obozowe” tak, aby miało ono pozory normalności. 

Nasza opowieść zaczyna się od tragedii Grudnia 1970 r. Później poprzez strajki w Radomiu  

w 1976 r., działalności w Komitecie Obrony Robotników i Studenckich Kołach Samokształceniowych, 

udział w powstaniu Wolnych Związków Zawodowych, a następnie przez działalność w NSZZ „S”  

i NSZZRI „S”, kobiety uczestniczyły w antykomunistycznych protestach. W pierwszej części wystawy 

przedstawiamy niektóre z postaci, określanych przez komunistów jako „ekstrema” (tak zatytułowana 

została pierwsza część albumu) lub „elementy antysocjalistyczne”, jak Joannę Dudę-Gwiazdę, Annę 

(Ankę) Kowalską, Halinę Mikołajską, Alinę Pienkowską, Ewę Sułkowską-Bierezin czy Annę Walentyno-

wicz, zachowane na fotografiach ze zbiorów Ośrodka Karta i Agencji East News. 

W latach 1980-1981, wspominanych jako wspaniałe lata „karnawału Solidarności” owe kobiety 

są piękne, młode, aktywne, pełne ufności, że ich działalność odmieni zły i szary świat PRL-u. Znów  



72

z fotografii spoglądają na nas: nagrodzona nagrodą Prix Italia redaktor Janina Jankowska, recytujące 

poezje patriotyczne aktorki Halina Mikołajska i Halina Kiszkis-Winiarska, członkinie Zarządów Regio-

nów, czy delegatki na I Krajowy Zjazd NSZZ „S” w Gdańsku – Sławomira Masłowska, Lucyna Mazurkie-

wicz, Halina Seskiewicz.

13 grudnia 1981 r. i stan wojenny, ogłoszony w mediach przez gen. Wojciecha Jaruzelskiego ni-

weczy wszelką nadzieję. Nasze bohaterki są zatrzymywane, milicjanci wręczają im nieznane dotąd  

w polskim prawodawstwie „Decyzje o internowaniu”. Oficjalne powody zatrzymania podawane  

w owych dokumentach są przeróżne; rozliczne przykłady tychże decyzji zamieszczone zostały w czę-

ści zatytułowanej „Noc generała”.

Kolejny akapit muzealnej narracji to już nowoutworzony Ośrodek Odosobnienia w Gołdapi  

(w rzeczywistości położony poza miastem, w odludnym miejscu, jak oceniały przywiezione tam za-

straszone kobiety). Fotografie budynku, jego plan oraz decyzję o utworzeniu Ośrodka i jego regula-

min, a także akty personalne powołania szefa Ośrodka są treścią kolejnej części wydawnictwa i wy-

stawy zatytułowanej „Obóz”.

Życie codzienne osób zamkniętych w „obozie” zostało przybliżone poprzez fragmenty zapisów 

dziennika Alicji Maciejowskiej jak i raportu Aldony Jawłowskiej, uzupełniono je fotokopiami pism in-

ternowanych kobiet do władz Ośrodka, odzwierciedlających przeróżne represje, jakim poddawano 

kobiety i niedogodności, którymi były one nękane. 

Autentyki, przechowywane z pietyzmem przez byłe internowane są niewątpliwie doskonałym 

źródłem, w oparciu o które możemy obserwować jak wyglądało życie codzienne w Ośrodku Odosob-

nienia, ale też możemy odczytać z tych pamiątek stan ducha i ciała i ogląd rzeczywistości zastraszo-

nych internowanych kobiet. 

Jak wiele mówią np. ubiory prezentowane na wystawie - koszule, swetry, dres, na których inter-

nowane wyrażały, poprzez wyszywane napisy odwieczną potrzebę identyfikacji z grupą – użycie sym-

boli narodowych jak kolor biało-czerwony, znaczki „Solidarności”, oporniki czy wreszcie napis  

„I love Raegan” (wyznanie akceptacji polityki USA, co jednocześnie oznaczało sprzeciw reżymowi PRL). 

Te wszystkie elementy, emblematy są odzwierciedleniem postaw patriotycznych. Podobną rolę pełniła 

biżuteria patriotyczna i wszelkiego rodzaju twórczość własna uwięzionych, jak kartki świąteczne, pio-

senki i rymowane wiersze okolicznościowe, które komentowały bieżące wydarzenia w Ośrodku, a tak-

że wiadomości przemycane nielegalnie z innych „internatów”, jak Białołęka, czy Kwidzyn. Koresponden-

cję otrzymywaną drogą legalną, ale też grypsy zaprezentowano w części zatytułowanej „Poczta 

internowanych”, gdzie znajdują się m.in. fotokopie pieczątek, wykonywanych w różnych obozach od-

osobnienia. Autorami grypsów i pieczątek byli także mężczyźni, uwięzieni w innych obozach, którzy 

prowadzili korespondencję z osobami osadzonymi w Gołdapi (znajomymi, przyjaciółmi, czy rodzinami, 

jak np. Janusz Walentynowicz z matką Anną, czy Jacek Kuroń z żoną Gają-Grażyną oraz Henryk Wujec  

z żoną Ludwiką).

Opór i konspiracja, samokształcenie, wzajemne wsparcie, a także pomoc otrzymywana od Koś-

cioła, poprzez duchownych odwiedzających internowane, odgrywały ogromną rolę w podtrzymaniu 

ich godności. Te przykłady zostały przedstawione w częściach „Konspira” i „Pomoc Kościoła”. Wśród 

kapłanów na uwagę zasługuje szczególnie postać kapelana internowanych ks. Aleksandra Smędzika  

i legendarny stół bilardowy, na którym odprawiane były Msze św. w Ośrodku.
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Pamięci i różnym formom upamiętnienia jest poświęcona ostatnia część wystawy i albumu. 

Jakże różna jest dziś sytuacja internowanych od pierwszego rocznicowego spotkania 24 lipca 1983 r. 

w Gołdapi podczas nielegalnie odprawionej Mszy św. polowej nad jeziorem Gołdap z udziałem harce-

rzy. Te chwile udokumentowała wówczas Sławomira Masłowska. Po nabożeństwie kobiety, śledzone 

przez milicję, zostały zrewidowane, spisano ich dane osobowe, na jednej z nich poszarpano sukienkę. 

Następne jesienne spotkanie odbyło się podczas pielgrzymki na Jasną Górę, gdzie dopiero na miejscu 

kobiety rozwinęły flagę z napisem „Gołdap”. Te chwile zostały uwiecznione w obiektywie przez Bogu-

sława Jankowskiego, który towarzyszył żonie Janinie. Po zniesieniu stanu wojennego, lecz jeszcze  

w latach komunistycznego reżymu okazją do spotkań byłych internowanych stały się uroczystości 

religijne w gołdapskim kościele, dokąd corocznie przybywały kobiety internowane w Gołdapi. Kolej-

ne, legalne już obchody w latach dziewięćdziesiątych XX w., okolicznościowe pomniki i wreszcie uho-

norowanie przez prezydenta RP w 2008 r. kilku pań internowanych i ks. Kapelana Smędzika Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski są odnotowane w tej części ekspozycji. 

Podczas prac dokumentujących pobyt kobiet internowanych w Gołdapi, jesienią 2008 r. zostały 

nagrane relacje kobiet. Ich fragmenty wzbogaciły ekspozycję o część multimedialną. Różne grupy ko-

biet z różnych regionów – przedstawiają widzowi pamięć o Gołdapi. Została ona przetworzona przez 

nie w różny sposób: pamięć, gdzie na pierwszy plan wysuwa się martyrologia (Anna Walentynowicz)  

i pamięć „przepracowana” pozytywnie (Izabella Cywińska, Alicja Maciejowska).

Wystawa, która podobnie jak w muzeum przedstawia zbiór eksponatów z określonym komen-

tarzem, już poprzez samo miejsce prezentacji, zmienia ich wartość. Pamiątki indywidualnych osób 

przekazane na wystawę przygotowaną przez Instytut Pamięci Narodowej, przemawiają inaczej niż 

pojedyncze rzeczy w przestrzeni prywatnej – stają się elementami muzealnego dyskursu. Można 

traktować kolekcje jako zbiór pamiątek, które przypominają minione wydarzenia, poprzez indywidu-

alne narracje, jako wyraz nostalgicznego stosunku do przeszłości. Ale dostrzec też trzeba inne funk-

cje tego przedsięwzięcia. 

Wystawa jako przekaz dokonuje uporządkowania i organizowania rzeczywistości tu opisywa-

nej. Muzealna ekspozycja nie tylko wyjaśnia rzeczywistość, lecz omawia ją w kontekście aktualnej  

sytuacji społecznej, ale też doświadczeń zarówno widzów jak i autora ekspozycji. Doświadczenie mu-

zealne, będące wypadkową tej sytuacji ma złożoną naturę. Celem wystawy jest jej funkcja poznaw-

cza, ale bardzo ważne jest też „zrozumienie”.

Wystawa z elementami multimedialnymi oraz okolicznościowe wydawnictwo spełniają także 

funkcje edukacyjne, wpisane w misję Instytutu Pamięci Narodowej.

Widzowie powinni odczytać sens zawarty w założeniach wystawy, której zadaniem jest ukaza-

nie, w jaki sposób przenikają się wzajemnie historia PRL-u i indywidualne losy przedstawicieli jednej  

z grup społecznych, jaką były represjonowane w stanie wojennym kobiety internowane w Ośrodku 

Odosobnienia w Gołdapi. Na przykładzie tych losów można śledzić procesy makro- i mikrohistorii 

społecznej przełomu lat siedemdziesiątych i osiemdziesiątych ubiegłego wieku. 

Wystawa powstała dzięki ogromnemu zaangażowaniu Pań internowanych w Gołdapi, którym 

składam serdeczne podziękowanie za udostępnienie eksponatów i życzliwość.
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Grudniowa rewolta robotników na Wybrzeżu w 1970 r. oraz zmiana ekipy rządzącej  

na początku lat siedemdziesiątych przyniosły pewne wyciszenie środowisk kontestujących 

PRL-owskie władze. Represje wobec istniejących dotychczas grup opozycyjnych  

(w szczególności „Ruchu”) spowodowały, że aktywność opozycyjna nie wykraczała  

poza spotkania dyskusyjne, sygnowanie listów protestacyjnych do władz. Nowością  

były zapoczątkowane kontakty opozycji ze środowiskami emigracyjnymi.

Przebudzenie opozycji nastąpiło po represjach wobec robotników wprowadzonych po 

strajkach w Ursusie i Radomiu w czerwcu 1976 r. W kilkunastu fabrykach w całym kraju 

zwolniono z pracy tysiące robotników, kilkuset skazano na kary aresztu i dotkliwe grzywny. 

Już w lipcu 1976 r., w trakcie procesów sądowych doszło do aktywizacji środowisk 

opozycyjnych mającej na celu wsparcie rodzin poszkodowanych robotników – działaczki  

(m.in. Małgorzata Łukasiewicz, Grażyna Kuroń, Ludwika Wujec) na korytarzach sądowych 

nawiązywały kontakt z rodzinami robotników oferując pomoc prawną i finansową. Kobiety 

uczestniczyły aktywnie jako obserwatorki procesów radomskich za co (jak Halinie Mikołajskiej) 

SB uszkadzało notorycznie samochody. We wrześniu 1976 r. powstał „Apel do społeczeństwa  

i władz PRL” informujący o powstaniu KSS KOR, w szeregi którego weszło wiele 

opozycjonistek (m.in. Elżbieta Regulska, Ewa Sułkowska-Bierezin, Anka Kowalska) a wiele  

z nich – jak np. Grażyna Kuroniowa, wspierało aktywnie jego działalność. Kobiety zasilały też 

szeregi KPN (Teresa Baranowska, Maria Moczulska, Barbara Różycka), ROPCiO (m.in. Romana 

Kahl-Stachniewicz, Emilia Afenda Dadał), SKS (Anna Szwed), RMP (Małgorzata Bartyzel).

Wkład kobiet internowanych w działalność „ekstremy” był różnorodny i dotyczył osób  

w różnym wieku. Począwszy od wspierania działalności opozycyjnej rodziców (jak miało  

to miejsce w przypadku Agnieszki Romaszewskiej czy Agnieszki Lipskiej), przez kolportaż 

wydawnictw KOR-wskich (m.in. Barbara Różycka), redagowanie i tworzenie do nich tekstów 

oraz drukowanie (m.in. Elżbieta Regulska, Janina Jankowska). W sytuacjach wyjątkowych  

do których można zaliczyć aresztowanie głównych działaczy KOR-u w maju 1977 r., 

najaktywniejsze działaczki (Halina Mikołajska, Anka Kowalska, Grażyna Kuroń) przejmowały  

na krótki czas faktyczne kierownictwo w organizacji. 

Obecność kobiet w szeregach Wolnych Związków Zawodowych zaznaczyła się w okresie 

tworzenia KZ WZZ na Wybrzeżu w kwietniu 1978 r. Joanna Duda-Gwiazda, Alina Pienkowska  

i Anna Walentynowicz uczestniczyły w przygotowaniu „Karty Praw Robotniczych” 

opublikowanej w grudniu 1978 r. i współpracowały z redakcją „Robotnika Wybrzeża”.  

W składzie redakcji wydawanego od dłuższego czasu „Biuletynu Informacyjnego”  

znajdowały się: Anka Kowalska oraz Elżbieta Regulska.

Działaczki opozycji zajmowały się kolportażem wszelkich pism, książek, tomików wierszy, 

ulotek przeróżnych ugrupowań opozycyjnych bez względu na to do jakiego ugrupowania 

należały. Często też były kolejno lub jednocześnie uczestniczkami wielu ruchów czy inicjatyw 

opozycyjnych.  Wiele z nich zasiliło po sierpniu 1980 r. NSZZ „Solidarność”.

Doświadczenia kobiet internowanych po 13 grudnia 1981 r. było splotem spuścizny 

przeróżnych grup społecznych, także nieformalnych, które wywodziły się z tradycji 

przedwojennego harcerstwa, sybiraczek, łączniczek organizacji niepodległościowych,  

a także kościelnych ruchów i wspólnot.
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EKSTREMA

3-10 X 1979 r., Warszawa, Głodówka solidarnościowa członków i sympatyków 
Komitetu Samoobrony Społecznej KOR (KSS KOR) w kościele św. Krzyża  
w obronie więźniów politycznych w Czechosłowacji oraz aresztowanych 
Polaków: Adama Wojciechowskiego i Edmunda Zadrożyńskiego. Na zdjęciu 
od lewej: Halina Mikołajska, Jacek Kuroń, Joanna Duda-Gwiazda, Konrad 
Bieliński.

Fot. Janusz Przewłocki, zbiory Ośrodka Karta.
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17 XI 1980 r., Warszawa, Kultura niezależna 
– pokaz filmu i dyskusja w „salonie Bąkowskich”. 
Po prawej Erazm Ciołek, po lewej Anka  
Kowalska. 

Fot. Tomasz Michalak.

Msza św. 
odprawiona przez księdza Jana Zieję na 
zakończenie głodówki solidarnościowej członków i sympatyków
 Komitetu Samoobrony Społecznej KOR (KSS KOR) w kościele św. Krzyża w obronie więźniów politycznych w Cze-
chosłowacji oraz aresztowanych Polaków: Adama Wojciechowskiego i Edmunda Zadrożyńskiego. Na zdjęciu od le-
wej: Jan Lityński, Mariusz Wilk, Anka Kowalska, Joanna Duda-Gwiazda, Konrad Bieliński, Jacek Bierezin, Jacek Kuroń, 
Andrzej Czuma i Halina Mikołajska. W głębi Jerzy Markuszewski i Antoni Macierewicz. 

Fot. Janusz Przewłocki, zbiory Ośrodka Karta.

Październik 1979 r. głodówka w kościele św. Krzyża, z przodu od lewej Andrzej Czuma,  
Jan Lityński, Jerzy Markuszewski, z tyłu: Halina Mikołajska, Joanna Gwiazda,  
Anka Kowalska. 

Fot. Janusz Przewłocki, zbiory Ośrodka Karta.
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Październik 1979 r., Warszawa, Głodówka członków Komi-
tetu Obrony Robotników, ROPCiO i WZZ w kościele  
św. Krzyża, stoją od lewej: Kazimierz Janusz, Kazimierz 
Wóycicki, Antoni Macierewicz, prof. Jan Kielanowski,  
Jacek Kuroń, Jan Józef Lipski, ksiądz Stanisław  
Małkowski, siedzą na ławce: Joanna Gwiazda, Halina  
Mikołajska, Jan Lityński, Anka Kowalska, Jacek Bierezin, 
Andrzej Czuma, siedzą na dole: Konrad Bieliński,  
Jerzy Markuszewski, Mariusz Wilk, Adam Michnik.

Fot. Janusz Krzyżewski, zbiory Ośrodka Karta.
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1978 r., Warszawa, Spotkanie członków Komitetu Obrony Ro-
botników, od lewej: ks. Jan Kamiński, prof. Edward Lipiński. 

Fot. Marcin Jabłoński, zbiory Ośrodka Karta.

1978 r., Warszawa, Spotkanie członków Komitetu 
Obrony Robotników w mieszkaniu prof. Edwarda 
Lipińskiego, Anka Kowalska. 

Fot. Marcin Jabłoński, zbiory Ośrodka Karta.

Anna (Anka) Kowalska
ur. 22 II 1932 r. w Sosnowcu

Poetka, powieściopisarka, dziennikarka, opozycjonistka.

Ukończyła polonistykę na KUL. Od 1953 r. czł. redakcji 

„Kierunków”. Od 1955 r. zamieszkała w Warszawie.  

Członek i pracownik Stowarzyszenia „Pax”, z którego  

wystąpiła w 1968 r. na znak protestu przeciwko wyda-

rzeniom marcowym. W latach 70-tych związała się  

z opozycją demokratyczną. Współredagowała „Biuletyn  

Informacyjny” oraz „Komunikaty” KOR-u. Publikowała  

w drugim obiegu i wydawnictwach emigracyjnych  

(m.in. „Puls”, „Zapis”, „Biuletyn Informacyjny”, „Kultura  

Niezależna” „Krytyka” oraz paryska „Kultura”. Prowadziła 

bank informacji o represjach. 

Internowana 13 XII 1980 r. i przetrzymywana w Gołdapi i Dar-

łówku, skąd została zwolniona 1 VI 1982 r.

W czerwcu 2006 r. została odznaczona Krzyżem Komandor-

skim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski.

Zmarła 29 VI 2008 r. w Warszawie.
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3-10 X 1979 r., Warszawa  
Głodówka solidarnościowa członków i sympatyków 
Komitetu Samoobrony Społecznej KOR (KSS KOR) 
w kościele św. Krzyża w obronie więźniów poli-
tycznych w Czechosłowacji oraz aresztowanych 
Polaków: Adama Wojciechowskiego i Edmunda 
Zadrożyńskiego. Na zdjęciu Halina Mikołajska 
pokazuje ryngraf-votum. 

Fot. Janusz Przewłocki,  
zbiory Ośrodka Karta.
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Stanisława Sobieraj
ur. w 1934 r. w Józefowie.

Działaczka NSZZ Rolników Indywidualnych „Solidarność” od 1980 r.  

Zakładała związki w województwie sieradzkim m.in. w Pęczniewie, 

Dąbrówce, Wróblewie. W 1981 r. uczestniczyła w strajku w Rzeszowie 

i Bydgoszczy o zarejestrowanie NSZZ RI „Solidarność”. Była Delegatką 

na Zjazd NSZZ RI „Solidarność” w Poznaniu.

W nocy z 12 na 13 XII 1981 r. została internowana. Przetrzymywana 

w Więzieniu w Poznaniu, skąd została przetransportowana do Ośrodka 

Internowania Kobiet w Gołdapi. 

Zwolniona z internowania 2 III 1982 r. po interwencjach lekarzy Szpitala 

Miejskiego w Gołdapi i ks. A. Smędzika, ze względu na stan zdrowia 

(uległa wypadkowi drogowemu w drodze do Ośrodka Internowania 

w Gołdapi). 

W latach 1982-89 nadal działała aktywnie w opozycji demokratycznej.

3 V 2008 r. uhonorowana została Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

12 V 1981 r., Warszawa, Stanisława 
Sobieraj podczas rejestracji NSZZRI 
„S” w Warszawie. 

Zbiory Stanisławy Sobieraj.
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Halina Mikołajska
ur. 22 III 1925 r. w Krakowie, zm. 22 VI 1989 r. w Warszawie.

Aktorka. Podczas okupacji występowała w krakowskim teatrze pod-

ziemnym. W latach 1945-1946 studiowała chemię na Uniwersytecie 

Jagiellońskim. Przerwała studia i poświęciła się pasji teatralnej. 

W 1947 r. ukończyła Państwową Szkołą Dramatyczną w Krakowie. Była 

aktorką teatrów w Krakowie, Wrocławiu, Warszawie (m.in. Teatr Polski, 

Współczesny i Narodowy). W latach 1953-62 wykładała w warszawskiej 

PWST. Działaczka opozycji – w 1975 r. podpisała „List 59” w sprawie  

zmiany konsytytucji. Od 1976 r. aktywny członek KOR – współorganizowała 

liczne akcje protestacyjne. W czasie swojej opozycyjnej działalności była 

szykanowana m. in. poprzez: podrzucanie obraźliwych karteczek do garde-

roby, wulgarne, anonimowe telefony i wreszcie odsunięcie w 1976 r. z życia 

teatralnego, co skłoniło aktorkę do próby samobójczej. 

Internowana w stanie wojennym w nocy 13/14 XII 1981 i przetrzymywana 

w Jaworzu, Gołdapi i Darłówku. Zwolniona z internowania wskutek interwencji 

kolegów z teatru.

Była żoną pisarza Mariana Brandysa. 

W 2006 r. została pośmiertnie odznaczona Krzyżem Komandorskim Orderu 

Odrodzenia Polski z okazji 30. rocznicy powstania KOR.

Alina Pienkowska. 
Zbiory IPN.

Cmentarz w Laskach koło Warszawy, grób 
Haliny Mikołajskiej i Mariana Brandysa 

Zbiory Teresy Cwaliny.

Alina Pienkowska
ur. 12 I 1952 r. w Gdańsku, zm. 17 X 2002 r. w Gdańsku.

Z wykształcenia dyplomowana pielęgniarka, od 1974 zatrudniona w Przemysło-

wym Zespole Opieki Zdrowotnej w Gdańsku. 1978-80 członek Wolnych Związków 

Zawodowych Wybrzeża, 1979-80 w redakcji niezależnego pisma „Robotnik Wybrze-

ża”. Zajmowała się kolportażem ulotek i prasy niezależnej, współorganizowała dzia-

łalność samokształceniową. 

W maju 1979 wyrokiem Sądu Pracy przywrócona na dotychczasowych warunkach 

pracy i płacy do PZOZ. 14 VIII 1980 r. przekazała do RWE postulaty strajkujących stocz-

niowców i apel o pomoc żywnościową. Przewodnicząca KS w stoczniowej przychodni, 

członek Prezydium MKS w Stoczni Gdańskiej im. Lenina. W nocy z 16 na 17 sierpnia 

uczestniczyła w formułowaniu 21 postulatów (autorka szesnastego, dotyczącego  

służby zdrowia). 

Od 1980 przewodnicząca KZ w swoim zakładzie pracy, 1980-81 w Prezydium MKZ Gdańsk, 

następnie w ZR Gdańsk. W listopadzie 1980 przewodnicząca KS Służby Zdrowia podczas 

strajku w Urzędzie Wojewódzkim w Gdańsku. 1980-91 przewodnicząca Krajowej Sekcji Służ-

by Zdrowia „S”. 13 grudnia 1981 internowana, więziona w ZK w Strzebielinku, Gdańsku, For-

donie i Gołdapi, zwolniona w lipcu 1982. W 1986 współtwórczyni Fundacji Społecznej „S”. 

W 1989 odmówiła udziału w negocjacjach „okrągłego stołu” z powodu niereprezentatywne-

go, jej zdaniem, składu delegacji służby zdrowia „S”. 

Zasiadała w Senacie II kadencji (1991-1993) z listy związkowej z woj. gdańskiego.

Była żoną Bogdana Borusewicza.

3 maja 2006 r. została pośmiertnie odznaczona Krzyżem Wielkim Orderu Odrodzenia Polski.
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Ewa Ernestyna Sułkowska-Bieriezin. 

Ewa Ernestyna Sułkowska-Bierezin 
ur. w 1935 r. w Warszawie.

Dziennikarka, absolwentka Politechniki Łódzkiej. Po marcu 1968 

odsunięta od zajęć dydaktycznych w Instytucie Elektrotechniki, 

pozbawiona stypendium doktoranckiego. Od 1969 r. w organiza-

cji „Ruch”. Brała udział w akcjach petycyjnych w sprawie braci 

Kowalczyków i przeciwko zmianom w Konstytucji. Współpraca 

z KOR, ścisła współpraca z „Pulsem” (pod pseudonimami: Spin, 

Ewa Esbe), współzałożycielka łódzkiego Niezależnego Klubu Dysku-

syjnego. Po sierpniu 1980 brała udział w zakładaniu „Solidarności” 

w ITC, obejmując funkcję przewodniczącej Komisji Rewizyjnej Re-

gionu Ziemi Łódzkiej.

Za działalność opozycyjną represjonowana przez SB – kilkakrotnie za-

trzymywana na 24 godz., liczne rewizje w domu i w miejscu pracy, 

ostatecznie zwolniona ze stanowiska wykładowcy w Technikum Ener-

getycznym. Internowana 13 XII 1981 r. i przetrzymywana w Sieradzu, 

Olszynce Grochowskiej i Gołdapi. Zwolniona z internowania 

22 VII 1982. Wyemigrowała do USA w lutym 1983, gdzie kontynuowała 

działalność opozycyjną i udzielała się w środowisku polonijnym. Przez 

12 lat pracownik redakcji chicagowskiego „Dziennika związkowego”, licz-

ne audycje dla RWE, współpracowniczka nowojorskiego „Nowego Dzien-

nika” i kwartalnika idei „2B”.

W maju 2003 r. wróciła na stałe do Polski. Obecnie na emeryturze. Jest 

członkiem Zarządu Głównego Stowarzyszenia Wolnego Słowa.
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Lipiec 1983 r., Gołdap.
Anna Walentynowicz  

i Sławomira Masłowska. 
Zbiory Sławomiry  

Masłowskiej-Jabłońskiej.

Anna Walentynowicz
ur. 13 VIII 1929 r. w Równem

W latach 1950-1991 spawaczka i suwnicowa w Stoczni Gdańskiej. Od 1978 członek 

WZZ Wybrzeża, redaktor niezależnej gazety „Robotnik Wybrzeża”.

7 VIII 1980 r. zwolniona dyscyplinarnie z pracy za działalność w niezależnym związku 

zawodowym. Decyzja spowodowała strajk, który 14 VIII 1980 r. zapoczątkował powstanie 

NSZZ „Solidarność”.

Od września 1980 r. Anna Walentynowicz została członkiem Prezydium Komitetu Założyciel-

skiego „S” Stoczni Gdańskiej i Prezydium MKZ w Gdańsku.

Jesienią 1981 sygnatariuszka deklaracji ideowej Klubu Rzeczpospolitej Samorządnej „Wolność 

Samorządność Niepodległość”. 

W dniach 14-16 grudnia 1981 współorganizowała strajk w Stoczni Gdańskiej. Internowana 

18 grudnia 1981, więziona w Zakładzie Karnym w Fordonie i Ośrodku Odosobnienia w Gołdapi, 

skąd została zwolniona w lipcu 1982. Ponownie aresztowana w sierpniu 1982 r. pod zarzutem 

zorganizowania strajku w SG w grudniu 1981 r., więziona w Gdańsku, Warszawie i ostatecznie 

w Zakładzie Karnym w Grudziądzu. Skazana w marcu 1983 na 1 rok i 3 miesiące więzienia 

w zawieszeniu na 3 lata. 

Ponownie aresztowana 4 XII 1984 r. za próbę wmurowania tablicy upamiętniającej górników 

z Kopalni „Wujek”. Zwolniona z więzienia w kwietniu następnego roku, kiedy to sąd w Katowicach 

odroczył proces ze względów zdrowotnych.

Inicjatorka protestu głodowego po zabójstwie ks. Jerzego Popiełuszki prowadzonego od 18 II 1985 

do 31 VIII 1986 r.

Od 1988 organizatorka sympozjów „W trosce o Dom Ojczysty”. Przeciwniczka rozmów „okrągłego 

stołu”, uznawanych przez nią jako „ugodowe”.

3 V 2006 r. odznaczona przez Prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego Orderem Orła Białego.
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Akta paszportowe Joanny Wojciechowicz:  
kwestionariusz paszportowy i notatka służbowa. 

Zbiory IPN.
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KARNAWAL
SOLIDARNOŚCI

Sierpień 1980 r., Gdańsk, aktorka Halina Kiszkis-Winiarska recytuje wiersze 
podczas strajku w Stoczni Gdańskiej.

Zbiory Haliny Kiszkis-Winiarskiej.
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Listopad 1981 r., Gołdap, Msza św. z udziałem bp. Jana Obłąka i ks. Aleksandra Smędzika, 
wyświęcenie sztandaru NSZZ „S”.                       Zbiory archiwalne Domu Kultury w Gołdapi. 

Mandat delegata NSZZ „Solidarność“. 
Zbiory Lucyny Mazurkiewicz. 

Legitymacja NSZZ RI „Solidarność“. 
Zbiory Stanisławy Kazimiery Sobieraj. 
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Wrzesień 1981 r., Gdańsk Janina Jankowska podczas  
I Krajowego Zjazdu NSZZ „Solidarność”. 

Zbiory Janiny Jankowskiej.

Okolicznościowe znaczki – ulotki sieradzkiej „Solidarności” upamiętniające 
Msze św. w Licheniu i na Jasnej Górze, 

Zbiory Stanisławy Sobieraj.  1980 r., Łomża, doradca prawny łomżyńskiej 
„Solidarności”, dr Halina Seskiewicz 
i przewodniczący oddziału Marian Chojnowski. 

Zbiory Czesława Brodzickiego.
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Grudzień 1981 r., Olsztyn, Halina Mikołajska z aktorami Tea-
tru Dramatycznego w Olsztynie podczas uroczystości upa-
miętniających obchody rocznicy Grudnia 1970 r. 

Fot.  Mieczysław Wieliczko.

Zaświadczenie prawnika z Biura Interwencji 
przy Zarządzie Regionu „Dolny Śląsk” NSZZ „Solidarność”. 

Zbiory Sławomiry Masłowskiej-Jabłońskiej. 

Podanie o oddelegowanie pracownika 
na I Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność”. 

Zbiory Aliny Songin.
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13 XII 1981 r., Przewodniczący Rady 
Państwa, gen. Wojciech Jaruzelski, 
w trakcie porannego wystąpienia 
w Telewizji Polskiej ogłaszający 
wprowadzenie stanu wojennego 
w Polsce. 

Zbiory PAI.  

NOC GENERALA
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Okładka teczki internowanej Władysławy Fabin wraz ze zdjęciem. 
Zbiory IPN.
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Okładka teczki internowanej Teresy Baranowskiej wraz ze zdjęciem. 
Zbiory IPN.



92

Decyzja o internowaniu 
Ewy Kipty wraz 
ze zdjęciem. 

Zbiory IPN.
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Okładka teczki internowanej Krystyny Kuty wraz ze zdjęciem. 
Zbiory IPN.
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Decyzja o internowaniu Krystyny Lach 
wraz ze zdjęciem. 

Zbiory IPN.
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Decyzja o internowaniu 
Janiny Kawalec wraz ze zdjęciem. 

Zbiory IPN.
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Teczka internowanej Zofii Halicz: 
decyzja o internowaniu i okładka. 

Zbiory IPN.
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Teczka internowanej Haliny Seskiewicz: 
decyzja o internowaniu. 

Zbiory IPN.
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Teczka internowanej Anny Krzanowskiej: decyzja o internowaniu. 
Zbiory IPN.
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Teczka internowanej Marianny Modzelewskiej: 
decyzja o internowaniu i okładka. 

Zbiory IPN.
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Teczka internowanej Marii Dmochowskiej: 
nakaz zatrzymania, decyzja o internowaniu 
i okładka. 

Zbiory IPN.
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OBÓZ

1980 r., Gołdap, Ośrodek Wczasowy 
Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Prasy, Książki, Radia 
i Telewizji.

Zbiory archiwum 
Fundacji Rozwoju Regionu Gołdap. 
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OBÓZ

Nazwana „Złotą klatką” Gołdap, była ośrodkiem po-

kazowym dla delegacji krajowych i zagranicznych 

odwiedzających obozy internowanych. Zachowując 

zewnętrzne pozory domu wczasowego, stworzono 

tu szczególny system represji zmierzających do 

utrzymania stałego poczucia zagrożenia, niechęci 

do samych siebie, izolacji, uległości i apatii. Istotą 

tego systemu było właśnie połączenie dobrych wa-

runków materialnych (jedzenie, mieszkanie) z dra-

stycznym ograniczeniem możliwości zaspokojenia 

innych podstawowych potrzeb: bezpieczeństwa, 

godności własnej, kontaktu z bliskimi, produktyw-

nej działalności. Oczywiście, najdotkliwiej odczuwa-

ną formą represji był sam fakt pozbawienia wolno-

ści. [...] Pretensjonalne wnętrza: dwa halle  

z ozdobnymi palmami, miękkimi kanapami, fotelami 

i kolorowym telewizorem, nadmiar jedzenia i środ-

ków higienicznych był czymś nieznośnym i absur-

dalnym wobec naszego ubezwłasnowolnienia, a za-

razem powszechnego niedostatku. (Produktów 

żywnościowych i środków higienicznych pochodzą-

cych z przydzielonych przez Kościół paczek nie po-

zwolono oddawać rodzinom ani instytucjom np. 

miejscowemu szpitalowi. W styczniu za przyjęcie 

od nas paczek zwolniono z pracy cały personel ku-

chenny). 

Pozory stabilizacji życia w „Złotej klatce” mogły być 

w każdej chwili zburzone. Nadawane przez głośnik 

wezwania internowanych do „dyżurki” wywoływały 

zwykle wielkie napięcie, gdyż mogły oznaczać za-

równo decyzję o zwolnieniu, jak też przeciwnie – 

zmianę internowania na areszt śledczy i sankcje 

prokuratorskie. [...] Wezwanie do „dyżurki” ozna-

czać mogło również „wywózkę” do innego ośrodka 

lub na przesłuchanie do „rodzimej” komendy MO, 

próbę nakłonienia do tzw. rozmów z funkcjonariu-

szami SB, czyli nieformalnych przesłuchań. 

(A. Jawłowska, Za szklaną ścianą, raport o obozie 

odosobnienia dla kobiet w Gołdapi)

Wnętrze jadalni 
Ośrodka Wczasowego.

Zbiory archiwum Fundacji Rozwoju Regionu Gołdap.

Wnętrze Ośrodka, recepcja.
Zbiory archiwum Fundacji Rozwoju Regionu Gołdap.

Plan sytuacyjny parteru Ośrodka sporządzony 
przez wizytujących funkcjonariuszy OZZK 
w Olsztynie. 

Zbiory IPN.
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Zarządzenia i przepisy dot. ośrodka w Gołdapi. 
Zbiory IPN.

Skorowidz Internowanych, okładka i fragment zawartości. 
Zbiory IPN.
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Teczka personalna 
Kazimierza Rolki, 
dokumenty wraz 
z fotografią. 

Zbiory ODSW 
w Olsztynie.

Przepisy porządkowe dla osób internowanych  
w Ośrodku Odosobnienia w Gołdapi. 

Zbiory IPN.



105

MIASTO

Ok. 1980 r., wieża kościoła w Gołdapi.
Fot. Jerzy Łukjaniuk. 
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Ok. 1980 r., Gołdap nocą. 
Widok na centrum miasta z kinem i delikatesami.

Zbiory archiwum Domu Kultury w Gołdapi.

22 styczeń (piątek)

Wczoraj wyprawa do dentysty do Gołdapi.[..] W przychodni dużo 

pacjentów, podobno dlatego, że nas przywożą. Ponieważ wzbu-

dzałyśmy zainteresowanie klawiszka sprowadziła nas na dół do pu-

stego pokoju. Chwila wolności w gabinecie u miłej dentystki, rozmo-

wa z normalnymi ludźmi. Mam parodontozę. Jeszcze raz przyjadę na 

zdejmowanie kamienia. W szatni każda znalazła w kieszeni płaszcza 

po kilka papierosów. 

29 styczeń (piątek)

[..] wyjazd do dentystki [..]. Pielęgniarka zatrzymała samochód przy 

sklepach. Kupiłyśmy jabłka, termometr, pastę do butów i puder (tylko 

to było). W prezencie od dentystki dostałam trzy zeszyty. 

Alicja Maciejowska, Dziennik Internowanej
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Ok. 1980 r., Gołdap, Plac Wolności.
Zbiory archiwum Domu Kultury w Gołdapi.

Ok. 1980 r., Gołdap, 
Plac Wolności.

Zbiory archiwum 
Domu Kultury w Gołdapi.
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Ok. 1980 r., Gołdap, Plac Wolności.
Zbiory archiwum Domu Kultury w Gołdapi.

Życie codzienne



109

Życie codzienne
Koszula internowanej.

Zbiory Marii (Muzi) Sierotwińskiej.
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Śpiewnik.
Zbiory Teresy Trockiej.
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Zakazana była również wszelka działalność kulturalna, trakto-

wana jako niezgodne z regulaminem „nielegalne zgromadze-

nie”.[...] W styczniu i lutym Halina Mikołajska kilkakrotnie po-

wtarzała swój znakomity monodram wg tekstu Tomasza Manna 

„Rozważania o czasie”. W początku kwietnia przygotowany zo-

stał przez zespół montaż literacko-muzyczny o tematyce narodo-

wo-wyzwoleńczej, oparty na tekstach literatury romantycznej  

i współczesnej poezji (Dąbrowski, Mandelsztam). Spektakl był wie-

lokrotnie powtarzany. Po raz ostatni jego fragmenty zostały odtwo-

rzone w dniu 3-go Maja. 16 kwietnia odbył się spektakl związany  

z rocznicą zbrodni w Katyniu. Był to montaż wierszy Kamila Baczyń-

skiego i Krystyny Kuty, jednej z internowanych koleżanek. Na dzień  

3-go Maja grupa koleżanek opracowała spektakl literacko-publicystycz-

ny, oparty na tekstach: Kochanowskiego, Modrzewskiego, Konarskiego, 

Trębeckiego, Kołłątaja i Staszica. Zakończenie spektaklu stanowiły duże 

fragmenty trzeciomajowej konstytucji, których odczytanie w gołdapskiej 

scenerii zrobiło duże wrażenie. W maju został przedstawiony i wielokrotnie 

powtórzony montaż poezji współczesnej oraz poezji rosyjskiej (Jesienina, 

Achmatowej, Mandelsztama). Opracowanie muzyczne tego wieczoru przygo-

towała jedna z koleżanek. Czytanie poezji połączone było z wykonaniem piose-

nek Wysockiego i Okudżawy. Na 13 czerwca inny zespół przygotował nowy 

spektakl poetycki, oparty na utworach powstałych w czasie stanu wojennego. 

Oprócz tego odbywały się dość często wieczory autorskie, gdyż znalazło się  

w Gołdapi sporo osób piszących.

(A. Jawłowska, Za szklaną ścianą, raport o obozie odosobnienia

 dla kobiet w Gołdapi)

Biżuteria patriotyczna, znaczki  
i pieczątki okolicznościowe  
z okresu internowania w Gołdapi  
i Darłówku oraz różaniec  
i Pismo Święte.

Zbiory 
Marii (Muzi) Sierotwińskiej.
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Teczka internowanej 
Doroty Ragan – odpowiedź 
OZZK w Olsztynie w sprawie 
braku możliwości 
udostępnienia „Dzieł Lenina”. 

Zbiory IPN.

16 styczeń (sobota)

[...]Wrażenie robi pierwszy posiłek w eleganckiej jadalni, na czystym obrusie i nor-

malnej zastawie. W ogromnym hallu na drugim piętrze kolorowy telewizor i rząd 

wygodnych foteli. Nie widać narazie żadnego zainteresowania telewizją. Euforia 

spotkań, wizyt w pokojach. O każdej porze herbata i kawa. Nie możemy tylko od-

wyknąć od mówienia o pokoju „cela”. Rano o 7-mej cichutkie pukanie do drzwi. Oka-

zuje się, że to taka pozostałość po apelu, widocznie klawisze przywiezieni tu także  

z różnych więzień nie mogą z tego zrezygnować. Można na to nie reagować, ani nie 

trzeba wstawać. 

17, 18, 19, styczeń niedziela, poniedziałek, wtorek.

[..] Sorbona – Gołdap prowadzi wykłady z dziedziny psychologii, historii, historii litera-

tury. Nauka języków obcych na różnych poziomach – francuski, angielski, niemiecki. 

Szkolenie w dziedzinie „rozmów” i przesłuchań. Pęd do nauki duży. Spora ilość fachow-

ców z różnych dziedzin, wykładowcy wyższych uczelni, nauczycielki liceów. Np. polonist-

ka przywiozła stos zeszytów kilku klas do poprawienia, lekarka, która jest biegłą sądową 

otrzymała pokój z maszyną, aby zrobić zaległy protokół sekcji zwłok. Komendant chciał 

powołać coś w rodzaju Rady, żeby ktoś odpowiadał za porządek itp. Nie zgodziłyśmy się 

(po długiej dyskusji) na żadne reprezentacje przed tą władzą. Trochę będzie trudniej  

z własną wewnętrzną organizacją, informacją o różnych zajęciach, ale lepiej dawać sobie 

radę nawet w trudniejszych warunkach niż wystawiać „odpowiedzialne”. 

Alicja Maciejowska, Dziennik Internowanej
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Figury talii kart wykonanych przez Halinę Mikołajską  
w Ośrodku Odosobnienia w Gołdapi. 

Zbiory Haliny Kiszkis-Winiarskiej. 
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Teczka internowanej Marii Dmochowskiej, 
dokumenty. 

Zbiory IPN.

Maria Dmochowska 
(z d. Lipska), ur. 18 VII 1930 r. w Warszawie

W czasie II wojny św. członek AK ps. „Maja” w Grupie  

„Kampinos”, uczestniczka walk w akcji „Burza” latem 1944 r.

W 1955 r. ukończyła Akademię Medyczną w Łodzi. W latach 

1956-1957 zatrudniona w Szpitalu Powiatowym w Koźlu;  

1957-1968 w Akademii Medycznej w Łodzi; 1968-1997 w Poradni 

Chorób Krwi w Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym im. Mikołaja 

Kopernika tamże. W marcu 1968 uczestniczka manifestacji stu-

denckich; pozbawiona stanowiska starszego asystenta za otwarte 

występowanie w obronie prześladowanych przez PZPR współpra-

cowników pochodzenia żydowskiego.

Związana ze środowiskami opozycyjnymi, kolporterka „Biuletynu  

Informacyjnego” KOR w środowisku medycznym. Od 1980 r. członek 

NSZZ „Solidarność” jako członek Zarządu Regionu Łódzkiego odpowie-

dzialna za tworzenie struktur „S” w placówkach służby zdrowia.

Internowana 13 XII 1981 r. w Ośrodku Odosobnienia w Łęczycy, Olszyn-

ce Grochowskiej i Gołdapi. Zwolniona w kwietniu 1982 r. Współpracow-

niczka Komitetu Pomocy Internowanym i Uwięzionym przy kościele  

oo. Jezuitów w Łodzi. Od 1984 r. współpracowniczka RKW Ziemi Łódzkiej  

i tajnych struktur „S” służby zdrowia, autorka artykułów w „Niezależnej 

Myśli Lekarskiej”.

W latach 2000-2006 doradca prezesa IPN. Od czerwca 2006 wiceprezes IPN. 

Odznaczona: warszawskim Krzyżem Powstańczym (1986), Krzyżem Armii 

Krajowej (Londyn 1987), Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

(1999), Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski (2005).
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Teczka internowanej Anki Martynów 
– podanie o przeniesienie do pokoju nr 320. 

Zbiory IPN.

Teczka internowanej Anki Martynów 
– prośba o wydanie zbędnych rzeczy rodzinie. 

Zbiory IPN.

Teczka internowanej Grażyny Staniszewskiej 
– prośba o umożliwienie przymiarki butów 
ortopedycznych. 

Zbiory IPN.

Teczka internowanej Grażyny Staniszewskiej – prośba o zezwolenie 
zabrania książek i gier planszowych do celi. 

Zbiory IPN.

Teczka internowanej Grażyny Staniszewskiej 
– prośba o umożliwienie odbioru butów ortopedycznych. 

Zbiory IPN.
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Talia kart wykonanych 
przez Krystynę Lityńską 
podczas internowania w Olszynce  
Grochowskiej z pudełek radzieckich 
papierosów „Kosmos”. 

Zbiory 
Aliny Maciejowskiej.

Alicja Maciejowska
ur. w 1929 r. w Warszawie.

Dziennikarka. W latach 1957-1970 pracowała w Rozgłośni Szczecińskiej, 

następnie w Programie III PR.

Internowana w stanie wojennym i przewieziona do Ośrodka Odosobnienia  

w Gołdapi. Zwolniona z internowania 30 I 1982 r., jednocześnie usunięta  

z radia. Zajmowała się kolportażem literatury drugiego obiegu, drukowała  

w prasie podziemnej i współredagowała pismo „Solidarność Radia i TV”.  

Dokumentowała okres stanu wojennego, przeżycia zesłańców i więźniów  

łagrów w ZSRR oraz więźniów politycznych w PRL. Dokumentowała także  

materiały i nagrania dotyczące Obławy Augustowskiej dokonanej przez wojska 

sowieckie w lipcu 1945 r. Po powrocie do radia w 1989 r. wykorzystała swoje 

nagrania w reportażach radiowych i prasowych. Laureatka Złotego Mikrofonu, 

Złotej Odznaki Rozgłośni Szczecińskiej oraz kilkudziesięciu nagród i wyróżnień  

w konkursach Polskiego Radia i Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich.

Odznaczona w 2007 r. Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Polski oraz nagrodą  

Prezesa IPN – Kustosz Pamięci Narodowej. Obecnie na emeryturze,  

współpracuje ze Studiem Reportażu i Dokumentu PR.
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Improwizowana kartka imieninowa dla Marii Dmochowskiej 
wykonana z opakowania do rajstop. 

Zbiory Marii Dmochowskiej.
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Teczka internowanej Marianny Modzelewskiej. 
Skarga do Komendanta ośrodka na skracanie spacerów. 

Zbiory IPN. 

Teczka internowanej Barbary Nowogórskiej. 
Decyzja Komendanta Wojewódzkiego MO 
w Suwałkach o wydaniu przepustki na ślub. 

Zbiory IPN.

Teczka internowanej Ewy Kipty. 
Prośba o przedłużenie widzenia. 

Zbiory IPN.

Talon na paczkę żywnościową Elżbiety Syniec. 
Zbiory Elżbiety Syniec-Jarońskiej.
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5 VI 1982 r., Teresa Trocka podczas przepustki z Gołdapi na ślubie 
siostry Haliny Trockiej z Janem Borawskim. Internowana Teresa 
Trocka czwarta od lewej w pierwszym rzędzie za krzesłami. 

Zbiory prywatne Teresy Trockiej.

5 czerwca 1982 r., Ełk,  
Kościół Najświętszego 
Serca Jezusowego, 
Ślub Haliny Trockiej 
z Janem Borawskim. 
W głębi w jasnej sukience 
internowana Alina 
Songin po wyjściu  
z internowania.

Zbiory Teresy Trockiej.
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Sweter.  
Zbiory Alicji Maciejewskiej.

Koszula.
Zbiory Haliny Sarul.

Sweter.
Zbiory Sławy Masłowskiej-Jabłońskiej.
Dres.

Zbiory Teresy Trockiej.
Naszywka.

Zbiory Lucyny Mazurkiewicz.
Naszywka.

Zbiory Izabelli Cywińskiej.
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Śpiewnik z okresu internowania. 
Zbiory Marii Dmochowskiej.
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Plakieta z orłem jagiellońskim.
Zbiory Sławomiry 
Masłowskiej-Jabłońskiej. 

Biżuteria patriotyczna. 
Zbiory Sławomiry 
Masłowskiej-Jabłońskiej.

Sławomira 
Masłowska-Jabłońska  

(z d. Gizowska) ur. w 1949 r. we Wrocławiu. 

Prawnik, fotograf-dokumentalista, absolwentka Uniwersytetu 

Wrocławskiego. Działaczka opozycyjna od 1968 r., uczestniczyła  

w strajku na Politechnice Wrocławskiej w związku z „wydarzeniami 

marcowymi”. Od 3 IX 1980 r. w NSZZ „Solidarność”. Do 13 XII 1981 r. 

oddelegowana a następnie zatrudniona, jako doradca prawny  

MKZ NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk we Wrocławiu, specjalista  

ds. interwencji w Biurze Interwencji, pełnomocnik ZR „Dolny Śląsk  

d/s. kontaktów  ZR „S” z KWMO. Wielokrotnie aresztowana  

i przesłuchiwana przez SB.

Internowana 21 XII 1981 r. i przetrzymywana w areszcie we Wrocławiu,  

a następnie Ośrodku Odosobnienia w Gołdapi. Po ciężkiej chorobie  

przewieziona do szpitala miejskiego w Gołdapi. Po licznych interwencjach  

z kraju i zagranicy zostaje zwolniona z internowania 7 IV 1982 r. Działała  

w podziemnych strukturach „S”. Szykanowana i represjonowana, pozbawiana 

pracy. Od 1990 r., ponownie zatrudniona, jako prawnik, w Biurze Interwencji  

ZR NSZZ ”S”. Ze względu na zły stan zdrowia w 1993 r. przeszła na rentę  

inwalidzką. 

Odznaczona w 1996 r. Krzyżem Więźnia Politycznego 1939-1989 oraz 

Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski 3 V 2008.
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20 styczeń (środa)

[...] Rano komunikat w głośniku, że nie wolno nosić znacz-

ków, plakietek, odznak oraz, że głośnik ma być stale włą-

czony. Co za bzdura!. Okazało się, że dziewczyny przy-

wiezione z Fordonu nie mają żadnych rzeczy na zmianę, 

bo nie dostawały paczek i nie miały w ogóle kontaktu  

z rodzinami. A zabierano je z domów bez bielizny, poń-

czoch, bez niczego ciepłego. Robimy składkę z rzeczy, 

które im się mogą przydać. Są tu dziewczyny w ciąży, 

matki maleńkich dzieci, które zostały bez opieki, albo 

pod opieką staruszków. Jest mnóstwo ciężko cho-

rych kobiet.

22 styczeń (piątek)

[...]Powtarzają zakazy noszenia wszelkich plakie-

tek. Nosimy nadal identyfikatory, ale na gwałt 

zaczęło się haftowanie napisów na swetrach.[..]

Alicja Maciejowska, Dziennik Internowanej.
Skarpety i sweter z okresu internowania.

Zbiory Anny Marczyk. 
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Teczka internowanej Ewy Kipty. 
Zbiory IPN.

Teczka internowanej Doroty Gol. 
Zbiory IPN.

Teczka internowanej 
Elżbiety Kwiatkowskiej. 

Zbiory IPN.

Teczka internowanej Anny Szwed. 
Zbiory IPN.
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KONSPIRA

Ulotka z ośrodka internowanych w Białołęce.
Zbiory Tadeusza Bartczaka.
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Prasa.

[...] w Gołdapi funkcjonował niezależny obieg informacji. „Prasa” wewnętrzna wydawa-

na w kilku egzemplarzach przepisywanych przez kalkę drukowanymi literami puszcza-

na była w obieg po wszystkich pokojach. Wydawczynie gołdapskich gazet przykładały 

wagę również do ich graficznego opracowania, niektóre egzemplarze są pod tym 

względem bardzo interesujące. Od pierwszych dni do momentu likwidacji ośrodka 

ukazywał się codziennie „Informator”, przekazujący wiadomości bieżące z nasłuchu 

radiowego. W warunkach ciągłego „polowania” na radioodbiorniki regularne wyda-

wanie i staranne opracowanie tej gazety wymagało od zespołu redakcyjnego dużej 

pomysłowości i samozaparcia. Również przez cały czas ukazywała się „Internowan-

ka”, tygodnik zawierający artykuły publicystyczne, komentarze, porady praktyczne 

(np. porady prawne dotyczące przesłuchań, statusu internowanych itp.), utwory 

poetyckie, wiadomości z innych ośrodków, informacje i przedruki z prasy pod-

ziemnej. 

(A. Jawłowska, Za szklaną ścianą, raport o obozie odosobnienia dla kobiet 

w Gołdapi)

Wizerunek Matki Boskiej Częstochowskiej.
Zbiory Wiesława Zdanowicza.

Obozowa Matka Boska (ośrodek internowa-
nych w Białołęce).

Zbiory Tadeusza Bartczaka.

Ulotki wykonane w ośrodku odosobnienia w Suwałkach.
Zbiory Andrzeja Kalisza.



129

Gryps przesłany do męża.
Zbiory Izabelli Cywińskiej.

Konspiracyjna Gazetka „Druty” redagowana przez internowane w Gołdapi. 
Zbiory Barbary Hejcz.
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Gryps z Ośrodka Odosobnienia w Gołdapi. 
Zbiory Barbary Hejcz.

Prośby Agnieszki Wiśniewskiej o uzyskanie zgody  
na posiadanie instrumentu muzycznego.

Zbiory IPN.
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Decyzja o ukaraniu Marii Górnowicz.
Zbiory IPN.

REPRESJE
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Skarga Barbary Oroń na przeprowadzenie rewizji 
dziecka podczas widzenia.

Zbiory IPN.

Informacja o zakończeniu protestu głodowego.
Zbiory IPN.

25 styczeń (poniedziałek)

Ela wezwana przez komendanta „do ra-

portu” na stojąco. Zakomunikował jej, 

że 20 o godz. 17 – tej miała powiedzieć 

na korytarzu „kto tym k........... pozwolił 

zdjąć mundury”. Nie pomogło wyjaśnie-

nie, ze to nieprawda, że w ogóle takich 

słów nie używa, została ukarana ode-

braniem widzenia w lutym. Ta sama 

kara spotkała dziewczynę z Torunia za 

dokładnie ten sam tekst. Dwie inne  

z Gdańska za śpiewanie piosenki o Ku-

roniu ukarane zakazem korespondencji 

w lutym. [..] Ukarano 4 osoby za śpie-

wanie piosenek, których treści godziły  

w porządek prawny stanu wojennego  

i nawoływały do rozprawy z czerwony-

mi oraz preferowały Jacka Kuronia na 

premiera rządu”. 

Alicja Maciejowska, 

Dziennik Internowanej.
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Wniosek o ukaranie Marii Górnowicz 
za nieprzestrzeganie regulaminu.

Zbiory IPN.

Informacja o zakończeniu protestu głodowego
Zbiory IPN.

Zakazy.

Jednym z ważnych elementów systemu re-

presji były zakazy: prowadzenia wszelkiej zbio-

rowej działalności intelektualnej i twórczej 

poza nauką języków obcych oraz posiadania: 

radioodbiorników, maszyn do pisania, magne-

tofonów, aparatów fotograficznych, a nawet 

kleju, taśm klejących, kalki czy tuszu. Nie 

wszystkie zakazy były sformułowane wyraź-

nie i podane do wiadomości oficjalnie. Często 

ich ujawnienie następowało poprzez groźby, 

szykany, kary lub po prostu zabieranie wymie-

nionych, a także nieoczekiwanie jakichś in-

nych przedmiotów podczas rewizji. Obok tych 

form „reedukacji” – wytwarzających specy-

ficzną atmosferę ośrodka w Gołdapi – stoso-

wano stare, wypróbowane metody policyjne: 

nękanie przesłuchaniami, ograniczanie kon-

taktu ze światem zewnętrznym (nawet 

najbliższą rodziną), upokarzające rewizje...

A. Jawłowska, Za szklaną ścianą, raport  

o obozie odosobnienia dla kobiet w Gołdapi. 
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Wnioski o wymierzenie kar dyscyplinarnych.
Zbiory IPN.

Pismo Ewy Kuberny w sprawie wysyłanej korespondencji 
oraz wykaz prowadzonej korespondencji.

Zbiory IPN.
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Klepsydra Gajki Kuroń zm. 23 XI 1982 r.
Zbiory Agencji East News.

LUDZKIE 
dramaty
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Halina Mikołajska podczas Mszy św.  
na pogrzebie Grażyny Kuroń.
Autor NN. Zbiory Agencji East News.
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26 XI 1982 r., Warszawa, 
Jacek Kuroń na pogrzebie żony.

 Fot. Wojciech Łaski, 
zbiory  Agencji East News.

26 XI 1982 r., Warszawa, 
pogrzeb Grażyny Kuroń.  

Na zdjęciu od lewej:  
Wiktor Woroszylski, Jacek Kuroń,  

Marek Edelman.
 Fot. Wojciech Łaski,  

zbiory Agencji East News.
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Grudzień 1981 r. List Ewy Mazurkiewicz 
do matki Lucyny.

Zbiory Lucyny Mazurkiewicz.

Informacja przekazana Zofii Paluch o zaopiekowaniu się pozostałymi 
w domu dziećmi.

Zbiory IPN.

Wniosek o wymierzenie kary dyscyplinarnej 
za nieobecność na apelu.

Zbiory IPN.
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Pomoc 
KOŚCIOLA

Życzenia Kurii Biskupiej Diecezji Warmiń-
skiej dla kobiet internowanych w Gołdapi.

Zbiory Barbary Hejcz.
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Warszawa, marzec 1982 r. Paczki dla internowanych 
zgromadzone w kościele Św. Marcina w Warszawie.

Fot. Erazm Ciołek, zbiory Ośrodka Karta.
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Prośby o umożliwienie skorzystania z posług religijnych.
Zbiory IPN.
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[...] ożywienie życia religijnego, któremu sprzyjała sytuacja zagrożenia, a zarazem odcięcie  

od normalnych zajęć, pochłaniających czas i energię [...] Oprócz niedzielnych mszy, które 

ksiądz Smędzik, proboszcz miejscowej parafii odprawiał na stole bilardowym przykrytym 

prześcieradłem [...]. tworzyły się spontanicznie różne formy wspólnej modlitwy. W okresie 

Wielkiego Postu codziennie odbywały się medytacje i śpiewanie pieśni wielkopostnych. Miały 

one zastąpić nam rekolekcje, których zabroniono prowadzić miejscowym księżom. Pokoje, w ja-

kich odbywały się wieczory wielkopostne, udekorowane były symbolicznymi stacjami Męki Pań-

skiej, wykonanymi przez internowane. Przez cały okres Wielkiego Postu  

wydawana była gazetka „Wielki Post” ukazująca się mniej więcej co trzy dni. Prócz tekstów  

z Ewangelii i artykułów poświęconych tradycji i liturgii wielkopostnej podejmowano tam próby 

ukazania możliwości realizacji wartości etyki chrześcijańskiej w warunkach naszego obozowego  

życia. Późnymi wieczorami, w hallu, przy zapalonych świecach odbywały się majowe nabożeństwa  

i Apel Jasnogórski. W końcu marca zorganizował się chór, specjalizujący się w śpiewaniu starych,  

polskich pieśni religijnych. Bardzo popularne stały się psalmy, wykonywane przez jedną z koleżanek 

przy akompaniamencie gitary. Wspólną modlitwą 13-go każdego miesiąca czciliśmy pamięć ofiar  

stanu wojennego.

(A. Jawłowska, Za szklaną ścianą, raport o obozie odosobnienia dla kobiet w Gołdapi)

24 XI 1980 r., Olsztyn, ówcześni 
hierarchowie Diecezji Warmińskiej 
ordynariusz bp Jan Władysław Obłąk  
 bp Józef Glemp, późniejszy Prymas 
Polski.

Zbiory IPN.
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31 styczeń (niedziela)

Od rana emocje. Jeszcze przed śniadaniem wpada Basia, że przyjechał ksiądz Hass  

z Mają Komorowską. Pomachała im. Przywieźli całą „nysę” pełną paczek. Zaraz po 

śniadaniu wszystkie na schody. Księdza podobno wpuszczą do środka ale Maji nie. 

Przez okno patrzyłyśmy na wyładunek paczek. Wspaniały widok. Ksiądz podawał 

z samochodu, odbierała Maja w dużym kapeluszu, z rozwianymi włosem i szerokim 

płaszczem. Wśród sypiącego śniegu, na wietrze, sama dźwigała worki z kapciami, 

ubraniami, papierosami, kosmetykami. Dziesiątki pak i paczek. Żołnierze trochę poma-

gali. Rozmowy przez okno. Ksiądz zaczął obchodzić pokoje, ale utknął w pierwszym. 

Tłum warszawianek dookoła. Okazuje się, że wpuścili go tylko na godzinę. Wobec tego 

zamiast dalszych wizyt w pokojach ogólne zebranie w hallu na I piętrze. Tłumy na podło-

dze. Mnóstwo pytań. Objeżdżają wszystkie więzienia, dziś jeszcze jadą do Suwałk. Szacują 

ilość internowanych na 10 tys.

[..] Pod koniec wizyty księdza jeszcze kłębi się tłumek na indywidualnych rozmowach, 

a w drugim kącie hallu jedna rozdaje medaliki a druga łańcuszki. Straszne sceny z wyrywa-

niem przez głowy. Potem tworzy się komisja do „rozdawania” darów. Ktoś mówi „tamte nie-

uczciwie rozdzieliły medaliki, niech inne rozdają papier klozetowy”. Afera przy włóczce. Wy-

brałam stare i brudne kapcie ale na koturnie, bo nie mogę chodzić na płaskim z tą bolącą 

łydką. Po upraniu prezentują się znośnie. 

Alicja Maciejowska, Dziennik Internowanej.

Warszawa, marzec 1982 r. 
Paczki dla internowanych 
zgromadzone w kościele 
Św. Marcina w Warszawie.

Fot. Erazm Ciołek, 
zbiory Ośrodka Karta.
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Znaczek wykonany 
przez internowane w Gołdapi.

Zbiory Ośrodka Karta.

POCZTA
internowanych
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Prośby Barbary Średniowskiej  
i Haliny Krawczyk o umożliwie-
nie wysyłki korespondencji.

Zbiory IPN.
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Gryps Jacka Kuronia do żony Grażyny (Gajki).
Zbiory Ośrodka Karta.
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Pamiątki Anny Walentynowicz 
z internowania syna – Janusza.

Zbiory Anny Walentynowicz.
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„Znaczki pocztowe” wykonane  
m. in. przez Dorotę Mulicką i Barbarę  
Śreniowską w Ośrodku Odosobnienia  
w Gołdapi.

Zbiory Ośrodka Karta, 
zbiory Anny Walentynowicz.
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Korespondencja 
Anny Walentynowicz 
z synem.
Zbiory Anny Walentynowicz.
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Pełnomocnictwo pocztowe 
Anki Kowalskiej. 

Zbiory Ośrodka Karta.

Listopad 1984 r.
Oświadczenie Rady Parafialnej  
Byłych Internowanych i Więźniów  
Politycznych przy kościele  
Św. Stanisława Kostki w Warszawie.

Zbiory Ośrodka Karta.
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Grypsy Jacka Kuronia do Gajki. 
Zbiory Ośrodka Karta.

1 IX 1980 r., Grażyna „Gaja” Kuroń.
 Fot. Wojciech Łaski, 

zbiory Agencji East News.

Elżbieta Grażyna Kuroń 
(z d. Borucka) ur. w 1940 r.

Znana jako Gaja lub Gajka Kuroń. Pierwsza żona Jacka Kuronia. Absolwentka Wydziału Psychologii 

na Uniwersytecie Warszawskim. Asystentka na UW (Wydział Pedagogiki i Psychologii). Pracowała 

w Poradni Wychowawczo-Zawodowej na Pradze, a następnie na Żoliborzu.

Aktywnie uczestniczyła w działalności opozycyjnej od 1968 r. (wysyłanie pieniędzy i paczek do 

więzionych studentów). Współpracownik KOR-u.

Internowana 16 XII 1981 r., więziona w Gołdapi i Darłówku. Zwolniona z internowania w czerwcu 

1982 r. z powodu choroby. Po długim pobycie w szpitalu (chorobę zdiagnozowano jako zwłók-

nienie płuc) m. in. pod troskliwą opieką dr. Marka Edelmana, zmarła 23 XI 1982 r. w Warszawie.

12 XII 2006 r. została pośmiertnie odznaczona Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.
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1982 r., Białołęka, internowani w ośrodku internowania – na spacerniaku, od lewej: Henryk Wujec, Jacek Kuroń,  
Lech Dymarski, Jan Rulewski. Fotografia z zestawu zdjęciowego “Internowani. Białołęka ‘82”, wydanego przez  
niezależne wydawnictwo CDN. Podpis oryginalny: “Śniadanie na trawie pędzla Kiszczaka”.

Fot. NN. Zbiory Ośrodka Karta.
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1982 r., Białołęka,
internowani w ośrodku internowania   
– na spacerniaku, od lewej:  
Jan Krzysztof Kelus, Lech Dymarski,  
Jacek Kuroń, Jan Rulewski. Fotografia  
z zestawu zdjęciowego „Internowani.  
Białołęka ‘82”, wydanego przez niezależne 
wydawnictwo CDN.

Fot. NN, Zbiory Ośrodka Karta.

1982 r., Białołęka, 
internowani w ośrodku internowania  
– na spacerniaku, od lewej: Jan Rulewski, 
Jacek Kuroń, Janusz Onyszkiewicz. 
Fotografia z zestawu zdjęciowego  
„Internowani. Białołęka ‘82”, wydanego 
przez niezależne wydawnictwo CDN.

Fot. NN, Zbiory Ośrodka Karta.
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Pocztówki i kartki przesyłane między 
kobietami internowanymi w Gołdapi.

Zbiory Barbary Hejcz.
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Pocztówka i list 
Izabelli Cywińskiej 
do zespołu Teatru 
na Woli w Warszawie.

Zbiory 
Izabelli Cywińskiej.
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Pamiątki z okresu internowania w OO w Gołdapi.
Zbiory Małgorzaty Snarskiej-Mazur.

Koperty z pieczątkami poczty internowanych w Gołdapi.
Zbiory Ewy Sułkowskiej-Bieriezin.
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Laurka imieninowa wykonana w OO w Gołdapi.
Zbiory Małgorzaty Snarskiej-Mazur.
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Korespondencja Janiny 
Jankowskiej z rodziną.

Zbiory Janiny Jankowskiej.
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PRZYBYSZE
zza kordonu

„Gołdap 82”, Białostocka 
Oficyna Wydawnicza. 
Okładka wydawnictwa 
z drugiego obiegu. 
Zbiory Leszka Postołowicza. 
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[...] odbywały się mniej więcej raz w miesiącu nabożeństwa z okazji wizyt przedstawicieli hierar-

chii kościelnej. Czasami wizyty te nie dochodziły do skutku, były utrudniane lub ograniczane. 

Np. w maju nie chciano wpuścić na teren ośrodka biskupa Jana Obłąka z Diecezji Warmińskiej, bi-

skup Kaczmarek mógł porozmawiać swobodnie jedynie z Gdańszczankami. Ksiądz prof. Józef Tis-

chner został dopuszczony jedynie do internowanych z Krakowa. Każda taka wizyta była dla nas waż-

nym wydarzeniem potwierdzającym łączność z rzeczywistością za szlabanem.

(A. Jawłowska, Za szklaną ścianą, raport o obozie odosobnienia dla kobiet w Gołdapi)

Życzenia świąteczne dla 
kobiet internowanych  
w OO w Gołdapi  
od internowanych  
w ZK Łowicz.

Zbiory  
Marii Dmochowskiej.

Okolicznościowe 
wydawnictwo 
francuskie poświęcone 
„Solidarności”.

Zbiory 
Janiny Jankowskiej.
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22 styczeń (piątek)

[..] Gruchnęła wieść, że dziś ma przyjechać Czerwony Krzyż [..] Koło godz. 15-tej rzeczywiście  

zjawiła się komisja z Międzynarodowego Czerwonego Krzyża z telewizją. Błyskawiczna akcja – 

wszystkie pokoje pozamykane od środka, kontaktujemy się przez balkony. Postanawiamy nie 

wpuszczać nikogo i na wszelki wypadek nie schodzić na kolację. Pokoje lepiej zaopatrzone w żarcie 

dzielą się tym co mają. Potem zapraszają nas do odbioru paczek z MCK. My wciąż nieufne czy nie 

chcą nas filmować przy odbieraniu. Kamer jednak nie było, więc wzięłyśmy. Paczki są higieniczne, naj-

ważniejszy proszek do prania, bo już się kończył. Rozmowę prowadziła Halina Mikołajska i Halina Suwała 

bez tłumaczki. Komisja i telewizja były belgijskie. Chyba zrozumieli dlaczego nie chcemy rozmawiać ani 

dać się filmować. Haliny zaleciły im odwiedzenie prawdziwych więzień a nie tego cyrku [..] 

Alicja Maciejowska, Dziennik Internowanej.

14 I 1982 r. List Zbignie-
wa Herberta do Janiny 
Jankowskiej.

Zbiory 
Janiny Jankowskiej.
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List reżysera Kazimierza Dejmka do premiera W. Jaruzelskiego 
w sprawie internowanych aktorek. 

Zbiory Izabelli Cywińskiej.

Wniosek pracowników Teatru Nowego do prokuratury o zbada-
niu decyzji o internowaniu Izabelli Cywińskiej. 

Zbiory Izabelli Cywińskiej.

Informacja komendanta OO Gołdap dla KWMO w Suwałkach 
o Alinie Pienkowskiej, która pozostawiła w domu małoletnie dziecko. 

Zbiory IPN.

Prośba Krzysztofa Songina do komendanta OO w Gołdapi 
o zgodę na widzenie z matką Aliną. 

Zbiory Aliny Songin.

Odpowiedź prokuratury na wniosek pracowników Teatru Nowego  
o zwolnienie z internowania Izabelli Cywińskiej. 

Zbiory Izabelli Cywińskiej.
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Artykuł we „Frankfurter Allgemeine Zeitung” 
dotyczący internowanej Janiny Jankowskiej. 

Zbiory Janiny Jankowskiej.

Życzenia z okazji 
Dnia Kobiet 
od NSZZ „Solidarność” 
dedykowane kobietom 
internowanym w Gołdapi.

Zbiory 
Leszka Postołowicza.
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Wniosek do komendanta wojewódzkiego MO w Poznaniu o zwolnienie z internowania Izabelli Cywińskiej 
podpisany przez czołowych dyrektorów i aktorów scen polskich. 

Zbiory Izabelli Cywińskiej.

Decyzja Urzędu Miejskiego w Gdańsku wyrażająca zgodę na zmianę miejsca pobytu
 Jerzego Hejcz odwiedzającego Barbarę Hejcz internowaną w Gołdapi. 

Zbiory Barbary Hejcz.

Raport delegacji Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża z wizyty w OO w Gołdapi 

Zbiory Ośrodka Karta.
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15 VIII 1982 r., Częstochowa, Pielgrzymka 
kobiet internowanych na Jasną Górę. 

Fot. Bogusław Jankowski.

1983 r., Ciechocinek. Janina  
Jankowska nagrywa rozmowę  
z  Anną Walentynowicz.

Fot. Bogusław Jankowski. PAMIEĆ
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15 VIII 1982 r., Częstochowa, Pielgrzymka kobiet  
internowanych na Jasną Górę. 

Fot. Bogusław Jankowski.
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1983 r., Częstochowa, Janina Jankowska podczas piel-
grzymki Jana Pawła II do Polski. 

Zbiory Janiny Jankowskiej.

1983 r., Gdańsk, Grażyna Przybylska-Wendt po wyjściu  
z internowania z wizytą w domu Lecha Wałęsy.

Zbiory Grażyny Przybylskiej-Wendt.

1983 r., Częstochowa, Janina Jankowska podczas 
pielgrzymki Jana Pawła II do Polski. 

Zbiory Janiny Jankowskiej.



170

22 VII 1983 r., Gołdap, pierwsza rocznica rozwiązania ośrodka 
Od lewej: NN, Teresa Steckiewicz, ks. Aleksander Smędzik, Lucyna Mazurkiewicz,  

Alina Songin, Maria Rehorowska, Anna Urbanowicz. 
Zbiory Sławomiry Jabłońskiej.

22 VII 1983 r., Gołdap, pierwsza 
rocznica rozwiązania ośrodka, 
Msza św. 

Zbiory Aliny Songin.

22 VII 1983 r., Gołdap,
Ksiądz Aleksander Smędzik  
ze Sławomirą Masłowską  
i byłymi internowanymi. 

Zbiory Aliny Songin.
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Okolicznościowa karta 
z okazji 30-lecia święceń 
kapłańskich ks. Aleksandra 
Smędzika. 

Zbiory ks. Aleksandra 
Smędzika. 

Ks. Aleksander Smędzik
ur. 21 IX 1930 r. w Małej Wsi, pow. Radomsko. 

W 1956 r. ukończył Wyższe Seminarium Duchowne w Olsztynie. Wyświęcony 24 VI 1956 r. 

Od 10 XI 1975 r. proboszcz i dziekan parafii św. Leona i św. Bonifacego w Gołdapi. Od 26 VIII 1984 r. 

do przejścia na emeryturę proboszcz i dziekan parafii NMP Matki Kościoła. Od 1990 r. kapelan szpitala 

miejskiego w Gołdapi i kapelan 15 Gołdapskiego Pułku Przeciwlotniczego w Gołdapi. Od 1993 r. 

Prałat Honorowy Jego Świątobliwości. Przez wszystkie lata posługi duszpasterskiej poświęcał się 

pracy z dziećmi i młodzieżą, walcząc o wprowadzenie religii do szkół. Od początku swego pobytu 

w Gołdapi czynił starania o uzyskanie zgody na odbudowę kościoła ewangelickiego w centrum 

miejscowości. Latem 1979 r. poprzez znajomych księży nawiązał kontakt z Wiesławem Kęcikiem, 

działaczem KOR. Materiały na temat prób uzyskania zgody na odbudowę kościołów w dekanatach 

Gołdap i Olecko, przekazane przez ks. Smędzika Kęcikowi, stały się podstawą audycji wyemitowanej 

niedługo potem w Radio Wolna Europa. Odtąd poddany stałej inwigilacji SB. Uzyskał zezwolenie 

na odbudowę świątyni 20 VI 1980 r. Odbudowę zakończono w 1984 r. W okresie funkcjonowania 

OO w Gołdapi kapelan internowanych kobiet, wyznaczony na tę funkcję przez bp. Jana Obłąka. 

Od 2003 r. na emeryturze. W 1999 r. wybrany Gołdapianinem Roku. 

W 2008 r. odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
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Pierwsza rocznica „wolności” 24 lipca 1983 r., 
rząd od góry, 4-ta od lewej Lucyna Mazurkiewicz, 2-ga od prawej Teresa Trocka, 3-cia od prawej Teresa Steckiewicz; 
rząd środkowy, 3-cia od lewej Ewa Tomaszewska, 3-cia od prawej Dorota Ragan, 4-ta Maria Rehorowska, 
ks. Aleksander Smędzik, Anna Walentynowicz, 6-ta od prawej Małgorzata Jedynak-Pietkiewicz; kucają od lewej:
NN, NN, Wiesława Grygorczyk, Sławomira Masłowska (ob. Jabłońska), Janina Jankowska, NN, Anna Urbanowicz. 

Zbiory Aliny Songin.

Pierwsza rocznica „wolności” 24 lipca 1983 r. 
Zbiory Aliny Songin.

24 VII 1983 r., Gołdap, pierwsza  
rocznica „wolności”. Od lewej Anna  
Walentynowicz, ks. Hermanowicz  
(Filadelfia), Barbara Leszczyńska,  
ks. Aleksander Smędzik. 

Zbiory Aliny Songin.
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23 VII 1983 r., Msza św. polowa nad jez. Gołdap z udziałem 
kobiet internowanych i harcerzy. Po Mszy św. zostały  
zatrzymane przez milicję i wystawiono im mandaty za 
„nielegalne zgromadzenie”.

Zbiory ks. Aleksandra Smędzika. 
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Lipiec 1983 r., budynek byłego Ośrodka Odosobnienia w Gołdapi.
Zbiory Sławomiry Masłowskiej.

Janina Jankowska
ur. 1 V 1939 r. w Jadowie.

Od 1961 r. dziennikarka Polskiego Radia – początkowo jako redaktor działu oświatowego,  

później w Redakcji Reportaży Literackich (1973-1981). Od 1976 r. współpracowała  

z wydawnictwami prasy niezależnej („Biuletyn Informacyjny”, „Zapis”). Od 1980 członek  

NSZZ „Solidarność”, dziennikarka Radia Solidarność Region Mazowsze. W 1981 r.  

uhonorowana nagrodą główną Prix Italia za reportaż „Polski Sierpień”.

Internowana w lutym 1982 r., przebywała w Olszynce Grochowskiej, a następnie Gołdapi.

Usunięta z pracy w PR, po wyjściu z internowania zaangażowała się w tworzenie  

podziemnej Oficyny Fonograficznej NOWA i CDN, związana z „Tygodnikiem Mazowsze”  

i „Krytyką”. Aresztowana w 1984, w tymże roku nagrodzona nagrodą POLCUL.

Uczestnik obrad „okrągłego stołu”, w latach 1989-91 wicedyrektor Programu I PR;  

członek Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, Stowarzyszenia Wolnego Słowa,  

uhonorowana wieloma nagrodami międzynarodowymi w dziedzinie reportażu.  

Od 2006 r. przewodnicząca Rady Programowej TVP.
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UPAMIETNIENIE
11 VI 1984 r., Gołdap, Maria Rehorowska i Ligia Halina  
Kurasiewicz z chorągwią – wotum Kobiet Internowanych 
Ziemi Sandomierskiej; dar do nowokosekrowanego  
kościoła pw. NMPMK w Gołdapi.

Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.
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11 VI 1984 r., konsekracja kościoła NMPMKP w Gołdapi z udziałem bp. Jana Wadysława Obłąka.
Zbiory archiwum Domu Kultury w Gołdapi.
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Zbiory ks. Aleksandra Smędzika .
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25 VII 1985 r., Gołdap. Wpisy byłych internowanych w kronice Parafii p.w. 
NMPMK podczas kolejnych rocznic zwolnienia z internowania. 

Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.
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15 VIII 1998 r,. Gołdap. 
Spotkanie byłych internowanych. 
Od lewej: wicewojewoda suwalski  
Jarosław Słoma, Maria Rehorowska, 
ks. prałat Aleksander Smędzik,  
burmistrz Gołdapi Marek Aleksander 
Miros – organizatorzy uroczystości.

Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.

15 VIII 1998 r., Nadanie nazwy 
„Park Internowanych” dla skweru 
w Gołdapi z udziałem władz  
powiatowych i wojewódzkich. 

Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.

15 VIII 1998 r., spotkanie byłych  
internowanych w Gołdapi.  
Złożenie kwiatów pod Pomnikiem 
Niepodległości 

Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.
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1 VII 2007 r., Gołdap, Msza św. celebrowana przez ks. Stanisława Gadomskiego proboszcza parafii MNPMK  
w intencji kobiet internowanych odprawiona w rocznicę zwolnienia z internowania. 

Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.
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List biskupa Edwarda Samsela do ks. Aleksandra Smędzika 
z podziękowaniem za przekazanie opracowania Marii Rehorowskiej 
dotyczącej internowanych kobiet w Gołdapi. 

Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.
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Zdjęcie pamiątkowe kobiet internowanych 
z ks. Aleksandrem Smędzikiem z 1998 roku. 

Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.
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Tablica upamiętniająca kobiety internowane odsłonięta podczas Zjazdu w 1992 roku. 
Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.

Pamiątkowy wisior. 
Zbiory Anny Marczyk.

Obelisk upamiętniający 
internowanie kobiet 
w OO w Gołdapi znajdujący się 
na terenie Ośrodka 
Wypoczynkowego 
(obecnie sanatorium 
uzdrowiskowe) 
odsłonięty 1 lipca 2007 r. 

Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.
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Zdjęcia ze zjazdu kobiet internowanych w Gołdapi w lipcu 2007 r. 
Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.

Uczestnicy zjazdu przed budynkiem byłego OO w Gołdapi (obecnie sanatorium uzdrowiskowe).
Zbiory ks. Aleksandra Smędzika.
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1 VII 2007 r., Gołdap, 
zespół Teatru Dramatycznego  
z Płocka podczas spektaklu „Trzyna-
sty dwunasty” autorstwa Grażyny 
Wendt-Przybylskiej w czasie zjazdu 
byłych internowanych.

Zbiory archiwum Fundacji
Rozwoju Regionalnego 

Gołdap. 
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Odznaczenia i legitymacje poświadczające 
przyznanie odznaczeń p. Sławomirze Jabłońskiej 
i ks. Aleksandrowi Smędzikowi.
 

3 V 2008 r., Warszawa, Sławomira Masłowska-Jabłońska  
w towarzystwie ks. Aleksandra Smędzika i Prezydenta RP  
Lecha Kaczyńskiego w Pałacu Prezydenckim z okazji  
wręczenia odznaczeń za działalność opozycyjną. 

Fot. Andrzej Mocarski, zbiory Aliny Songin.
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Pamiątkowe zdjęcia z uroczystości wręczenia odznaczeń państwowych. Od lewej Lucyna Mazurkie-
wicz, Hanna Gronkiewicz-Waltz, ks. Aleksander Smędzik, (w głębi) Alina Songin i Teresa Trocka.

Fot. Andrzej Mocarski, zbiory Aliny Songin.

Pamiątkowe zdjęcia z uroczystości wręczenia odznaczeń państwowych. Od lewej  
Sławomira Masłowska-Jabłońska, Stanisława Sobieraj, ks. Aleksander Smędzik, Ewa  
Tomaszewska, w głębi od lewej Lucyna Mazurkiewicz, Teresa Trocka i Alina Songin.

Fot. Andrzej Mocarski, zbiory Aliny Songin.



191

Wydawnictwa poświęcone tematyce  
Ośrodka Odosobnienia w Gołdapi.

Zaproszenie z Kancelarii Prezydenta.
Zbiory Lucyny Mazurkiewicz.
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Wykaz skrótów

AIPN	 – �Archiwum Instytutu Pamięci 

Narodowej w Warszawie

AIPN Bi	 – �Archiwum Instytutu Pamięci 

Narodowej w Białymstoku

AO	 – �Archiwum Opozycji Ośrodka 

„Karta”

APS	 – �Archiwum Państwowe  

w Suwałkach      

AŚ	 – Areszt Śledczy

BBC	 – British Broadcasting Corporation

bp	 – biskup  

CZZK	 – �Centralny Zarząd Zakładów 

Karnych 

dr	 – doktor

dr hab.	 – doktor habilitowany

ds	 – do spraw

kpr.	 – kapral

kpt.	 – kapitan

KP MO	 – �Komenda Powiatowa Milicji 

Obywatelskiej

ks.	 – ksiądz

KS	 – Komitet Strajkowy

KSS KOR	 – �Komitet Samoobrony Społecznej 

Komitet Obrony Robotników

KW MO	 – �Komenda Wojewódzka Milicji 

Obywatelskiej

KZ WZZ	 – �Komitet Zakładowy Wolnych 

Związków Zawodowych

MCK	 – Międzynarodowy Czerwony Krzyż

mjr	 – major

MKS	 – �Międzyzakładowy Komitet 

Strajkowy

MO	 – Milicja Obywatelska 

MSW	 – �Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych

NBC	 – �National Broadcasting 

Corporation

NMP	 – Najświętszej Maryi Panny   

NN	 – osoba nieznana

NSZZ  „S”	 – �Niezależny Samorządny Związek 

Zawodowy „Solidarność”

NSZZ RI „S” 	– �Niezależny  Samorządny Związek 

Zawodowy Rolników 

Indywidualnych „Solidarność”

OBEP IPN	 – �Oddziałowe Biuro Edukacji 

Publicznej Instytutu Pamięci 

Narodowej

ODSW	 – �Oddział Dokumentacji Służby 

Więziennej

OO	 – Ośrodek Odosobnienia                          

OZZK	 – �Okręgowy Zarząd Zakładów 

Karnych

plut.	 – plutonowy       

płk	 – pułkownik

p.o.	 – pełniący obowiązki

por.	 – porucznik 

ppłk	 – podpułkownik 

ppor.	 – podporucznik  

PRL	 – Polska Rzeczpospolita Ludowa

PWST	 – �Państwowa Wyższa Szkoła 

Teatralna

ROPCiO	 – �Ruch Obrony Praw Człowieka  

i Obywatela

RMP	 – Ruch Młodej Polski

RP	 – Rzeczpospolita Polska

RWE	 – Radio Wolna Europa

sierż.	 – sierżant

SB	 – Służba Bezpieczeństwa

SG	 – Stocznia Gdańska

SKS	 – Studencki Komitet Samokształceniowy

st. sierż.	 – starszy sierżant   

SW	 – Służba Więzienna 

szer.	 – szeregowiec

tw.	 – tajny współpracownik

WKO	 – Wojewódzki Komitet Obrony

WOP	 – Wojska Ochrony Pogranicza

WZZ	 – Wolne Związki Zawodowe

ZK	 – Zakład Karny
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Indeks osobowy

Abramowska Magdalena Maria – 49
Augustyn-Urbanowicz Anna Maria – 22, 49

Bafia Jerzy – 42
Balkiewicz Danuta – 44
Banaś Barbara Anna – 49
Baran Bronisława Maria – 49
Baranowska Teresa – 49, 74, 91
Baranowski Antoni – 44
Bartczak Tadeusz – 127, 128
Bartyzel Małgorzata Maria – 18, 19, 21, 23, 33, 49, 74
Basikiewicz Maria – 49
Batkiewicz Joanna – 49
Bełtowska Irena – 46
Berezowska Małgorzata – 49
Bessert Aleksandra – 49
Bęczkowska Iwona Wanda – 49
Bielańska Wiesława – 48, 49
Bieliński Konrad – 75, 76, 77
Bierezin Jacek – 76, 77
Bogacz Otylia – 49
Bogdańska Magdalena – 44
Bogumił Halina – 31, 44
Bojarska Daniela – 49
Borawski Jan – 119
Borkowska-Żurek Jadwiga – 30, 31
Borowska Bolesława Jadwiga – 49
Borusewicz Bogdan – 81
Brandys Marian – 81
Brodzicki Czesław – 87
Brojek Irena Stefania – 41, 49
Brojer Ewa – 49
Bronikowska Izabella – 49
Buczyński Zbigniew – 46
Bugno-Zaleska Ewa  – 20, 49
Bujwid Anna Monika – 49
Bujwid Jolanta Beata – 49
Bukietyńska Krystyna Małgorzata- 49

Carkiewicz Maria – 46
Celejewska Małgorzata – 49

Cenckiewicz Sławomir – 38
Chęcmanowski Józef – 12
Chłopek Barbara – 51
Chmielecka Jadwiga – 51
Chmieleńska Krystyna – 48, 51
Chojnacka Maria – 51
Chojnowski Marian – 87
Choszcz Elżbieta Barbara – 51
Chrystowski Kamizimierz – 46
Cichosz-Pilska Hanna Stanisława – 51
Cichowska Barbara – 51
Ciechomska Maria – 51
Cieplechowicz Teresa – 51
Cieszko Alicja Bożena – 51
Cieszkowska Joanna – 50, 51
Cieślak Małgorzata Barbara – 51
Cieślińska Aleksandra – 51
Ciołek Erazm – 76, 140, 142
Ciżmiński Felisk – 44
Curulak Barbara – 46
Cybula Alina – 51
Cyckajtis Czesław – 46
Cyran Teresa Irena – 51
Cywińska Izabella – 16, 21, 51, 73, 121, 129, 157, 164, 166
Czachor Krystyna – 51
Czekaj Hanna Małgorzata – 51
Czerwińska Anna – 51
Czuma Andrzej – 76, 77
Czyż Barbara Stanisława – 51

Ćwięcek Wanda Anna – 51

Dadał Afenda Emilia – 51, 74
Dańczuk Barbara – 51
Danilczyk Mirosław – 44
Dąbrowska Maria Krystyna – 51
Dejmek Kazimierz – 164
Deptuła Regina – 51
Dmochowska Maria – 17, 20, 29, 31, 32, 35, 41, 51, 
100, 114, 122, 162
Dołęga Jadwiga – 46
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Duczkowska Józefa – 51
Duda-Gwiazda Joanna Beata – zob. Gwiazda Joanna 
Dudkiewicz-Lesiak Maria – 51
Dulko Helena Joanna – 51
Durma Barbara – 17, 51
Dworczyk Edward – 32
Dyczkowski Adam – 27
Dymarski Lech – 154, 155
Dzięgielewska Irena – 51
Dziubińska Krystyna – 44

Edelman Marek – 137
Egrowska Urszula – 51

Fabin Władysława – 51, 90
Folejewska Wanda – 38, 51
Filipowicz Iwona Janina – 50, 51
Fraszek Aurelia Jadwiga – 50, 51
Frątczak Elżbieta Izabela – 51

Gadomski Stanisław – 181
Gaińska Halina – 36, 53
Gajda Elżbieta – 53
Galos Ewa Wanda – 53
Galus Anna – 53
Gałkowski Mirosław 31
Gałuszka Irena – 53
Gaweł Barbara Antonina – 53
Gąsiorowska Marta – 53
Gerwatowska-Górska Wanda Hanna – 53
Giralska Anna – 44
Głowacka-Mąkosza Alina – 53
Gniedziejko Henryk – 31
Gol Dorota Milenia – 53, 126
Gołębiowska-Keller Barbara – 53
Gontarczyk Piotr – 38
Gościej Janina – 53
Górnowicz Maria Ałła – 53, 133, 134
Górny Jan – 25
Grobecka Marlena – 53
Gromiec Helena Zofia – 53
Gronkiewicz-Waltz Hanna – 190
Grunwald Krystyna – 53
Gruźlińska Anna – 44
Grygorczyk Wiesława – 53, 172
Grzechynka Barbara – 53

Grzegorska Maria – 53
Grzybowska Barbara – 53
Gulińska Grażyna – 53
Gwiazda Joanna – 21, 51, 71, 74, 75,  76, 77

Hajduczenia Beata Dorota – 53
Hajdys Jolanta Irena – 53
Hajrych Jadwiga – 53
Halicz Zofia – 53, 96
Hałgas Daniela Barbara – 53
Hałusko Elwira – 53
Hejcz Barbara – 53, 129, 130, 139, 156, 166
Herbert Zbigniew – 163
Hermanowska-Juziuk Aleksandra Maria – 53
Hejmanowska Stefania – 53
Hołubowicz Danuta – 46
Hołubowicz Józef – 46
Huget Bożena – 53

Idzikowska-Małaszkiewicz Zofia – 53
Ignaczak Stefan – 2
Inglot Julitta – 53
Iwanowski Jan – 12
Iżykowska Danuta – 53

Jabłońska-Deptuła Maria Ewa – 33, 53
Jabłońska Maria Stanisława – 53
Jabłońska Sławomira patrz Masłowska Sławomira
Jabłoński Marcin – 78
Jacewicz Regina – 53
Jagodzińska Ewa Alicja – 53
Jakubanis Jadwiga – 46
Jakubiak Maria – 55
Jakubiszyn Alicja Anna – 55
Jakóbowska Hanna – 55
Jakubów Teresa Maria – 55
Janik Zofia Maria – 55
Jankiewicz-Krajewska Zofia – 55
Jankowska Janina Maria – 55, 71, 72, 74, 87, 160, 
162, 163, 165, 167, 169, 174
Jankowska Teresa Halina – 55
Jankowski Antoni – 46
Jankowski Bogusław – 73, 167, 168, 169
Jankulowska Maria Bolesława – 54, 55
Janusz Kazimierz – 77
Januszczak Alicja – 55
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Jarocki Jan – 32
Jaruzelski Wojciech – 72, 89, 164
Jastrzębska Iwona – 55
Jasińska-Brodzka Teresa – 55
Jarosińska Aniela Maria – 55
Jawłowska Aldona – 9, 72, 55, 102, 111, 128, 133, 143, 
162 
Jawłowska-Curlanis Aldona Maria – zob. Jawłowska 
Aldona
Jaworowski Bogdan – 46
Jedynak-Zielińska Małgorzata – 55, 172
Jegorow Marian – 44
Jelonek Janina – 55
Jezierska-Ziemkiewicz Elżbieta – 55
Józefowicz Ewa – 55

Kacperska Alina – 55
Kaczmarek Franciszek – 27, 39
Kaczmarek Lech – 27
Kaczyński Lech – 83
Kahl-Stachniewicz Romana – 55, 74
Kalisz Andrzej – 128
Kamać Halina – 55
Kamczycka Krystyna – 46
Kamińska Henryka – 44
Kamińska Zofia – 46
Kamiński Jan – 78
Kawalec Anna Maria – 55
Kawalec Małgorzata – 55
Kawalec Janina – 55, 95
Kelus Jan Krzysztof – 155
Kęcik Wiesław – 25
Kępkiewicz Honorata – 55
Kielanowski Jan – 77
Kipta Ewa – 40, 55, 92, 126
Kisiel Janusz Robert – 29, 46
Kiszkis Halina – zob. Kiszkis-Winiarska Halina
Kiszkis-Winiarska Halina – 55, 72, 85, 113
Kiszkorno Zinaida – 46
Kita Zenobia – 22, 55
Klimek Teresa – 15, 55
Kłodowski Zygmunt – 46
Kłos Maria Elżbieta – 55
Kłosińska Danuta – 55
Kłosowska Wiesława – 46
Kmiecik Jolanta Janina – 55

Knihinicka-Hołownia Krystyna – 55
Kobzdej Izabela – 55
Kochanowska Halina Krystyna – 55
Kochańska Eulalia – 55
Kocot Agnieszka Anna – 55
Kolasa Anna – 55
Kolińska Anna – 57
Kołodziejski Wiesław – 13, 14, 16, 31
Komorowska Ewa – 56, 57
Komorowska Maja – 27, 144
Komza Małgorzata – 57
Konachowicz Krystyna – 57
Kończak Janina – 57
Kopij Adam – 44
Korol Barbara – 22, 57
Korzeniowska Władysława – 57
Kossakowska Teresa Ewa – 57
Kościński Jerzy – 13, 14, 40, 44
Kowalczyk Krystyna Anna – 57
Kowalewski Władysław – 46
Kowaliszyn Urszula – 57
Kowalska Anka – 35, 57, 71, 74, 76, 77, 78, 151
Kowalska Henryka – 57
Kozakiewicz Maria – 44
Kozłowska Jadwiga – 46
Kozłowski Alfred – 46
Krakowska Klara – 46
Krawczuk Teresa – 57
Krawczyk Elżbieta – 57, 146
Krawczyk Halina – 32, 57
Kropiwnicki Aleksander – 39, 46
Krupniewski Tadeusz – 44
Krzanowska Anna – 57, 98
Krzykwa Krystyna – 45
Krzyżewski Janusz – 77
Kubasik Elżbieta – 57
Kuberna Ewa – 20, 22, 57, 134
Kubiak Anna Maria – 57
Kubiak Dorota – 57
Kubiczek Lidia – 57
Kuczkowska Alicja Ewa – 57
Kuczyńska Aleksandra Maria – 57
Kuczyńska Dorota Teresa – 57
Kulaszka Alicja – 20, 57
Kułak Grażyna Zofia – 57
Kurańda Grażyna – 57
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Kurasiewicz Ligia Halina – 57, 175
Kuroń Elżbieta Grażyna – 21, 56, 57, 72, 74, 75, 135, 
136, 137, 152, 153
Kuroń Jacek – 72, 75, 76, 77, 147, 152, 154, 155
Kurowska Irena – 57
Kuta Krystyna – 40, 57, 83, 111
Kwiatkowska Elżbieta Krystyna – 57, 126
Kwietniewska Beata Izabela – 57

Lach Krystyna – 57, 94
Laskowicz Krystyna – 57
Latoszek Bożena – 57
Lech Zbigniew – 45
Lechowska Teresa Wiesława – 57
Leks Aleksandra – 57
Lergetporer-Jekimow Anna – 59
Lesiński Andrzej – 25
Leszczyńska Helena Barbara – 59, 172
Leszczyńska (Ferenc) Irena – 46
Leśniak Sławomira – 59
Lewandowska Halina Krystyna – 59
Lewicka Joanna – 59
Lewicka  Łucja Genowefa – 59
Lewicka Urszula – 59
Lipińska Barbara – 59
Lipińska-Baranowska Hanna – 59
Lipiński Edward – 78
Lippik Barbara Zofia – 59
Lipska-Onyszkiewicz Agnieszka – 59
Lityńska Krystyna – 116
Lityński Jan – 76, 77
Litwiniuk Barbara – 59
Lubańska Teresa Elżbieta – 59
Luberadzka Maria Hanna – 59
Lyro Alicja – 59

Łasinowski Wiesław – 46
Łętowska Grażyna – 59
Łozińska-Małkiewicz Ewa – 59
Łukasiewicz Małgorzata – 59, 74
Łukasiewicz Zenobia – 59
Łukasik Lidia – 59
Łukjaniuk Jerzy – 105

Maciejowska Alicja – 59, 71, 72, 73, 106, 112, 116, 121, 
125, 132, 133, 144, 163, 

Macierewicz Antoni – 76, 77
Magierska Sabina Teresa – 59
Majewska Renata – 59
Majewski Antoni – 38
Majstrowicz Janina – 46
Malak Barbara Teresa – 24, 58, 59
Malinowski Jerzy – 13, 43, 44
Małecka Grażyna Izabela – 59
Małkowski Stanisław – 77
Mańko Regina Weronika – 59, 172
Mańkowski Maciej – 31
Marczyk Anna – 17, 18, 59, 125, 184
Markiewicz Bolesław – 45
Markowska Agnieszka – 45
Markuszewski Jan – 76, 77
Martynow Anka – 59, 115
Masłowska Sławomira – 58, 59, 72, 73, 83, 88, 121, 
124, 170, 174, 189
Matjanowska Maria – 59
Matuszek Jolanta Iwona – 24, 59
Matuszewska Alicja – 59
Matuszkiewicz Aniela Jadwiga – 59
Matyjaszek Krystyna Ewa – 59
Matynia Małgorzata Stefania – 59
Mazur Maria – 59
Mazurkiewicz Lucyna – 58, 59, 72, 121, 138, 156, 
170, 172, 190, 191
Mąkosa Barbara Izabela – 59 
Merecka Weronika – 30, 61
Mędlewska Anna – 61
Michalak Tomasz – 76
Michnik Adam – 77
Mierzejewska Krystyna – 61
Mika Czesław – 45
Mikołajczyk Magdalena – 61
Mikołajska-Brandys Halina – zob. Mikołajska Halina
Mikołajska Halina – 16, 18, 21, 60, 61, 71, 72, 74, 76, 
77, 79, 81, 111, 136, 163
Miner  Małgorzata Ewa – 61
Mioduszewska Janina – 46
Miros Marek Aleksander – 180
Misiak Teresa Janina – 61
Młynarczyk Władysław – 31, 46
Moczulska Maria – 74
Modelska Małgorzata Maria – 61 
Modzelewska Marianna Zofia – 61, 99, 118
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Morgaś Halina Janina – 61
Motyka Teresa Magdalenma – 61
Mucha Maria Helena – 61
Mulicka Dorota Zofia – 22, 61, 149
Muniak Anna Maria – 61
Murawski Edward – 45
Mytnik Halina – 61

Napieralska Barbara – 61
Natora-Macierewicz Hanna – 61
Niedźwiedzka-Dworczyk Anita – 31, 46
Nita Zygmunt – 46
Nitkiewicz Joanna – 61
Norek Irena Maria – 61
Nowak Jolanta – 46
Nowak Kazimierz – 12
Nowicka Zofia Maria – 61
Nowicki Wiesław – 45
Nowogórska Barbara – 61, 118

Obłąk Jan Władysław – 25, 26, 162, 176
Okonek Regina – 61
Okrągły Jan – 14, 34, 43
Oleksak Dobrowoja Kazimiera – 61
Olszewski Janusz  – 45
Onyszkiewicz Janusz – 155
Orłowska-Jurewicz Zofia – 61
Oroń Barbara – 61, 132 
Orzałkiewicz Alicja – 61
Orzeł Barbara – 61
Owczarek Teresa Barbara – 61
Osmolik Zdzisław – 45

Paciej Alicja – 61
Paczkowski Andrzej – 11
Paczkowski Kazimierz – 46
Pajewski Bogdan – 45
Paluch Zofia – 138
Paluszewski Kazimierz – 13, 14, 24, 40, 43, 44
Pankiewicz Barbara – 45
Pankowska Aleksandra – 61
Pasak Irena – 61
Paśko Anna Józefa – 61
Pawelska-Zamel Hieronima Maria – 61
Pawlik Mirosława Lidia – 61
Peisert-Kisielewicz Maria Małgorzata – 61

Petryńska Ludwika – 61
Piątkowski Władysław – 45
Pieklarz Danuta – 32
Pieklarz Mirosław – 32
Pienkowska Alina – 20, 61, 71, 74, 81
Pietkiewicz Zofia – 46
Pietrasik Wioletta – 61
Piotrowicz Lidia – 31
Piotrowski Andrzej – 45
Piskulska Jadwiga – 63
Plaga Witold – 45
Płuska Jadwiga – 63
Pobłocki Juliusz – 13, 23, 24, 44
Podolska Beata Maria – 63
Poniatowska Jolanta – 45
Popiełuszko Jerzy – 83
Postołowicz Leszek – 161, 165
Poźniak Elżbieta – 63
Poziomek Urszula – 22, 63
Prokopowicz Waleria Krystyna – 63
Przekopska Bożena – 47
Przewłocka  Alicja – 63
Przewłocki Janusz – 75, 76, 79
Przybylska-Wendt Grażyna –  32, 62, 63, 70, 169, 
187 zob. Wendt-Przybylska Grażyna
Przybył Wacława Eugenia – 63
Puzo Halina – 47
Pyciak Jerzy – 46
Pytlak Grażyna Elżbieta – 63

Radziwoniuk Anatol – 45
Ragan Dorota – 63, 112, 172
Rahn Bożena Wiesława – 63
Rahn Halina Elżbieta – 63
Regulska Elżbieta – 21, 63, 74
Regulska-Chlebowska Elżbieta zob. Regulska  
Elżbieta
Rehorowska Maria – 16, 21, 63, 170, 175, 180 182
Rejmer Wiesława Bożena – 63
Reterska Anna – 63
Rewicka-Ładysz Berenika – 28
Rogalski Bolesław – 32
Rojek Eleonora – 63
Rolka Kazimierz – 13, 25, 26, 43, 44, 104
Romanowska Maria – 63
Romaszewska Agnieszka – 63, 74
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